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Rok XVII 

Prezydent CSRS 
zaproszony 
na Węgry 

PRAGA (PAP). Agen.cja CTK 
dionosi, że Antoin.i.n Novotny, 
pierwszy s-ekretarz KC Komu­
nistycznej Pa!l"tiii Czechoslo-wa­
cji i prezydent Cz-echio.slo·wac­
ki-ej RepubJ.iki Socjal.i.stycznej, 
uda .się 2-0 lu.tego z wi1zytą przy 
jaźni do Węgierskiej Republi­
ki Lud·o•wej na za.P!l"·oo;eenie 
pierwsrego s.ekreta-rza KC W'<' 
gier.s.kiej Socjalistycznej Par~ 
t'ii Ro.bo·tniczej Janosa Kadara 
i przew•odnicząoe.go Pre1Zydium 
Węgi-ers.kliej Republiiki Ludo­
wej l&tva.na Dohi. 

IW tej podróży prezydem,IJO<wi 
Novotnemu to.w;::irzyszyć będzie 
s'Zereg O.S.Obis.to.ści cz·echoolo­
wackiich. 

Zjazd 
· llłł~ych twórców 
W ezora.,J w sali konfe­

rencyjnej Woje­
wódzki.ej Rady Na-

rodowej w Lodzi. roopoozął 
obrady dwudniowy Ogólno­
polski Zjazd Korespondencyj­
nego Klubu Młodyeh. 

Klub ten, który powstał 
])Ólt<ln\ roku t.emu, µrzy Za­
rządz.ie Głównym ZMW i re­
dP,lkcjach „Zarzewia" i „No­
wej Wsi", staiwia ~.bie za 
cel pomoc młodym pisa1"U>m 
Z • ośr.odków prowjncjonalnych. 
Skupia on obecnli.e ponad 700 

sób z terenu ca.lej Polski, a 
szczegól.ną a.'kitywno'Ść pl"leja­
wiają ośrodl<'i w W&rS2.awie, 
RZ0S?Al'W·it', Opolu, Krako­
wie f Lodzi. 

Na Zjazd, który jest pfa-w­
gzym tego rodzaju w Pol6ee, 
przybyło do Lodzi około 100 
osób z łecenu całego kraju, 
a wśród nich żywo współ­
pracujący z młodymi twór­
cami - znani literaci: Ma­
riain Piech&!, Jul~n Przyboś, 
Henryk Berem, Artur Mię­
dzyrzecld, Stanisła.w CZernik, 
Jan Koprowski, młody poeta, 
laure.ą<t n~y „Nowej 
Kultury" - J .• ro•ła;w Ma.rek 
Rymkiewicz oracz przedstawi­
ciele Wydawnictwa Lódzkie­
go z dyr. Po\Stolowem na 
cr,.ełe. 

Wc:roraJ w plerwseym dniu 
obrad u=esiinlcy Zja:7.du wy­
stuchali 3 referatów, poświę­
colJYCh zagadnieniom malych 
rorrn prmy, proo;y poet.yekiej 
ł repoo-ta.ż.u li<tei·aekiego. Po 

, dyslmsji szerreg umestników 
udato &ię n.a wiecwry autor­
skie w L-Od'lli. i województwie. 

(jp) 
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Z przebie~u debaty sejmowej 

Perspektywy szybkiego rozwoju 
różnych dziedzin gospodarki narod·owei 

WARSZAWA (PAP). - W 
sobotę 11 bm. Sejm .kontynu­
ował ifOZJpocr.ętą poprzedniego 
dnia debatę na,d projektem 
plainu 5-letnieg·o. W czas.·e po­
.siedzenia, które rnzpoczęlo się 
o god·z. 10 a zaikończylo o 15, 
zabie.ra.!o głos 13 mówców. 

Pierwszy z nich pos. E . . Ko­
zioł (ZSL) ornówi·ł zag.id·nie­
nie doota.w przemysłu :lla 
wsi. WSlkazaJ on na olbrzy­
mie korzyści, jakie rozbudo­
wa przemysłu ciężkiego przy­
niooła dotychczas mieszkań­
com wsi. Mówca postulował 
zwię!kszenie przewidyw.rnych 
przydziałów węgla i wyrobów 
żelaZJnych dla rolników. 

Pos. J. Kie.s:rezyń.s.k1i (?ZPR) 
mówiąc o rozwoju hu.t11wtwa, 
pookireślH, że za<rnie,rzema in­
westycyjne S-la.tki w tej dzie­
dzinie :z,mie.rzają przede wszy­
.stki•m do i.mowo-cześnienia na­
.szych hut. 

Niek.tóre zagadinie<nia g'1&p<>­
da.rki na Ziemiach Zachod­
nich były tematem p:rzemó­
wienia pos. W. Kairug.i (bezp.). 
Przypomniał on, że w chwili 
obj.ęcia tych ziem przez Pol­
skę, ich potencjal produkcyj­
ny zachowal się tylko w 40 
pro-c. w porównainiu z O•kre­
.sem przedwojennym. Po 16 
lata.eh g01S·podar<ki pols;kiej na 
ty<eh ziemiach tamtejszy prze­
my.s,t zwięks.zył .siwój potencjał 
czte·rok.rotnie, 

W dalszym ciągu dys.ku.sji 
pas. W, Prusin<>wski (PZPR) 
wskazał na olbr-zymie ·zadan.ia 
stojące przed rua.s.zą energe·ty­
ką. Po.s. Koł.akowski (bezp. -
koło „Znak") podkreślił m. in. 
efekty, jak·ie przynie1;;,e spo·łe­
C7-eńsbwu r.eali1Zacja niektórych 
zamiaerzeń planu, pOIZ!Oirnie nie 
związanych bezpo·śred<11io z sy 
tuaeją by>tową ludzii pra·cy, ma 
jących jednak wpływ na jej 
popra:wę. 

Nas:~nie poo. W. Dra.pich 
(PZPR) przed.stawił dotycheza 
s.owy IXl<Zwój g.o-s1po•da.rki mog:­
&kiej i zamier:renia pla.nu 5-Jet 
niego w t•ej dzhedzin.ie. Nowy 
pia.n 5-le<tini przeznacza n.a go­
spodarkę mo·rnką 17,5 mld zl, 
czyli dwa razy więcej, n.iż wy­
da.no na ten cel w poprzednim 
5~leciu. 

r. Mówca wyira1Zli1 pr~kO<!l.anie, 
że młode pokolenrie aktywnie 
włączy się do riealizacj•i zadań 
po.stawionych w planie pr;;ed 
całym na;ood·em. 

Perspektywy r=woju gcsipo 
darki wo.dnej przedsfawili w 
swych przemówieniach pos. 
po.s. iW. Balcerski (bez;p.) i R. 
Arendarski (ZSL). Wyrazili oni 
po.gląd, że bieżąca 5-la.tka do­
kona przełomu w tej dziedzi­
nie. 

Dwaj o•s.t.a.tr1i mówcy pos. pos. 
J. Spychalski (PZPR) i J. Brzo­
za (be,z;p.) poświęcili swe wys.tą 
p~en-i a analizlie zalożeń 5-la,t.ki 

w d.ziaJe prrziemysbu lekk:Jego. 
Za·lożen1a te obaj poo.lowie u­
znaJ.i za słu!SZn.e. 

Na tym 55 posie.dtrenie Sejmu 
w.stało zamknię'be. Następne 
po·siedzenie wyzna.czo-ne zoo;ta­
ło na wt.orek, 14 bm .. Początek 
01brnd o god:r;inie 12. 

= pr:l=a::ia~~!m~sł!eb~~~ 
• kiego piszemy o·bszerniej w 
m ko['espondeincjii naszego sp.ra-
• wooda.wcy sejmowego 
Ili pa~,z str. 2). 

Nasz korrspondent donosi z Wrocławia: 

Gorącym sercem 
i.„ doskonałą organizacją nrzygotowań 

wita Dolny Sląsk 
przedstawicieli techniki 

Odznacz en ie łodzian 
- prof. Prindisza 
i inż. Ostrowskiego 

W odświętną, ba.rdzo uro­
czystą s.tatę przyoblekła. się 
we?iOraj sto.lica Dolnego Slą­
ska na powi.tan~~ sejmu te-

ga.tów. Wśród &dznaczonycb 
zna.jdują się przedstawiciele I 
Lodrz;i: prof. dr P. Pr1ndisrz; i 
inż. M. Ost.rowski. 

Dziś, o godz. 10, w Hali Lu­
dowej nastąpi o·twarcie lmngre 
su i odtąd rozp.oczną się trzy 
praoowiie dni inżyni<iirów i te 
chników. którzy w 14 sekcjach 
radzić będą nad dalsl;ym roz­
wojem pols>kiej myśli iechnicz 
nej. J. BINDER 

chni•ki polskiej. Ulice i fron- ,_ ___ _ 
I.o.ny domów udekorowane są 
flagami o barwach na.rodo­
wych, tra.nspa.reiLtMlli z trady­
cyjnym serdecznym „owocnych 
obrad". 

Komitet g-o,spoda.rczy, bo 
ia.k sympa.tyeznie nazwa.li s.ię 
wr-0clawscy organizatorzy IV 
Kongresu Techników Polskich 
z dr Ma.ri<uSzem Kocotem, wi­
C>eprzewodniczącym Prezydium 
Rad..v Na.rodowej na. czele, 
,stają doołownie na głowie", 
~by pod względem 01·ga.~iza­
cyjnym wszystko funkCJO'll<>­
walo niczym w idealnym me_-
chan,i<Zmie. Trzeb.a przyznac, 

NA STR. 2 

ZAMIESZCZAMY 
W SKRÓCIE 

PRZEMÓWIENIE 
WYGŁOSZONE PRZEZ 

A. Zawadzkiego 
W CZASIE 

UROCZYSTOSCI 
W RATUSZU 

WROCŁAWSKIM. 

WITAM V 
KONGRES TECH IKI 

D ziś, w Hali Sporto1L·ej we Wrocl.awlu; rozpoczyna się 
IV Kongres Te<ehników Polski.eh; 'U;°i.e/k.ie zgrmna- ; 
dzenie przedstawicieli myśl"i techn~cznej z calego ; 

kraju. w trzydniowych obradach podsumuje on olbrzymi i 
ma.teri·al w posta.ci wni-0sków i pos"ulatów p.oszc:cgól­

tnych seokc}i, jwkie wplynęly w trakcie dyskusji .·przcdkom­
gresou:ej. 

IV Kom gres Tech•ników Polski·ch wytyczy . uż drogi 
dzial.an.ia środowi.s·ka techni,cznego o<raz n.akrcfśli glówne 
kierunki rozwoju polskiej myśli techniczne.il. Kierunki 
te- to mechanizac.ia procesów produkcyjnyd'i; automa­
tyuu:ja i nowe technologie, dalsze wdra;±anie 7n1JŚLi fech­
ni.cz.nej ora.z rozsze-rzemi.e asortymentów na.~zej wytwór­
czości. Chodzić będzie również o wypracotoa71ił? UXLrun­
lców dla osiq_qnięcia. przez technikę polską pozi.cmiu śtvia­
towego, zarówno w kO'Tl.strukc.ii nowoc=esnych maszyn; 
jak i zastosowa.niu w przemyśie najnowszych osiqgnii;ć 
nm~kowo-techniczn.ych. 

Niema.le więc zadaq1ie stoi przed IV KongreSłem Tech­
ników Polskich. Zadanie to wynika. przede 'wszystkim 
z obecnego okresu; obecriych wan111ków podylktowanych 
startem do nowego plan.u pięciole.tniego. Planu, który - ; 
jale żaden chyba d.otychczas - uzależn.i'a SWIJ.ie sukcesy l 
od rozwoju polski.ej m.l!śli technicznej i m,ztod, jakimi ł 
my§l ta będ::ie w praktyce wdmżana w Zabo<rato·ria.ch 
11m~kowych, biurach lwnstrul,cyjnych przedsiębior­
stwach przemysunvyd1. 

W obradach wroclaicsldch bierze t1dzial i Łódź. iódz-
cy naukowcy. in.żl}11ierowie i technicy. Wnioski i po- ; 
stulaty 1ód.::1ciego środowis];a techniczmego zau;arte 

sa w rPfera.taclr. jakir? wygłoszone zostaną na Kongresie. ; 
Szczególnie d11ży wklad lód.zk.iej m y,m techn.icznej za.- ł 
wierają de.zydera.ty XII se/ce.ii pr::emyslu lekkiego, doty- ~~ 
czące spraw dnia pou·~zedniego c;:lowie,Tca. pracy. oraz „ 
momentów żywo obchod::ących mieszkańców Łod::i. 
Są to więc zagad.nienia n:oderniza('j-i zakładów u:łókien-

nic.:ych; untcllomien1ia. produkcji. szeregu chemicznych ;; 
.frod;k.Ów dla przemys/11 1dóki.e.nnic.ze90 i skórzanego, pro­
dukcji ,a,nila.ny w Łódzkich Zak.la.dnch Włókien Sztucz-
11 ych; zaopa,frzooia Lod.zi i okręgu łódzkiego w wodę 
przez wybudowanie generalnego zbwrrl'ilm na. Pilicy i ka­
nału Pili>ca - lJódź. rozwoju w okręgu lódzlcim prze­
myslll e<lelctrotechnicznego, chemicznego, spożyu:czego; 
a ta>lcże wieile innY'ch ważnych i 11iezwykl.e istotnych dla 
naJs prqblemów . 

Wszyst•kim uc.zes.tniko·m Konqreosu. a w tej liczbi.e i 120-
osobowej grupie delegatów lódzlcich, życzymy se:rdecz­
nie owocnych obrad. 

Jednym z delegatów na. IV K0111gres Techniki we Wroc­
Ja1w.i~1 a ~arazem przewoonic:zącym podsekcji pnem)•slu 
l~~1eg? ,Jest profeso;r naclzw~·c:1.a.jny Po!Hechniki Lód-z­
J<,~cJ, k1ero~ik ka.tedry przędza.ln.ictwa - Pa.wl'l Prin­
d~&Z. ObecJlle pra.cuje un na.d 5króceniem pr1>eesów icch­

nofog:i.Cllalych w przędzalnictwie. 
CAF - :fot. RoczlmysłO<W;,ca; 

'"""----------------------------
Po.s. poo. K. J. Fudalej 

(PZPR) i S. Kwirynowicz 
(bezip.) o-mówili problem za­

rządzania przem\Yslern. 
Udział młodizie.ży w real.iza­

c~i 5-!a,bkl był tematem wys.tą­
p1-:n.1<a po.s. F. Szala.cha (PZPR), 
ktory przypomniał, ż.e za d.wa 
lata doj.dz.ie d<0 P•eln.ole-tności 
pokolenie i:ó~i.eśników Po•lski 
Ludowej - u.rod.ronych w 1945 

że Jak dotąd, udaje im się to 
zn.ak0<micie. Spotkanie Chruszczow- Kennedy na forum ONZ? . 

Sprawa stosunków SA-Z SR 
Rząd ZSRR żąda ukarania 
winnych ataku na samolot „lł-18" 

Wcu.ora.j od samegoo mna ze 
wszystkich stron ltr.aju 7Ja­
częli ?.jeM!źać delegaci na k<>n 
g-res. Piękny wrooławski dwo 
nec pęka.I n~emal od nadmia­
ru gościi. W godzi.n.ach po­
JWludniowycll tłumy wroela­
wian wyległy na perony i na 
plac przed dworcem. aby p<.t· 
wi<t.ać dosto.jnych gości kon­
gl"ll!Su - przew<Jdnieząceg0 Ra 
dy Państwa A. Za.wa,(Jrz;kiego 
i sekretarza R.a.dy Państwa J. 
Horodeckiego, którzy przybyli 
d~ ~l\Tl'OO!awia. tym i;a,mym po­
c1ąg1em co delegaci Lodzi. 

- tematem konferencji 
Vłl Białym Domu 

wazme ~awę spo~ka..„ia z 
premierem Chruszczowem na 
forum ONZ; był to przY')Jusz­
czalnie jeden z głównych te­
matów ooootniej kooferencj·i. 

MOSKWA (PAP). - Rząd 
ZSRR raz jes;ieze zażądał, aby 
rząd francuski uka.rał win­
nych arta.ku na samol0t ra­
dziecki „Il-18" i podjął kro­
ki, które wyik.luozyly·by moż­
liwość po•wtó.rzenia się po­
dobnych prowokacji w -przy­
szłości, oraz pomformowal go 
o wynikach. 

W dn1u 11 bm. m.n;ster 
spraw zagra.nicznych ZSRR 
A. Gromyiko pr:zyjąl · charge 
d'afiail"es Fraincji J. de la 
Grandv1lle i złoży! w im•eni.u 
rządu rad,ziiec.kiego oświad­
czenie, w ,k.tórym stanowczo 
odrzuca podjęte przez rząd 
fra.ncuski próby u.ąpra.:„iedli­

wienia zbójeok.ich działań fra;n 
cuskieg-0 lo-tnictwa wojskowe­
go w s.too:un.ku do samolotu 
radzieckiego „Il-18" wivzące­

go na swym poikładzie prze­
wodniczącego Prezy-dium Ra­
dy Najwyższej ZSRR L. Breż-
ni ewa 
by. 

towairzy.szące mu oso-

Jailr. gŁosi oowiad~. zenif'. 
r~cl ra·dziecki przyjmu.ie du 
w1adomoeci wy.r&.Z.3 Ulbolewa-

nia zlożo;ne przez rząd Fran­
cji' w jego od.powie.dzi z 10 
bm. na protes.t rządu ZSRR 
w zwią7.lku z zaartaikowaniem 
przez fra1ncu.ski samo)o.t woj­
skowy samolotu lotnictwa cy­
wilnego ZSRR „Il-18" nad 
wodami międ·zynarcdowymi. 

O gcd.z 18 w Sali Rycerskiej 
wroclawsldego ra.tusza. prze­
wodnfozący Rady Państwa d,. 
konał uroczystej de:k()>racji wy 
sokimi odzna.czeniam;i pa11stwo 
WYmi 173 zasłużonych dla ro­
z.WQjU polskiej techniki dele-

Łódzcy działacze SD 
we władzach 

ceniralnyeh Stronnictwa 
. J a.k już donosiliśmy w tt7..e­

c1m clniu obra.d VII K0111gre-
s·u SD, do.ko-na•no wyboru 
władz oentralnych Stroinni-
c~wa. 

W skład Centralnego Komi.­
tetu _SD we.szli z naszego "te­
renu. w1oeprzewodniczący 
Woj. Komitetu, p:rzewod.nóczą­
cy Mi.ejskiego Ko.mLtetu SD 
- dl" Leon Ni•lecki ora02: se­
kretarz Woj.ewód.zik,i•ego Ko­
mi·tetu - J;>O\Sel Zygmunt Ol­
czak. 

W skład Oemtra.lnej 
sil RewilZyjnej WL<.aedl 
l..abent-0-wic-z-.sekreta•r:z 
MifE!io KO!l!lliitetu SD. W 

Korni­
Aleks:v 

Mie.f­
Lotd!l;i, 

w sklad Cenl(lra.lnego Sądu 
Partyj.ne.go Rysza.rd Swiąlkow­
ski, czlonek Prezydium Woje­
wód1Zkiego Koml1etu. prezes 
Zaik.ladu Dookonaleinia Rze­
mio.sla. 

Wszyscy wymi€Jllieni wcho­
d?:ą także w s:ctad Rady Na­
czelnej St.ronnict.wa, do kt(J­
rej p<'l)a.d to powoła'l1 i z.ois.tali 
- prof. Roma.n Ka.C"";;marek -
przewodniczący WK, poseł 
Czf'.sła.w Szczepa.niak - wice­
przewodn'czący WK oraz ho­
n<-:.rowi I ~lonkowie Stro•:mi­
ctwa - Sl.a.nislawa Aletowa 
i prof. dr Wincenty Tomasze-

WiC'l.o . &, K, 

WASZYNGTON (PAP). - W sobotę prezydent KM­
nedy wraa; ~ swoim rzas·tępcą wiceprezydentem Johns<J­
nem, seklrel·MiZem sta1111U Rus:k,iern i 4 ekspC<rta.rni do 
sJllI"aW ra.d11Jiooki·c·h do.k.CJ111.ywał praeglądu stosunków mię­
dzy Wscluydem a Zachodem. Konferencja - według opi­
nii zach~dnfoh k·~respo111dentów, żadnegi<> bo<Wiem k<>mu­
nika.~u rue ogł()\S(l)tmo - mia.la na celu o~reślenie przy­
sq;leg.o kursu PO•lity1kii amerykańskiej w st&Sunku do 
ZS•RR, a jed<n<>C1Ześnie zbadanie perspektyw złagiod1Zenia 
na.Pi'lcia międ<zyna.rod11<wego, 

Wspomnianymi wyżej eik5-
pe<rtami byli: obecny ambasa­
dor amerykans:ki w ZSRR 
LJewellyn Tho1mpson, wezwa­
ny na konsultację do Wa­
szyngtom~, oraz trzej ;lyplo­
mad, J<to.rzy POIPrzedinir. pia­
stowa.U to sita.nowi.s.ko - Char­
les Bohlen, George Kennan i 
Averell Ha.r.rima.n, pelniący 

obecnie funkcję „podróżu;ące­
go ambasado.ra". 

Spotkanie sobo1tnie ma za­
początkować całą serię ro·z­
mów Kennedy'ego z jego do­
radcami w ciągu najbliższych 
dni. Doniesienia a.genc.;: po·d­
kreślają, że ju~ od ty•wdnia 
w Białym Domu toczą s.ę po­
ufne rozmowy na tema; S<to­
s.unków amerykańs1ko-ra:'z'ec­
kich w wyniku zwoln:eni:-i 
przez rząd ZSRR dwóch lot­
ników z załogi ze.sit.rz.e:LOnęgo 
1>amolo~1.1 „ą.Jł~fl:'„J 

Jail~ zaz;nac.za komentator 
dyplomatyczny dziennika „Wa­
shington Post", w Waszyngto­
nie roz;waża się obecnie po-

Zbiórka 
na rzecz ••• 
Eichmanna 

BERLIN (PAP). Były hit1.e­
ww.sk.i pulkownik Rudel poda! 
do wiadomości, że ma zamiar 
przy5tąpić do twou.·Zie:-ni.a fundu 
szu obrony Eichmanna. Z fun­
clu.s·zu tego ma być opla·cony 
adwokat zachodn.ioniemiecki 
dr Serva.tius. 

Rudel ma zamiar zgromadzić 
111wni;: 1-0 tys. dola.rów. 

PARYŻ. - W SCJ.l:>Oftę o ~·O•drDi-' 
n '-e 11.:W kanclerz Ad·Cf"J.a·Uf.'"t' i 
m.;nister v-0n B«:nrt.;mo o-dlec'cH 
z Paryż.a do Bor.1'1. Na lo~.Jl'll#<U 
że1gna.U i·oh a•mbasado•r 1'RF w 
Paryżu Bt.;;ncf<cnha<rn i perso­
ne.1 ambas.a.cty. 

WASZYNGTON. W~dlug 
wiadomcG<:!i z kół dobrze po'o­
tormowa•ny<eh. pre7.ydn1t Knme 
(iv za.p~osll pNOzyd.e'1ta Tunrzjf 
Bourgui·be do prz~·byc·'a z wiZY' 
tą d·o Sta.nów Z.iedno·c"Zrr:iycl1. 
Nieoiicjalo e to 7.aiprc1S1Len • c •w­
stał•o przeka<ZJaone :zia pośredoi­
c1twom a.mba•s.aidOlr•a Ttir.ic.7.ji \V' 
Wasrz.:vrngtoin.f.e Mongi SI ·1m•a. 

SOFIA. - Ult:•wrie deO:ZCO'e 6'!>0 
W-0(!.oiwaly POl\\·ódź ,,., w.;c-lu n!­
z'Pmyeh cf.<:•"ę.1!2•Ch Ture<Ji. Ul'cC' 
Me·1rz:r:.1y i k!dku :nnych mizRt 
st,oja pod wodą. Strum··en'-t> WO' 
d.y uo'.osły do morza ty>;:lą.ce 
drze\o\1 c1w-0oowych. 

NOWY JORK. - w siedemna­
stiu w;elk!·oh fe<Mna.ch w sta:n 'e 
K2.lifornia trwa stna··r< robc1n -
kóv; :cloyeh. f·diór:zy. żądają pod 
\:VYi'-k1 z.a1robk6w i pcrprar.~·y V.."8-
l'Unków p.raic:v. 
\~edłu~ c:tcnjes;eń pr.asy 2me-' 

ry·•t.a6crdei. wt2śc'cfele f-e<nn o­
raz m·;-E'iS1C0twe wla1d1Ze próhu.iąi 
reore,)a<mi sbłum'ć slrei•I< k'lku 
tys·!ęcv ~ezcn.o\v:r·ch r.n.botn ·r;;.ów 
r<'lnych w «i:ręg;u Im,pe~i.a•l V.U• 
J..a..y. 



w przeddzień otwarcia Kongresu Techników 

Nasza słuszna ambicja: 
przybliżyć się do światowej czołówki 
nauki, techniki i poziomu życia 
P , • • Al z d k' Jwreślić dalszy wzrost st<>PY 

rzemow1ente I awa z 1ego ży~m;:~l~a-~'F~c;0z:~:~ za-

R t · ł k ' szczytna twórcza rola przy-
W a USZU WrOC aws Im padnie jak do•tychczas 

wam, organizatoro•m produik­
CJl. Naszą .situszną ambicją 
jest szybkie ;przybliżenie się 
do świaitowej czolówki nauki, 
techniki i poziom:u życia. 

Drod•zy towarzysze i obywa­
tel.e, mż:imi.erowie i ~eh.nicy, 
naukowcy, racjo.nialilmto~zy i 
nowa to:rzy pro<lukcju ! 

W imieniiu Rady Państwa wi 
tam ·: pozdra,wiam was serdecz 
nie w 2lWią.ziku z IV Ko.ngire­
sem Teclwików Polskiich. 

Zbier·a,cie się na s·wój kolej­
ny kongres w ważnym momen 
cie życia na.srego kraju i na­
szego bu<lo.w.ni.ctwa socjali­
sty.c'li!L€'go na przeliomille 
dwóch 5-latek. 

Przez. dalszy szybki gospo­
darczy i kulturalny rozkwit 
naszego ik.raju i wzra&t jego 
&il przyc.zynim-y siię do u­
mocnienia pOlk.ojowej potęgi 

całego ooozu socjalistycz:nego, 
do ro2lSzea:zenia w,pływu sil 
pokoju i poat~pu społecznego 
w świecie, do umocnienia 
bezpieczeństwa !llrus.zej ojczyz­
ny, naszej g;rainicy na Od:rze 
i Nysie. 

List Zorina Pl · · 
do Hammarskjoelda BD posl~pU 
w sprawie losów (Od ·naszego 
Lumumby sprawozdawcy 

NOWY JORK {PAP). - 10 
bm. w póż.nych godz..nach 
wieczornych sta.ly przects:awi­
ciel ZSRR W ONZ Zodn 
prze.sita!: setkretar-zowi general­
nemu ONZ Hamma.r.s1kjoeldo­
wi list, w którym w.s1ka21uje 
m. in. na konieczność jak naj­
szybsze.go .s.prawidizeniia donie­
sień prasowych o zamordo­
wain1u premiera Re.publiki 
Kongijskiej Lumumby. 

Zarówno ZSRR, ja.k i inni 
czlonkowie Rady Bezpieczeń­
stwa - .s•twierdza Zorin - są 
zaniepokojeni tymi don'.esie­
niami.. 

Przedstaiwkieil.stwo ZSRR 
IJ)rzy ONZ ocze:kuje, ze pod­
jęte zosta,ną na.tyd1miast ko­
niec2'lile kroki dila siprawdze­
'.Qia poprzez kanały ONZ w 
Kongo, a zwłaszcza w Ka,ta.n­
dze, w.sizel:kich don.ie&ień o lo­
sie Lumumby. 

- Tak właśnie nazwał dys­
kuto·wany obecnie przez Sejm 
projekt planu gospodarczego 
na lata 1961-1965 poseł Wa­
cław Balcerski. O postępie 
technicznym, o mo-dernizacjł 
zakładów przemysłowych mó­
wili w większym lub mniej­
szym stopniu wszyscy wczoraj 
si dyskutanci. 

sejmowego): 
go ocenia wskaźnikiem około 
40 proc. średniego wzrostu pro 
dukcji. . 

O tyin, że wzrost ten jest re­
alny świadczy wiele przykła~ 
dów. Mówiono i o nich wczo-. 
raj w Sejmie. Mówi<>no o tym 
np., że dzięki rekonstrukcji 
przędzarek obrączkowych w 
WZPB „1 Maja", wydajność 
prządek wzrosła tam o 40 proc, 
Mówiono o wynikach moderni­
zacji w ZPW im. Reymonta, 
wreszcie o wYbitnych efek­
tac!... postępu technicznego, któ 
ry w łódzkich ZPDz. „Olimpia" 
spowodował aż dziewięciokrot 
ny wzrost '"Ydajności na każ­
dą maszyno-godzin<:! 

* * * 
A więc realny „plan postę-

Prez~enł NRF 
złoży wizytę 
we Frain.cji . 

Nasz start do tych nowych 
zadań, ujęty<!h w planie na. la­
ta 1961-1965, odbywa stlę z nie 
po.równanie w:Yżs.zego pozi,omu, 
niż to mraJo miejsce lat temu 
10, crzy nawet pięć. Osiągnęliś 
my w ubiegłych lata.eh nie~ 
zmieirn~e wiel•e w odbudowie i 
w.s.zechs.tronnym rozwoju ziie­
mi ojczystej, w tym rów.ni.ież 
Ziem Odzyskalllych, otaczanych 
szczególnym sentymentem ca­
łego :n.axodu i goszczących dziś 
- jak to widzimy na przykla­
dzi"e Wroda;wtia - całym ser­
cem poJ.skich techiltików. 

I. Loga·- Sowiński do górników: 

Omówieniu tych problemów 
- głównie w odniesieniu do 
wynikających z planu zadań 
przemysłu włókienniczego 
poświęcił również znaczną 

część swego przemówienia po­
seł łódzki, przewodniczący ZG 
Zw. Zaw. Pracowników Prze­
mysłu Włókienniczego, Odzie­
żowego i Skórzanego, Józef 
Spychalski. Zwrócił on ro. in. 
uwagę na to, że przemysł lek­
ki w pierwszych la.ta.eh „pięcio 
latki" pracować będzie w wa­
runkach bardzo trudnych, że 
niezbędne rezerwy m<>cy uzy­
ska dopiero w ostatnich dwóch 
latach planu. 
Trudności te wynikać będą z 

jednej strony z ograniczonych 
możliwości krajowej produkcji 
maszyn i urządzeń dla przemy 
siu lekkiego, z drugiej zaś -
z równie ograniczonych możli 
wości importu tych maszyn i 
urządzeń. 

pu" ale nie jedynie postępu 

technicznego. Większość zabie­
rających dotychczas głos w 
sejmowej clyskus,ii posłów, pod 
k.reślają.c realność tego oparte 
go na gruntownej analizie pla­
nu, wskazywało, iż losy jego 
spoczywają nie tylko w rę­
kach władz centralnych. Leźą 
one - mówił m. in. poseł Fran 
ciszek Szalach - w rękach lu 
dzi, którzy w codziennym tru­
dzie będą go na swoich odcin­
kach realizować. 

PARYŻ {PAP,?. Thancuskde 
MiniMersitwo SpraiW Zagramcz 
nych podało w rohobę o.f,icjal­
nie do wiadorniaści, re p.rezy­
dent Niemieckie-,i·:Republiki Fe 
d.eralnej, Hei1nrich Luebke, 
przyjął zaproo.ze:riie p.rezyiden ta 
die Gaulle'a na oficjalną w1iey­
tę do Francji·. Termin wi.zyity 
:oosta,nie ustalony późiniej. 

Będzie to pier.wszia wizyta 
p.rezydenta NRF we Fran.cji 
od czasu zakończenia d.!'ugiej 
wojny św.iiartlowej. -Ogól no.polska 
narada kłert1łrików 
klubów ZMS 

Wczoraj w LDI{ rozpoczęla 
się dwudn.iowa !llail'ada kiero­
wników kLUJbóW Zwią.7Jku Mł<>­
dzież.y SocjaH.stycznej z ca.tej 
Polski. poświęcona omówieniu 
dotychczasowej pracy w tej 
dziedzinie l nakreśleniu planów 
111a przysztość. · · 

W narad2lie UJCrlJ€1Sot.nillczą m. m. 
sekretacrz KC .zM:s Wiesław 
Adamski oraz sekretail'z KL 
ZMS St.anisla.w Jeż. Wczoraj, 
w pierwszym dńiu obrad, kie­
rownicy klubów wysruchałi 
niestety bardzo ogólnikowych. 
uwag na temait pracy Ośrodka 
MetodvcZ11JElgo, dzialadą<.~go 
przv LDK ooraz jnformacji na 
tema;!; dzia.!aln10iśei łódzkich kl.u 
bów ZMS, kLocą .prre<:lstaw11 
sekretarz KL ZMS Zdzisław 
Pakuła. z :informacji tej wy­
nika, iż obecnie w !lla.;;7.ym 

mieście dzialają 22 kluby mło­
dzieżowe, w tym 15 przyzaikla­
dowych. Ponadto już 17 bm, 
przewiduje się otwarcie klułllu­
kawia.rni w lokalu dotych<:"?.-a­
oowej „Staro:niej:skiei". a ok. 
10 marca br. klubu-kawiarni w 
przebudowanych piwnicach .,Pa 
lacyku" przy ul. Piotrkow­
skie; 262. 

Po .polu.dniu o działalności 
klubów ZMS w Br?Jegu n. O­
drą i Toruniu mówili ich 
klerowrucy. Obydwa te k!uiby 
przejawiają o:i:ywi·O!l).ą i wszech 
stronną dzia.Ja·l!n>OŚĆ. Wieczo­
rem część uc~tn.ików nara­
dy odwie<lzila trzy ló<lzkie 
kluby ZMS. a pozostaJi wy­
jeC'hali do Zduńskiej Woli. aby 
zlcżyć wizytę w tamtejszym 
klubie „Plastuś". Dziś dal­
szy c:ą~ narady. Przewiduje 
się m. in. poza dyskusją ró­
wnież i;efera•t KC ZMS na te­
mat pracy ldubowej organi­
:zacj i. 

Uwaga prenumeratorzy 
prasy radzieckiej 

P<>dajemy do wi.a.domośc.I, że 
wszyS>tl<ie 1>ddzialy rejonowe 
~.Ruch" w tcrn1in~e do dnia '15 
lttteso br. przyjmują za,mówienla 
i p rzedpłaty na prcnumuatę 
pr: sy ra<JzieC'kiej na II kwarta! 
i dals-i:e okresy roku bieżącego. 

Nn terenie m. Ł<>d20i zamówie­
ni.a i przedpłaty przyjmują na­
stępujące jednootki „Ruchu": 

1) Oddział Rej1>nowy Łódź-Po· 
łudn'e, ul. Piotrkow&k·a 240, tel. 
ł67-57 

21 Odii:r,ial Rejonowy Łódż­
SrÓ<l·mic';c ie, ul. Zame11!1ofa 21, 
te-I. 317-79 

3} O!l'.17.i11 R!',iono-wy Lód7.-Pól­
noc. Pl. Kościelny 4, tel. ~2~·17. 

!1' ... 1.;.ta ~J ~ e cetllnil{i 1nen.umcrat 
ob~jmujące po·:rnrl lysią~ tytu· 
)Ól\", •można otrzym::t.ć <:o wgln„ 
du we Hszystkich wyże.I wym. 
odtlzialach. 

Prenumeratorzy indyw!dua!nl 
mogą zgłaszać p!'enumer~.tę p!sm 
radzi~ck'r.h w podanych wyżej 
<>ddz-iałor,h „Ruchu" bądź też w 
ltrzo:dac:1 pocztowych lub u Il· 
stcnos>Zy. 

Jest w tym ogól.rwl!larodo­
wym do00<bku poważny udział 
Naczelnej Organizacji Tech­
nic-znej i sto·warzyszeń na:uko­
wo-technic2lllych, pi;acy i twór 
cz.ej myśli inżyinierów i tiechni 
ków, naul«»wców i wyn.ala1z­
ców pol&ki-ch, jest w tym do­
robku niemały wkfad t}'ISoięcz­
nych rzesz robotn.ików - no­
watorów i raC'jonalizatorów. 
W.kład l dorobek NOT jes.t 

wyis.Q1ko ceniQ!ly PI'ZJeZ naczel­
ne władze naszego państwa lu 
dowego, kier·o·wnictwo partii, 
przez ogól naszego społeczeń­
stwa.. 

Kraj lllasz w laitach ubieg­
łych wzibogacil się o wiele se­
telk nowoczesnych zakładów 
przemyslowych i kombina,tów. 
Praca waszych rąlk daje co­
raz to nowe maite>riały i two­
rzywa, nowocze.:.ne tY1PY ma­
szyn i urządzeń. Podnoszą one 
wydaJlrlość pracy lud7..:ki~, 
zmniejszają fi.zyczny tru.d ro­
lxJitni'ka, st<.varzają w~ruin:ki 
do wyikonywall'lia zadań, nie­
dalWllo joozczc dfa nas nieo­
&iągalnycb. P-0zwa.Ia nam t-0 
nakreślić na najbliżs?;e 5-leeie 
ambit.ny pia.n wzrostu produk­
cji przemysłowej o ponad 50 
proc., ustalić pia.n inwestycji 
w SwYm roomillil'Ze równy te­
mu, co wYbudowaliśmy w ca­
łym I>O'Przednim 10-lcclu, na-

Nauczyliśmy się łączyć 
sprawy produkcji - z.e sprawami 

bytowymi 
KATOWICE (PAP). 11 bm. 

zakończył w Katowicach trzy­
dn.i-0.we obrady VI Kraj-owy 
Zja.zd Zwti,ą.2Jku Zaiwoid•o1wego 
Gómików. 
· W to-czącej się w tym dniu 

dyskuisji zahie ralio gl-0s s.z,ereg 
delegatów, którzy zwra.cali u­
wagę na kon.ioczność ul:bania 
pracy górników przez dalszą 
mećhaniza.cję, &'Zcze.gólnie w 
SC>rto•wnia.ch węgla, u.sprawnie 
nie górnic·zej służby zdrowia 
oraz na po·trrebę odpowiednie­
go prz•mzlmle.nJa adminfa.tra.cji 
i k:er•o·wników zakladiów w za 
kresiie znajomości u.stawodaw­
st.wa pracy. 

Po.ruszano także pr·ob!emy 
wspólzawodnictwa pracy, do­
ma,ga.jąc się do..<.to.sówania jego 
kryteriów do potrzeb poszcze­
gólnych za.kładów produkcyj­
nych. 

dlowo wyt)"c.zali drogi dziiałal­
naiści zwi.ą,zk:u i slu.sznie uza­
leżni •ali realizację Wliielu po.s.tu 
la·tów soc•jalno-byto·wych od 
p.rodukcjj, bowiem o<l wytwa­
rzania wartooci materjaln-ych 
zależy po·ziiom życia mas p.racu 
jących. 
Kończąc, mówca stwierdziil: 
-Jak wyka-zal obecny zjazd, 

- nauczyliśmy się ląozyć s1pra 
wy produkcji ze sprawami by 
to.wym.i. Pragnę, aby ta pod.s,ta 
wo·wa 2Jas.ada naszego ustroju 
była coiraz peln.iej realtziowa­
na. 

Zja.zd zatwierdzi! m. im. no­
wy &ta.tut, w którym wprowa­
dzono hs.toitne zmiany, mające 
na celu po.glębi>enie demokraty 
za.cji życia zwią:mwwego. 

Zjazd doJrnnat również wy­
boru nowych władz. 

Prz~wo<in-iczącym ZG Zw. 
Zaw. GótnikóVll' :1'.o.sil:al wybra­
ny p.onównie MichaJ Specjał. 

Kilkanaście osób 

Ale rzecz nie łyłko w ograni 
czol!yeh mo:iliwośoiach pro­
dukcji krajowego przemysłu, 
którego praca budzi dziś jesz~ 
cze inne zastrzeżenia. Chodzi 
bowiem i o to - mówił dalej 
poseł łódzki - aby maszyny 
te były coraz lepsze, cora.z no­
wocześniejsze, by rozwiązania 
mi konstruktorskimi i jakością 
dorównały światowej czołówce 
w tej dziedzinie. 
Kontynuując tę myśl, .Józef 

Spychalski proponuje stworze­
nie bazy doświadczalnej pro­
dukcji krajowYch maszyn włó 
kienniczych, wciągnięcie do 
niej szerokiego gr<>na specjali 
stów z fabryk, uczelni I insty­
tutów naukowych. 

.Test to niewątpliwie myśl, 
której realizacja może mieć 
poważny, dodatni wpływ na 
wykonanie założeń „planu po-

- st-:pu", planu, który .Uekty 
modernizacji przemysłu lekkie 

straciło żvcie W dyskusji wystą.pil także 
min. J. MLtręga, który omówJł 
szereg postulatów wysunię­
tych przez delegatów i s.twier­
dZ!i.l, że resoct rozpat.rzy je i 
prz.e:ka-ż.€ do ewentualnej reali 
zacjl. 

łłlowe zamieszki w Angoli 
Opozycja portugalska 

JANUSZ KRAJ'EWSKI 

35 osób rannych 
w zderzeniu 
autobusów 

BYDGOSZCZ {PAP). - 10 
bm. w woj. bydgo.skim wyda­
rzyła się na tra.sie Ra-dziejów 
- Osiek poważ.na katastrofa 
autobusowa. Podczas m 1jania 
się dwóch a.u tabu.sów m1 Jeża­
cych do PKS od.ctzial Włocła­
wek, nastąpiło zderzenie, w 
wyniiku k·tóre.go 35 o.sób zo­
stalo rannych. Przew:ez•ono 
je do sz.pitala powia1owego w 
Piotrikowie Kujawskim. Pozo­
eta.le oo.oby odniosły lżejs.ze 
obrażenia. 

Wśród cię:ilko rannych znaj­
dują się k.ierow~y autobusów 
- 25-letni Ale ks:mdeT Augu­
styniak i 46-letni Czesław 
Targowski, obaj zamieszkali 
we Włocławku. 
Przyczyną katastrofy był- ) 

zadymi-eonie trasy przez; prze ­
jeżdżający parowóz kolejki 
wąs1kotorowej, co ograniczvło 
widoczność podczas mijani " 
autobu.sów. -Z koJei do zebranych prze­

mówdł Ignacy Loga-SoiWiń.s-ki. 
Na p.o.ds.tawie gl0is.ów, jakie pa 
dły w dyskusji, mówca stwier­
dz:ił, że delega.ci na ogól prawi 

Zacięła walka morałończvków 

coraz ~strzei występuje I 14 lał więzienia 
przeciw d yktaturze za malwersacie 

· ZwyCiężył Mariniczew (ZSRR) 
a Polacy zajęli 2 i 3 • • mae1sce 

ZA,K,OPANE. Ogroonnym suk.oe­
sem naisa:yoh nairci,a,rzy zaik·o.ń•C!Z.Ył 
się bieg n.a 5-0 k.m, r-0ze•g,f'c:r1y w 
so1bo,te, w przed-0statna.m dni•U za­
w-0:clów 111aroha1rsk:,Ch I Zi.moweJ 
Sp.artaikiiady Armii Zap·rzyj ainio­
nych. W tym. 11~"jtrudniejoizym bie 
gu, ma·rilitoo;e na.rci.a•rS[{iiln Jain­
[<<:<W!Slk.i za•jął <irug<te miej~, ~ 
Figura był tt'2lelci. Pol.aków zdo­
łał wyprzed:zić jed)l'nie rep-rezen­
!'<:nt A>!"lll.id Ria1d'1'.!e>Cf:{ie.j Ma1r'111i­
~E1w. Dwaj J>O<Zlostali. świetni bie 
ga1ciz,e ra,d-,,;eoooy K-cndalkow i Te­
r·e•11tiew zarjęll miejsca za Polalka­
m!. 

B·i·e·g !'00e'gra110 w d·OISko.nałych 
wa-runC·<.<hC'h .atmos!ery'Clll'.lyd-1 i 
tnleg01Wyeih. Na sta!'c<l! maa>a•tc<w 
st.a.nę.ło 23 zaw-0d1.'likóiw. 

Za1:-.air po s.tarr'lci.e uf.ormow.ała Si! ę 
czotowka, w Ef:-:laid której WTch-0-

I liga 
koszykówki 

W Gdań.siku mecrz. koszykóiWiki 
o mistrzO•SUW(} I bg<i mręd:zy GKS 
W~rbrzier.i:e a Slą;S1klem Wir01c.!.a•w za 
końozy-l się 2lwy1cięstwem GKS 
68:64 (3.2:35). 

W meiczu o tn1
11;;bnz,ostbwio pierw 

stZ.~1j ligi l'<>O•'IZ·Y({óWki dr•użyn mę 
skiich, pcenall.~ka Wairba p.rzegir.a 
ła z ŁKS (Łódź) 76:77 (42:38). 

Pc,lon'•a Wa.:r=aiwa pdrn•na~a ~­
z..z1c ; ęt~j a•le ct 1·e s!Jo·ją1c12'j na z:...ft 
\\"y ocilcm p.ou.;.om1-e g·Fh. 'Zespót 
ScJ l'ty N<:1wa Huta 74:54 (36:26). 

B a1rdco ct.o.bre sp.o,tkain ·e roze .~n·~ 
ły zeapoły Legij i kr·2 ,k o1\1.r~ r<: cj 
~ 1sly . . Mc•ooz wyg -'imy prz-ez Leg : ę 
7,i:71 (42:31) tc~ył s:ę p.rzee c·a·ly 
~~-' w b.artl!z.o ua.piętej a.tmos:fe-

AZS ToruA uległ aka.demd·kom 
z Wau,za,wy 55:58 (32:22). 

K1>9Z~·ka.r~e poznańsiklego Lecha 
wygrali ze Sp1>lem Łód:i SS-45 
(45:25). • 

ctz;J:t trzej repr'IZ:an1·imol .A.rimii 
Ri8Jcl2iee>kiej i tr.ooj zawodrncy Woj 
E[<a Pol,f.<ie•g-0. N.a 20 kilometrze 
pr.ow.a·d:zH K.onda•kow. P1'Z€tz: na­
stępne 20 km sytua1cj.a n!e ulega 
Wi~kgz;y-m zmlian.Qlffi. Na 30 km na 
P.PO•w.aodz€<lie wy.cho1dJzi Ma.ril!1i­
r:rz.ew, a za n.im bi ·e-gl.1ą Ko(~da,k-O!W 
i Ter<0n·tiE'W. RM..nice są tat< n'e­
w'.elkie, że 71a,p·owi.a.dia się n'e:z:wy 
[.{lle z,aiżartia walk.a na ci3.t211ln!!Ch 
10 km. Ma-rin'·etz:eow, prae·chocltził 
kryzys. Je.oz :z<10wu wyooo·d!zli na 
p.ra.waid:z.€oi·e. Drugi crz..a13 ma J.a.in­
twwski, a trzeci Figura. N1atrei.a­
ny ra1dzieok!,ch Te.re111-t!ewa i J<;cn 
dal<-cowa wy:p.rzediza;Ją ri•ie tylko 
dwa'j Po-1,a·cy, aile 'również Niemiec 
Werner. 

0~;1ojail<le w·ynilki bi-e.giu n.a 5<> km. 
1. Ma.r'o1:,cze•W (ZSRR) 3:11.15,9 
2. J·an(<OtW(f<i (Po.l~) 3 :16.39,8 
3. Fi.giura (Po'Lsika) 3:16.59,8 
4 . Kun-o we.m-er (NRD) 3:18.35.2 
5. Te•rent;ew (ZSR.R) 3 :18.45,8 
6. Ko1nclako•w (ZSRR) 3:19.06,2 

TURNIEJ HO-KEJO-WY 
SPARTAKIADY - ZAKORCZO.NY 

W sobotę w Tol"llniu rc"6grano 
ostartoie ~po-tt<a•n1·e bun1óe-j•U hok~ 
j.owego Sp.a;r"oa.kiaidy międ:zy Związ: 
kiem Ra,drzieClkim i Crz,echoolo1wa­
ciją. MeC'Z ZJaJ<:oń.C©ył się ZJwyc:ę­
stwem hd{e'.·stów ra.c:tziecki.ch 9·:t 
(5:0, 0:1, 4:1). . 

Os·t,ate=a t!l!bela turnieju 
1. ZSRR 8:0 5J:5 
2. CSRS 6:2 23:16 
3. Ru.mun'a 4:4 14:37 
4. Po-Iska 2:6 12:19 
5. NRD 0:8 7:32. 

FLORECISTKI BUDAPESZTU 
W:."GRAŁY Z WARSZAWĄ 11:5 

W 1lr'.lle-cim dl.tiu m'ęd:cynai:-codo­
wego tun:1i8'ju szerm:ercr<:1g-0 j 1u­
n'c1ców W-a.rsrz,a,wy ; Bu.ch-pe;u.flu 
paq,gryr\v:z.r.1.0 spo-'r.io:arn.!a d·ruży·n:1we 
v;e fLc1:-ie0c11 e k.o·b:et ora.z w Sllpa­
ćllz'e. 
Fl0c1-ec'~'r<i W.arsrz.arwy Plt!Z~raa;.r 

Z BUid!aipe.szite<m ;\:lil. 

LONDYN (PAP). - W nocy opozy.cji do prezydent,a r.epubli 
z piątku na sobotę do.szlo w ki, domagającą się dym1 . .sji o-
Luanda - stolicy portugal- becn•ego rządu i przywrocenia 
ISlk.iej koloni.i Angola - do no- swobód k.o·n.stytucyjnych. 
wych zamie.szeik. Na pól go­
dziny przed pó1nocą uz;brojo­
ne grupy patrio·tów zaatako­
wały więzienie S. Pa•uło, po­
lożone na przedmieściu Luan­
da. Celem atailw było naj­
;pra wd01Podohniej UJWolnienie 
kil.leu.set ooób a.re.s.ztowa.nych 
przez władze portugaJ.sikie pod 
koniec ub. tygodnia po za­
mieszkach, jakie miały miej­
oce w tym mieście. 

Wedlu.g pi€4'wiszych donie-
sień Agencji Reuitera, w po­
bliżu więzienia d10.s.zlo Cło o­
strego sta;rc.ia między oddzia­
ła.mi patriotów, a silnymi jed­
nosl:lka,mi poil.i1cji i wo-j.s.ka por­
tugal.sikiego. 

iW,edlu,g informacjd Reuter~, 
który po.wo·luje się na A.genCJę 
Lusiitania, w wyniku zajść sie 
diem osób zostało za.bitych, a 
10 je.st rannych. Chara!ctiery­
gj;yc2'Jile j.est, że wedJ~ tej 
agencji, nie 2J00ta.ł ranny zad€'Il 
z czlonków policji 'bezpieczeń­
stwa. 

P-0·rtugals-kie wla.dze beZp.i>e­
cz;eństwa aresztowały 20 ooób 
które ucres.tniozyły w atak~ 
na więi2'lienie. 
PARYŻ (PAP). Z Lu.a.n.dy 

(Angola) do•n.o<'l.i Agencja Fra.n 
ce Pres-s.e, że w so.bo,tę wieczo 
rem d_oozło tam do n.o.wych za 
bu;rzen .. Po. raz dru.~i atak.a.wa­
no w1ęz.i.eme. Podczas waJk 
p-0.Jł.cją 9 ooob zginęło. 
Jedmicześnie don-~ z Liz­

bony, ze 70 ooobis.tości zade:kla 
ro.wato solidarno·ść z d.epes.zą 
trzech przywódców miejscowej 

. BONN. - Na dworou SP1!'€md­
l"rngen w poiwieo'.e Oft€r.ill>ach 
rz,de1nzyły s'ę w s<>l>Oltę dwa po­
c: ągi osoibc•w-e. Co na.jmnoiej 42 

1 ci~oby 2'.".l1stlały r·cnne. w tym w:·e 
le ci!ęi:C<o. P.rzyoe?Z;yrny ka.fas.trofy 

. nie Sllt dio1tyic~ llll;)iallC,, . 

Nie popisali się 
kierowcy PTHW nr 3 

WC'Z·Oll'a,j n.a Ul. Arm.ii C~rw-0 
n-ej przy Wybwó-1·ni Wódek sa­
mo«>hód C•ięża,r<llwy IA 24-as' na­
Jeż~cy, ~.o. PTHW nr 3, pr0twa­
az,:! k.e. coroa Hrnryk Ka.~­
r>e<k. ~Ył on w sita•:l'le nietrzez­
wym l . PoitrąeiiJ pnz,eclwdozącą 
przeiz. Jezdnię 68-Jetnia Ma·r·ię 
Gl&pmslką (Ann.ii C2e'l"V•otnej 25) . 
Dozin·ata ona ogóMY'C'h -O•b.rażeń 
i P<;{-<111ęcia polCl1st.aiWY CtLa=ki. 

W Sltanie C.:ężk.im p.rzewćez.io­
no ją de> SaJpi.t.aila Pin>>g01w.a. 

* * * Róiwnieci: w s.t.a.n ie n.iebrrz:eź-
wym pr01wa<lrzAJ S·am.01Dhód cięż.a 
r.o•wy IB 16-00 kierowca PTHW 
nr 3 Tadeusz Ta.cteusiak. zaitrizy 
mano ii:-0 ':"a , P_ab1Fn1ek;ej pn-zy 
Al. Pol1t>ech..-i1t~1, bow6em na ul. 
F:nari.,•rnweJ. n.ie panuj111C nad p-o 
jaa>d••m wjeohaił ri,a C>hoChnik i po· 
la.ma'l drzewo. (s.) 

24 i 25 bm. 
Krapowy Zlazd 
Pracowników 
Budownfctwa 

WARSZAWA (PAP). - W 
dniach 24 i 25 bm. w Chyli­
cach k, Wa.rsza,wy odlbędzie 
Silę VI Krajowy .Zjazd Związ­
ku Zawodowego Pracowników 
Budownictwa i Przemysłu 
Materiałów Budowlanych. 

Bli.sko 250 delegatów re(pre­
zentujących półmili'C!llową rze­
szę pracowni1ków budown.i.ctwu 
podsumuje 3-letnią działalność 
związku oraiz; :wybierze n0<we 

- wladzc. . 

WARSZAWA (PAP). 11 bm, 
przed Sądem Wojewódzikrlm 
dla rn. st. ·Warsizuwy zakończ~ 
się procoes przeciwko 4-osoh• 
wej szajce oszustów fina.nS-O­
wych z kk~rownikiem sekcj i 
ra.chuby Zakladów Graficznych 
„Do.m Slo·wa Polskie-go" 
Henrykiem Chiremplewsklrn na 
crel.e. 

Chremplewski za po.mo<:ą fal 
szywych operacji finans,..wvch 
w okresje od 1956 r. do 1960 r. 
sprzernewi·e:rzył na szko<lę 

DSP około 250 tvs. zl. 
Sąd ska.zał Ch~emplewskieg:> 

na 14 lat więz<€nia, 250 ty& zł 

grzywny z zamianą na 2 lala 
więzi:enJa oraz na przepadek 
m1en.ia. Pozosta·łym o>Skarżo­
nym: Cypelt.owi, TomRszew­
&kiemu i Grneszczako.wi wvm e 
rzono ka.ry od 2 do 2,5 'rok u 
więzitmia i od 15 do 20 tys. zl 
grzywny. 

S ukcei Polslti 
na festiwalu 
filmowym 
w Oberhausen 

OBERHAUSEN (PAP). - W 
sobotę zakończy! się VII Fe­
stiwal Filmów Król'kome·tra­
żowych w Oberhausen, naj­
większa w chwili obecnej te­
go rvdzaju impreza na świe­
cie. 

Na fe<>tiwału Polska odnio­
sła poważny su;kces - film 
d-0kurrlen tallny reżyserii Kazi­
mierza Ka;rabasza pt. „Muzy­
kanci" otrzyroa-1 jedną z 6 
gl~wny-ch równorzędnych nił­
gró<l fe~.ti wal u i zasilał wy­
m i en i on y przez jury na pierw 
szym miejscu na liście najlr<>­
dzo.nyich filmó.w. 

2 DZl~NNIK ŁÓDZKI nr 37(4423) 



• 

________________________ , ______________________________________________ __ 

NIEDZIEL~\' DODA'l'EK ~,DZIENNIK l t.ODZKlł.GO„ 
Łódź, 12. n. 1961 r. Nr 5 (36;'i) 

Gdy słońce 
kryje się w cieniu 

w miarę zakrywa.nla Slc1ica, mocą narzędzi poJa.riskopa- ~ 
przez tarczę Xiężyca, na kwia mi zwanych, okazało cha- l 
ty z kielichami w nocy za.my· ś ł kającemi się". rak·tery wiat a odb;~ego ... ł 

(„Kuryer Warsizaws·ki" - Ta jasna korona, zdaje s~e # 
nr 194 z 26 lipca 1851 r.) być atmoo.ferą otaczająca 

' 

akiś żarto.wru~ za- Słońce 1 przez nie.iw ośw1 P.-
pewniaJ, że w coną. Olbrzymia ta atmos-

. czasie zaćmienia fera rozciąga sdę zapewniP. 
wszysflkie mlm:l.e dz.iewczęta nierównie dalej, aniżeii oko 
postarzeją się nagle, co me- spostrzega, gdzie ma on~ 
mały C51Prawilo popłoch. już dosta,teczmą gę.stof.ć do 
IzraeJi.ta, dzierżawca owocu odbijania świa·tJa. Prócz te1 
w ogrodzie dworskim z ca- atmosfery .spostrzegli astro· 
lą swą rod,ziną byl talde w nomowie, tak jaik w r. 1842 
wielkiej obawi·e. Za.pytałem WYSJk-Oki czerwone, do gór 
go, czy .się boi zaćmienia: lodo~ch różowo-fio1etowem 
odpowiedzial mi: „Jak się światłem oświeconych po::lo-
tu panie nie bać, kiedy się bne; mialy one w br. po-

W DNIU 15 LUTEGO BR. W GODZINACH RAN­
NYCH (OD 8 DO 10.20) OBS·ERWOWAC BĘDZIE MOŻ­
NA W WIELU MI!\.STA CH POLSKICH, M. IN. I W 
LODZI, NIECODZIESNE I RZADKIE ZJAWISKO 
ASTRONOMICZNE - Z AOMIENIE SLO:RCA. 

i nasi rabini boją?". Nie .stać roż;k.ów; nad·to w Lom-
zbywało też i na pro.jek- ży ponad niemi widziano 
ta.eh; i taik diwoc.ski chłopak, punkt odosobniony, p-0zornie 
pastuszek trzody chlewnej jakby w powietrzu zawiP-
podal wnio.sek, ażeby pr·zed sz'.>ny. Miejsca, gdzie 
zaćmieniem wszyst.ko co jest t.e wyskoki widziano 

JAK REAGOWANO NA TO INTERESUJĄCE ZJA­
WISKO W DAWNYCH CZASACH, POWIEDZĄ FRAG· 
MENTY OWCZESNYCH PUBLIKACJI NAUKOWYCH 
I ARTYKULOW DZIEN NIKARSKICH: 

najlep.s.ze po.zjadać". („Kua:-- Lo<nży, w 'Warszaw.ie i 
yer Warszawski" z dnia 3 Wysokiem Ma,z.owieok.iem do 
.-.ierpnia 1851 r.). jednego puniktu Słońca od-

p o za.gaśnięciu <>etat- nosić się zda.Ją. Fenomen 
niego promienia sło- ten za•tem, wbrew opinj1 

W 
1Piell"·Wszycli miesla­
cach r. 1415 król 
JaigieUo objeżdżat 

n1e1k.tóre stroiny Pol&k.i, po-­
tern Huś, POlkucie i Podole. 
W $11.iatyn.iu n a Pokuciu, 

p rzyjm owail: pO<Sl!ów Cf'.sa.rza 
gr eokiego, !który będąc w 
Turików ciśniony, po1fo:zebo­
wał pomocy, a szczególnie 
za.siłku w .2lbożu. Król kaz&ł 

. po-slać , ".= portu podolskiego, 
Kacizyibo;, znaczmą ilość psze 
nicy do Ko.nsitantynopo.Ja. z 
podalskiej ziemi pojechaJ 
ikr ól do Liitiwy. Pirnez Ko­
bryń do My;ta, wsi odległej 
trzy mi.le od Lidy, W tej 
pod!l'óży w soboolę po oikta­
wie Bożego Ciała (tj. Il 
czerwca 1415 a:.) zdaifzyło się 
tak ca•likowi·te zaćmienie 
&ońca, że gwia©dy były 
w.dne na niebie jak w no­
cy, a ptaki z cierrun.o<y pa­
dały na ziemię. Król ka.zal 

1 za.trzymać swój poja-z;d 1 
l'.>rzypatrywal się z po±zl-

' Wlaniom temu feno.menowi". 
(Teod<>r Narbutt: „Historia 
narodu litew.s.kiego" t. VI). 

W dniu 28 lipca (1851 
r.J przYl])ada całku­
wLte zaćmienie .s.loń­

ca, OL<ńa·tni tego rodza;'l.l fe­
' n.omen, które żyjące pukole­
' n ię w naszych SltrQll'lach wi­

dzieć będzie. Fenomen ten 
ści śle i SJUmiennie ob.serwo­

, w a111y waż,ne rzucie może 
światło na od.k.rycia astrono­
miczne, a spostrzeżenia nad 
nim wykonać się mogące, są 
c:lwojakiego rodzaju: 

1) dla ktc>rych potrzeba glę­
boklch astr<>nomicznych wfa· 
domo~ci i wielkiej liczby na­
rzędzi aS>toron.omicznych I fi· 
~~~~ny~h, 2) zaś . do czynienia 
sob~r~. • a.ni. specJalnego lllS·po­
rządó._!a·u:·n• <>S·<>~nycl! przy. 

' prócz ez:~~c o nie trz~ba, O· 
kolorowego ""~la. lub c1emno­
s0tu sz.I<ła nad śWi!~! P~ pro· 
~ego._ Przy c.zYnienfa ~yil;c~: 
~ta.~m,cll, a niemniej ważnych 
słuzyc '!'o.gą nas-tęp-ujące : 
dy: uwazac !'.ale:i:y cień Xię~~­
cowy z roieJsca wznlc.cion 
,jak w cl!wili c_a.tko.·Hlt~g ego, 
ćmienia prze;b~egać będ~ieza~ 
wiclltą pręc<koscią w klel'u.nku 
od p. z. do p. w. strony. Cz 
ml<'ć en będ!<lc iru1ą barwę 0 K 
cienia prze'I> chmury np. rzu­
co'.'ego?. Przed cy11!'owiten1 I po 
zacmic-~!u, u~az_ac należy bar­
'vę nieba i Jej przemiany' 
Uważać światełka tęczowe, wt~ 
dy gdy Slońca z.ostanie tvlko 
bardzo wąs·ki s•luawek. Oka­
zywać sdę ane mają na bia. 
łych murach i są tak wyraź. 
ne, i'..e dzieci się za niemi ubie 
gają. Uważać świ.etlną ko.mnę, 
która otacza Xięźyc w czasie 
catkowi•te,go zaćmie•ni.a. Czy 
m!eć bę!lzie świat!o ~·P<>kojne 
czy też ruchome, pcdlug nie­
k t ó•,·ch . c!o og:ti ~·zt"c~n~·ch 
poi: oim "? Czy p:zed!ni.oty bli-

l 
sko ści3n bialych pn~ożcne, na 
n.;3 ciei1 rzucać będą? Najle­
piej cień S'J>-O<Strzedz się . może 
na SZ1,>ilce wetkniętej w a.r­
l•US>Z białego pap.;eru, Pi>"'iomo 
rozpięty. Czy taż k<>ronil s•kła· 

~~ 

dał się będ-zie z p.ieo.rścienl neczmego, ta.rczę ni·eiktórych uczonych, me ja-
lnpółśr.odkowych, czy też świe Xiężyca oblaJa świe~lna a ·t- ko mamidło optyczne (mir:;-
cić będiie śwfa.tlem jedn.o-.;,t.aJ- mosfera, którą jednak jako ge) począteik SWÓJ. bi.o.rące w 
nie sto.pntoiwo malejącem? Od· ł · kr 1 kąd 1<,ornna wid·oczna się sita· zupe me 0 ą,g ą i my (mo- atmosferze ziem.sikiej, ler.7. 
nie i jak długo świecić będ,.,ie? wa o ekąoedycj<i nauko·wej) jako zjawisko lrnSJmkzne. 
Uważać naturę roślinną, głów widzieliśmy z p.romie.'1iami. po1za krańcami ziemi i jej 
ni3 wpływ malejącego światła Światło jej badano za po- (Dalszy ciąg na str. 4) I 

~-----------------------------------------------Ki•lkadziesiąt kilmnetrów 
od Lodzi leży ;,Rzeczpospo­
lita k.olejarska". Chociaż nie 
posiruia wytyczonych granic 
tery.torial,nych, to jedna.k 
rządzi się odmiennymi pra'­
wami i na każdym Tero.leu 
zaskaktije przybysza z „nor­
malnego świata" swoją 
egzotyką. 

Zwie się owo państ.ewlw: 
KARSZNICE, a. ze śu.:iatem 
- czy.U ze Zduńską Wolą -
lączy je tzw. „prmde!". Z 
„pendla." trzeba się prze­
siąść w niebieski autobus z 
napisem „DOKP - Gd.a1isk". 
Podróż autobusem nic nie 
kosztuje, wystarczy okazać 
bilet JwLejowy. Lecz oto już 
wieczór, trzeba pomyśleć o 
noclegu. Znajduję schronie­
nie w ;,Noclegowni drużyn 
konduktorskich'', wy.pełnio­
nej kw-aśnym zapachem po­
C'iągu, za.puchem tej p ·racy, 
nanosronym tu prze.z W,ta. 
Dosf:aię. osobny pok-Oj, ale 
spac nie sposób. Za oknem 
ni·euslanny świst W.komotyw 
i turkot wagonów, pr.zelatu· 
jący.ch po magistrali węglo­
u,--ej„. 

„Serce" ma.gistrali - karsznic ka par<>WOZ<>wnfa 

Rzeczpospolita 
Karsznicka 

Przyjech.a.ł „~en.del". Tłum pasa.żerów w.y1>yt>al sie 
\!lice. które za chwilę znowu opustos;.reja,. 

na 

.w latach trzydziestych za­
wiązało się „Francusko-Polskie 
Towarzys.two Kol·eio·we"' , które 
po~tan.ow1lo wybudować naj­
krotsre połączenie Slą.s.ka z 
Gdymą. Chodz~lo oczywiŚC'J ·e o 
tran9)Jo·rt węgla. 350-kilometro 
~~. lin_ia 1>rzecieła „jak strze­
lił , me zbaczając ku żadne­
mu miastu, polać kraju od 
Herb Nowych do Bydgoszczy. 

Na „sto!Jcę'' tej linii wyzna­
czono Karszni.ce. Ziemia tu bv 
la jaJo·wa, błotnista i dziediz;. 
ce wyzbywali się jej za grosze. 
W roku 1932 przystąpiono do 
bu.dowy parowozo·wni a nieco 
późn.i•eJ zaczęły ' 'wyrastać 
pierwsze bloki dla kol·ejarzy. 
Zaplanowano tych bloków aż 
70, zaplanowan-0 nawet polączc 
nie tramwajowe 7Al Zduńską 
Wo-lą i Siera.d;zem, by -za.pewnić 
dowóz praoowników z tych 
miejsce>wości. Wojna przeszko­
dziła planom dalszej rozbudo­
wy, a miasteczko, rzucone w 
krainę bezludną., pe>zostało na 
zawsze tym, na co je skazał 
kaprys budowniczych ..... kosza 

CZYTELNIKÓW NIE INTERESUJE NA PEWNO. 
W JAKI SPOSÓB POZNALISMY KULlSY ŻYCIA Z~ 
NONA z. NIE TO BOWIEM STANOWI O WADZE 
SPRAWY. KTÓRĄ CHCEMY DZIS PORUSZYC. 

PROBLEMY RODZINY. WSPÓŁŻYCIA MAŁŻON­
KÓW. ROZBICIA MAŁŻEJ\l'STWA ITD., BYŁY JUŻ 
NIEJEDNOKROTNIE TEMATEM PUBLIKACJI 1 DYS­
KUSJI. CZĘSTO PORUSZANE BYŁY PRZY TYM ZA­
GADNIENIA, KTÓRYCH NIE OBEJMUJĄ ŻADNE 
NORMY PRAWNE, I KTÓRE MIESZCZĄ SIĘ TYLKO 
W SFERZE ROZWAŻAJ\l' Z PUNKTU WIDZENIA ETY­
KI. NA OGÓL, MÓ,,WIĄC O PRZYCZYNACH I SKUT­
KACH ROZBICIA l'ltAŁŻEJ\l'STW A, OPOWIADAMY SIĘ 
PO STRONIE KOBIETY. I MAMY RACJĘ, BO ONA 
NAJDOTKLIWIEJ ODCZUWA KONSEKWENCJE ROZ· 
WODU. ALE BYWA I ODWROTNA STRONA MEDALU. 
KIEDY PO..iZKODOWANYM. A MOŻE RACZE.; MO­
RALNIE POKRZYWDZONYM, STAJE SIĘ MĘŻCZYZ­
NA. TEGO RODZAJU FAKT MA MIEJSCE W PRZY­
PADKU ZENONA Z. PRZYZNAJEMY SIĘ SZCZERZE: 
NIE POTRAFIMY UDZIELIC RADY ZENONOWI Z. 
I DLATEGO ZWRACAMY SIĘ Z PROSBĄ DO WSZYST­
KICH CZYTELNIKÓW: PRZECZYTAJCIE UWAŻNIE TĘ 
OPOWIESC I NAPISZCIE DO NAS. CO WASZYM 
ZDANIEM, POWINIEN ZROBIC ZENON Z. ON PO­
TRZEBUJE PRZYJACIELSKIEJ, SERDECZNEJ RADY. 

rami dla kolejarzy. Do dziś nie 
wytwo.r zyly s i ę silniejsze wię­
zy z. okolicą, nawet chłopi z 
pobllsk1ch w iosek nie ZJ·eżdża­
Ją tu na jarmarki. Kilka zabru 
kowanych ulic, regularme za­
budowanych blokami, za rum1 

(Dalszy ciąg na str, 4) 

W 1948 r. pozn'llem Bar­
barę. Byla dla mnie „" uosobi.en i.em inzyst­

kich cnót, jak i e może TJO• i a· 
dać lvobieta. Zdau:~lo $ ! ę, że 
szc.zęscie zamieszkał.o w T!a· 
szym domu na zawsze. Zwła­
szcza. kiedy B:irbara r,ow i la 
córkę. Ale t.o bul.o złudzeni e . 
Od tego momentu bnwiem 
Bcirbara zmienilri się. P0~tqt­
kowo trudno mi by!o sie zo­
rientować na czym polegała 
ta zmiana. po pewri!Jm ied­
nak czasie doJzedlem d<J 
wni.vsku. że stamro;lem 1c 1ej 
żtJciu mal.a znacząc11 ~'J'i znd 
Odsuwaliśmy •; ę od s; e·J • co­
raz bardzie) . W 1". r,.,i c•1 • ,„,_ 
strzenlem. że ,,.„.,.„,. 'l f) · 

trzebna 1e1 1est t11 ' 1<• 
pensja, a i„ orln r ":l' · " U 

w0 li role kl0v n1 n11000n '" 
datTw rodzinnego", Gdy !>y ktoś 
mądl"y i takt-0wny ob; •_11 •Ja\ 

wtedy ,Jcublem zimne) wo· 
dy", na pew11.o dro bne po-
czątkowo prolJl „ m i ki nie uro­
sl11b11 do rn ngi pre>b 1e m11 „. 

Od trzech lat 7eslem sam.. 
Na rozwód zgodziła się chet­
nie. Placitem rerularnie ali­
menty, co pewien czas 1t•idy­
walem sie z córec?ka. Które­
goś dnia rfowiea~i11 1em się. ż e 
mą byłą fone odwiedzą ;oki~ 
mężczyzna, że ma po•fobno 
poważne zamiar11„. Byl.ob!J 
kłamstwem stwierdzenie. iż 
wiadomość ta nie poruszyła 
mnie w · ja.kimś stopniu . ale 
uważałem, że ro:dzial zritytu­
lowany .,małżeństwo z Barba­
rą" jest już zam lmięty . Kil­
ka miesięcy temu o:że-niłem 
się z Janiną. 1 oto zaczęły 
się mn-0żyć niespodziank;, któ7 
re znów skomplikowały moje 
życie. Przede wszystkim O· 
trzymałem wezwanie z sqdu 
Moja była żona wniosła spra­
wę o podwvższenie alimen­
t ów. Sąd przyznał podwvżke 
i to z Wllkonalnością od 1 
stycznia ub, r. 

A/,e na tym nie k.oniec. 
6 tygodni temu wezwał mnie 
dyrektor i w niezrozumiałym 
celu indagował. gdzie praco­
wałem upn:ednio, dlaczego 
zmieniłem miejsce prac!1 itd. 
'.rzy okazji dowiedzialem się, 
ze były n.a mnie jakieś do­
nosy.„ 

Od kilku tyCJodni pewna ta­
jemnicza osoba dzwoni do 
Janiny i jako tzw. „życzliwy" 
rc:-d~i jej odejść ode mnie pó­
ki ;e.szcze nie ma zmarnowa­
nego życia. Mimo widocznej 
inte-ncji, telefo;ny te za'.ruwa-

(Dal.sizy ciąg na str, fi 
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e DWA SPOTKANIA Z LEOPOLDEM STAFFEM 

Odznaczony ostatnio Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodze­

Polski red. Mieczysław Ja­

Z nona Z. 
(DO!końcrenie :z.e stt' 3) 

ją nam spokój. Zwl1s.:e.?n, 
będqca w pawnżnym stcmJe, 
Janina odc.niwa boleśnie owq 
op~ekę „życzliwego". Najgor­
sze jest to, iż nie mooi: tym 
telefonom przeciwdziałać t11m 
bardziej, że ani sąd, an; mi­
licja nie podejmą 1r.klchs 
kroków na podstnwie podeJ­
rzeń i przyp11s?czeń, które sq 
dla mnie tylko pewnikiem. 

W czasie którejś z wizyt u 
córki stwierdziłem, że jei 
przychylny i serdecin11 za-
zwyczaj stosunek uległ rap­
townej zmianie. Mała dąsa 
się, ucieka _iakby spłoszona 
mym widokiem, nie roz'li.awia 
ze mną. ZaiMrv9owa1111 spy­
tałem •v1·ęcz co to ma zna­
czyć: ,o<!parla, że m n•e nie 
kocha. „i>o„. skrzy1odzilem ma­
musii:".„ 

* * * 
Napisaliśmy na wstępie, 

że ZenGn Z. oczekuje 
żyezliwej rady. Co ma ro­
bić, jak ma się bronić 
przed nie uzasadnioną mści 
wośclą pier\vszej zony, jak 
u~irzec nowe ognisko ro­
dzinne od nieuchronnego 
w tym sianie rzeczy roz­
bicia, w faki sp1}Sóh za­
skarbić sobie życzliwość 
i przyja.iń buntowanej 
córki? 

Czekamy na list.y, licząc, 
iż Czytelni-0y nas-i puważ­
nie potra,khtją tę prośbę. 

Myślą o 

(Dokońaz.enie ze str. S> 
szachownice ogródków dz:ial­
kowych, a wokół już tylko 
szcwre pole - oto i cale Kar­
.si.nice. 

Tak ' przynajmniej bylo do 
niedawna. Bo ostatnio na pe­
ryferiach wyrasta kolonia dom 
ków j(:dnore>:i.zlnnych. Działka 
m1 obdz:ielono już po-nad 70 
kolejarzy a w najbliższym cza 
sie otrzyma je dalszych s.tu 
dwud7.1e&tu. Powstają również 
nowe bloki, knntrastujĄce swo 
Jl\ no,voczesnoścłĄ z „wystro­
jf'm" dawnych koszar, 

W ubiegły poniedziałek o­
twarło w Karsznicach nowy, 
olękny budynek szkolny. Dwa 
piętra. piętnaście klas, pracow 
nie, sala gimnastyczna, mlesz­
kan•ia dla nauczyc!eli ... Na trzy 
l pól tysiąca mieszkańców jest 
tu aż 730 dz.leci w wieku szkol 
nym. Prz.ed wojną ml-0de pako 
lenie kolejarskie mialo do dy.s 
pozycji„. jcdnoldasową sizkól­
kę w pob\lS>kiej WlCĄ.~czce. W 
paro.wozowni jest ponad ty­
~iąc rohe>tników bez ukońci:cr 
nej sozkoly podstawowej. 

„Ludzie na k6łkach1• 
·W okre.sach „szczytu", gdy 

w portach czekają &tat1ki. pn:e­
latuje tędy co piętnaście mi­
nut kilometrowy Wl\t wa.go­
nów. Stacja zatrudnia do ob­
sługi pociągów Pl'Zeszło tysh\c 
„ludzi na kółkach" - człon­
ków drużyn konduktorskich I 
drużyn obsługi pa1•owozów, Co 
chwila meldują się przybysze 
z drogi. Czeka na ndch z go·rą­
cym. posiłkiem stalówka, czyn­
na przez okrągłą dobę . 

Jeśli wypadek lub cho·roba -
ko\.ejar.soki ośrodek zdrowia -za­
pewnia natychmia.s.tQwą po­
moc. 'Dla kilkuna.s.tu twtej-

ł , 

w1osn1e 

S21Wa,i-Oaorskie fa-sony su.ltienek na. wlo.senno ~ lotni. 
Fot. CAF 

Gdy sloń·ce 
kryje się w cieniu 

(Dolrończenie ze str. 3) 
a.tm~ery leżą.ce, uważać 
należy, 

Sta.cja Wyrokie Mazo.wie-ckie 
nie miała ca1'kiem pomyślnego 
51ta.nu nlf'ba i z tej właśnie 
przyczyny widziała zjawis~a 
atmooteryczne nadzwyczaj cie 
kawe, których rnne s·tacje cal­
lllem C'lyste nle·bo lub zupeł­
nie pochmnl':7.<>ne maJące, wi· 
dzieć n.ie mogły. Gdy Xięźye 
do p<>ł<>wy zakrył tarczę St.oń• 
ca, wicnlano przez kilka mi­
nut drugi obraz sierpa n~ 
dw1l $topnie od pra.wdzi·wego 
odte11ły i bledszem świecący 
św1-;tłem. Je<>t to zja.wis•ko na­
der waid:kie podwójnem słoń· 
cem (anhelie) zwane; pocho­
dzi ono z odl>icia światła od 
igiełek lodu, w najwyższych 
warstwach chmur. Na kilka 
chwl'l przed zupełnem znJ.k-nię 
ciem śW1iatła 9ł<>necznego, Jtie­
dy wszystkie przedmioty «>kry 
la p<>mr.oka, mająca zupełnie 
odmienny chaTak;ter od ciem­
ności n.<>c:nych, Słońce okau­
ło się O•to~ne świetlną tar­
czą z drobnych }>ro·mleni zło­
:toną., ma•jącą d<> G stopni &rei! 
nicy. Swieeiła <>na. światłem 
bJadem, bialem sąmlrojnem: 
promienie, k·t<>re ją s1kla•dJ).ly 

! 
nie odmieniały mlejs·ca a.ni 
dlugo~cl. Po zupelnem 7Jlll,k.nlę 
etu Słońca, zja.wi,;1lro to ri>w­
nieł mi.Ido zupełnie, U&twuJąc 
mleJsca świetlnej ko.ro-nie, któ 
ra Xlę:!;yc w okolo oblała. W.i­
dok, jaki s•ię w chwlli zupeł­
nej ciemności prze·dstaWllł 

tt
cz<>m obserwa.tor<>w, b:Vł nl-e 
pisanej W'i!Pahialości. W Wy-
oklem ,Maz.e>wleckiean nJebo 
;o.9tało pokryte chmura.mi P<>· 
i:arp:memi, które w chwili tej 
roczysitej, cza.rno - &lowlall1ą 

1nzybraly barwę i d:llbwną ja­
ąś ositrość konturów dostały. 

La.zur nieba. pomiędzy nięmi 
przebijajq,cy prLybrał w stro­
nie ws•chod·niej kol<>r ciemno­
niebleS'k-1, a w zachodniej zło· 
to-pe>ma.rańczowy. Natężenie 
kolorów było tak silne. ze 
przez :iadne ich kontras·ta wy 
tłomaczyć się nie da". (Spra· 
wozd·anie Adama Prażm&w-. 
9kiego, kierownika ekspedycj-1 
naulc<>wej w Wysokiem Mazo-
wieckiem., zamieszczo-ne w 
,,Kuryerze Warsz11.w1skimu z 
dnia 21 sierpnia. 1851 r ,) 

I 1Hnie11ie ogól.negf) wplv 
wu najlepiej .si1e ob­
jawia przez ~!uch" 

milczenie, panujące w natu­
rze podczas ca1kowitei;o za­
ćmienia. Stanowisko wybra­
ne przez nas do ob.scrwacji, 
leżąc między fol wa.rik1ei:n a 
polami, dozwoli!'() nam ob­
serwować tak dzi•kie, jak i 
domowe ptastwo. Ogólna c:'i­
sza świadczyla o ich prz<'­
rażeniu; dQpiero za ukaza­
niem .się pierwszego pro­
mienia powstał na nowo 
wesoly śpiew s1kowron.il:ów ' 
kwa.czenie dornowe110 dr<>· 
biu. Piw; w poblii.kości nal' 
stojący podczas ca.J1kowHe1to 
zaćmienia stal ze.smutniały . 
jak wryty. rozglądając się po 
niebie. Konie bronują CP 
wówczas nie oikaza!y Zdd­
nego widocZJnego zd.umienin: 
Zi<ia·waly się być zupelnle o­
bojętne tak w ni e'Zlwyrr,ly1>1 l 
czasie przypadłej nocy". 
(„Bibliote11.d Warszaw.ska" -
t. III, r. 18:11). 

(Do d.rUtku poda! 
Fr. Lew.) ł 
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Katsznicka 
ni a 
goszewski 

wkrótce 
-35-lecia 

o b c h o d z i ć ·będzie 

niecodzienny iubileusz 
pracy dziennikarskiei. 

'"' l'l 
> z ... 
i> 

N 

szych obywateli, którzy ni.e no 
szą mundurów, felcz.er -pracuje 
tylk.o w specjalnych godz.inach. 

Nie ma tu nawet „kwateru.n 
ku". Admin•isitracją os-ietlla, 
przyd!łfiałaml mte.s.zkań itp„ zaj 
muje się o<ldz:ial ct.ro.go•wy. 
W.szy.stkie dzied.zi.ny władzy 
rozdzielone są sprawnie mię­

dzy kilką. jednootek - .slu.żbę 
trakcji, służbę pn:ewozów, 
zdrowia, drogową, wagonową 
1 inne. Podstawę do każdego 
działania .stan.owi tylko roz­
kaz. 

Jest jeszcze boisko KS „Ko-
1.eja.rz" i trzy razy w tygodniu 
czynne kino „Kolejarz·•- CT.a­
sem zagląda Teatr Ziemi Lódiz 
kiej czy tea.tr z Kalisza . Dzlala 
ta k:ile amatorski z.eSipól tea I.rai 
ny i orkiesitra jazzowa. Oczy­
wiście również orkies.\ra dęta. 
To niemało, a je<l.nocze::inie n'i~ 
wiele dla .sprawy wię©i .spo­
l~cznei mieszkańców os~edla, 
Zycie d!?iieli się między pracę 
i dom. Niektórzy twierdzą, :ż,e 

wciąż je.szcz.e pozo.stają w mo 
cy antag.on.Jzmy z lat dawnych, 
ktedy to napłynęli naraz lu­
dz:i·e ze wszystkich .stron Pol­
ski - ze Śląska, z Kresów, z 
Po.mańs;kieg<> ... 

0:1 znaczy problem 
Nad drzwiami ta.bliczka: „Ko 

mite-t Kolejowy PZPR w Kar­
sznicach''. Tu wlaśnie z I se­
kreta.rzem - Marianem Pias1e­
ck.1m rozmawiamy o wielu 
problemach, dręczących kole­
jarską brać. 

Najbar.dziej bo·les.ną sprawą 

pozo.staje wciąż tzw. „system 
0:1 "! Od roku już obsługę ca­
leg-0 pociągu towa.rowego st.a­
nowi tylko jedna osoba, pełnią 
ca obowiązki kiero·wn°ika po­
ciągu i konduktora -zaraz.em. 
W związiku z tym tzw. „bla.n­
kard" wago·n .slużbowy 
przyczepia .się obecni·e na koń­
cu poeią,gu, ni•e za.ś· - jak d.aw 
niej - tuż za paro·wozem. Gdt 
pociąg jest żle zestawiony lub 
gdy ma.s-zynisita zbyt raptow· 
nie zahamuje, bla.nkard•em rzu 
ca na wszys•llde strony. Pono 
tu właśnie kryje si<: tajemnica 
dwóch osbatmch wypadków 
śmi-ertelnych w czasie służby, 
kilku wypadków ws.trząs.u mó.z 
gu i dotkliwych potlucz·21'l. 

System 0:1 przyjęty je.st dziś 
na całym swkcie, u na.s jed­
nak czy to stan ta.boru je.st 
przyczyną wypadków, czy też 
niefachowa O•b.slll!ga - dL>ŚĆ 1 Źle. 
sprawa wydaje silę poważ.na i 
s.\anm,•i przyczynę nara<>•t.a,iące 
go ni-eza.ctowolenła. 

Pr(}blem „systemu 0:1 ", jak 
I wiele innych podobnych, m-0 
że wydać s>ię nam obcy i ni·e· 
zrozumiały. Chyb, j·edn>ak tyl­
ko do chwili, dopóki nie u.z.my 
slowlmy sobie, jak lęż.ka, \.rud 
na i pełna wyn:ecreń jest ko· 
lejarska ·służba„. 

NIEDZIELA; 12 LUTEGO 
PROGRAM I 

10.40 „Sportowicy W'!Cj&CY 
na start". J0.50 Muzyka ctla w,.izyst 

Serce stolicy 
A ot.o i &erce calej magistra- < 

li węglowej - kar.sznicka pa- z 
rowozow'l1ia. Największa w < 
krajowym .systiemie ru<:hu to- ~ 
warowego. Lokomotywy z r 

Karsznic prrewoiżą prz.ecież ~ 
aż 10 proc. w.s.zy.stkich towa- oo 
rów, którym dan-e jes't „podró­
żować" liniami PKP. Tu każ- < 
!~J~~o~~rn c~~~~~t~~e k~tfy "; S 
dokonuje na.praw rewizyjnyeh. e 
W Sizczytowych okresa.ch natę­
ż.enia prrewozów, parowozow- :;:: 
nia jest zdolna przybylą j.edno ..._ 
s-tkę wypuścić z powrotem w ~ 
ruch po trzech zaledwie kwa- < 
dransach. ~ 

Z ln.żvnierem Pawlow.skim -
naczelnikiem parowozo·wni ~ 
zwiedziliśmy wszystkie jej za- Q 
kama.rki, poc.zyn.ając od olbrzy .;i 
mich hal, kończąc na lmbo.ra.to- O 
riach i dy~,po·zyto·rni ruchu. ~ 
Wśród plątaniny torów stoją. &J 

sa.motnie dwa krzyże cmenta.r- ..:i 
ne. Oznaczają miejsce, gdzie 
hitlerowcy stracili na szubie- N 
nicy za próbę sabotażu dwóch < 
robotników - Syll~ i l{ałużew '"' 
skiego. W samym osiedlu jest ~ 
pomnik i ulice ich imienia. ~ 

* * * .... 
Gdy oczekuję z1wwu na ~ 

śmieszny „pendel", cZuJę się oo 
pot·rosze jak intruz, co wdarł 
się w ust.a.lone życie teg!> ma- < 
lego świa.lka, nie wrszyst,ko do ;::: 
końca zrozumial, a miano ~ 
„egzotyki." przydai szarej 
pra.cow:'tej oodzie·nno-ści. • 

Ta.ka jest je,dnmk kolej lo-
su i taki>e są dziwy odręl:nw- ~ 
ści. Wa1·to im bylo jedna.I\. ""' 
poświęcić choć Wle uwagi. by ~ 
zrozumieć kim są i ja.k żują """ 
ludzie w koleiarsldch mundu- oo 
rach.„ JULIAN BRYSZ I~ 

Nie ma tu restauracji czy 
na.wet piwiarni, można po­
i:-warzyć tylko w czasie sp,1-

ccru, 

i::i 
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~ 
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Na przestrzeni minionych lat 

miał okazję uczestniczyć w wielu 

ciekawych spotkaniach. O ie­
dnym z nich wspomina w po­

niższym felietonie. 
Gdzie najmocniej pachną bzy? Chyba w mieście chie­

ciństwa ! .Qla mni_e też naj~~lrdzle~ słodko pa~ł!-ntaly one 
w Parkn Stryjskim - naJsllcz.n11>Jszym o:gr<>dzre. Lwowa. 
Częst.~ też u1pu»zcza!em si~ w jeg<> cieniste aleJe, pełne 
Z••pachów i niewysłowio•nego czaru„. 

'.Cego majowego poludn.ia węd:-owałł'm tam boor,ną 
alejką w towarzy,;itwie szkolne,o kolegi. W pewneJ 
chwlH spoz.a zaluętu wyl0>nll s·1ę szczupły, elega.nck1 
pan. l\liał przystrzyżoną bródkę - a w oczach zamyśle: 
nie. St.ecll powoi.i - nie zwracaJą.c na:wet na nas uwagi 
i zniknął za klombem bz<>w. 

- Pa-trz! - przyjaciel trącił mnie w b1>k. 
Leopold Stnff! 

To Jest 

- Leopold Staff? 
My, ówcze>illl gimnazjal'iś pas·j<>nowaliśmy się lltera-

tnrą. I na.• urze·kla niepo-k ąca magia Ml<>dej Polski, 
Za.chw)·caliśmy się wlzyjno cdą Wyspiań~kiego, &kscy­
towaliśmy się prozą Przybynowskiego, uicradklem czy­
tywaliś1ny zakaza.ne wtedy dla na9 „Popiołyu Ze-rom­
skiego, deklantol\\'aliśmy łirylti Tetmajera, roZ'koszowa­
liśmy s·ię melo{lyjną harm<>nią i uśmiechniętą mądr<>ścią 
wierszy Leopolda Staffa. 

Znalem na pamięć wiele Jiryk6w Staffa t marzyłem 
zaw9ze, ażeby poznać ki&dyś ich twórcę. Taic więc teraz, 
na w11lo·k samotnego pana, miJa.ją.cel:'o nas w parku, 
wst~zym~lem oddech. 

- To jest Leopold Stalf1 
- Mó,l wujek, 1>iel>arz, zna dobrze ro-dzlnę L-polda. 

Staffa - clą.gną! dalej kole•ga, - Ojciec Jer:'~ ma cu­
ki&rnię, jest cuklernlki~m. 

- Cnklerni·klem? - p1•<>za tejl'o zawodu 2askoe.zyła 
mnie. I nagle wyobraziłem ll10bie taką scenę: wielki po­
eta, 11b1·any w biały fairtuch, z białą, wyso•ką ez,a.pką na 
głowie, po·chyla się nad pis-tacjowym tortem l na lukro­
wanej jego powierzchni układa <>l"n.a,menty z marcepa­
nowych róż.„ 

I oto doz·nalem t<1>kiego samego wra:!:&nia, jakie prze­
żywa poganin na widok posągu ·9wego boga, kt6ry, 
zrzncony przez z.le ręce, z wy10>1wści ołtarza pada na 
zi~·mi~ . .. 
Zrobiło mi się jak gdyby żal 9traconej Iluzji, a równo· 

cześnie zro<lmila się we mnie. ja.kieś ciepłe, nie zna.ne 
przcdtet'1 uczucie. WieJki poeta z bajki, który był do­
tychczas dla mnie jali gdyby cleniem, jak gdyby jakąś 
nleuchwytn&śe·ią i abs•tra:kcją, nabrał na.gie realn~h 

·cech ludzldch „.I S>tal mi się bli7.szy. K.iedy tl"ż p<>tem 
wrócih)m do domu i p·rzerzuciiłem jego tomi.k „Gałąź 
kwitnąca" i „Uśmiechy i:rodzin", zamknięte w ni-eh wier­
szo zakwitły noiwymł kolo·raml i uśmiechnęły się n&Wym 
sein-se111 •• , 

Po wielu latach - już .lak<> łód~ki dzi&n,nlkar:i: - zja­
W'iłem siię u Starta z pro6bą o wywiad. 

Poeta. ze..·tarzał się. Rysy jego twarzy za<>!IWzyły 1ię, 
we V\-·Ios·ach prześwieca.ły srełtrne nit.ki. 

J""rzypo<r.:niał mi S·lt:: ,fe.i:;o 'vJers?;: 
„Poe.zja sta-rych studni, zepsutych zegarów, . 
Strychu i niemych skrzypiec pękniętych bez grajka, 
Zżótlda księga, gd.zie u.5chla n.iezapomlnajka 
Drzemie - były dziecińs.twu me mu świ!!>tem cza.rów.„" 
Przypomniało mi się też, że to wlalinle _czar poezji 

Staffa o•promienił m-0je chło·pięcc i mlod1Jit1neze lata -
i nie b~z wzruszenia przywit.alem wielkie.go p<>etę. 
ws.zcz~Jiśmy r<>zmo.wę o Wło.szeeh, i;ilt.ąd i ja _wrócił"m 

niedawno - i t111k ja.koś przeszło moJe on1esmleleinle. 
w<>wcza» też opo·wieclZ1lalem Staffowi o m<>lm pierwszym 
z nim s•p<>tkaniu w dalekim parku, pachnącym lnami -
i o m?mencie, który tak bardzo zbliżył mnie clo niego. 
Prze~ 1,warz po.ety przewlnąl się nikły 11limloell. 
- Ro;mmlem pana - s•kinąl głową. - Wielki Goethe 

powkd'Zliał ltie,dyś: „Wer den Dicb.ter wilJ vc0rst„h.en, 
muss in Dlchters Ll>nde gehen", co znaczy dosl<>W1lle 
„Kt<> chce poznać poe•tę, musi ~ó.!ść clo jego. kra.tu". J!1 
przł'tłumaczy-łbym to tak: ,.K!»o chce. zroznmlec d-zleła pi; 
sarza. mu•i przede wszystkim w nim ..amym 7-<>baciyc 
czło,wieka". 

Mli:CZYSLAW JAGOSZEWSKI 

9 DWA SPOTKANIA Z LEOPOLDEM STAFFEM 
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ŁRPR. 17.30 (Ł) „Ze ws-pomnień' 

t • • Stznisllawa Cht·usz.C!ZIE1wiokle,g,o" . 
A (l, Ul L z} a 17.45 (L) Mllll'Yka pQpUJ.a.!'na. 18.00 
łllir (L) Lódzl<l dz>€nnl< rndio•wy. 18.lS 

l<lch. U.40 Za·gad><a. 11a·uk~w.a. 11:57 towc. 22.30 Gt'a Pcxu:ia·ńskn lfl-·t.l~a 
Sy1;-..1~ł. ei:<asu I heJ'fat. 12.()J Wia: 1 Ra.d'.c.wa. 2.:1.5-0 MLIZY'ka ta•,eca.na. 
do-m·oso1, 12.10 F'e-LetCCI "" C)'ltlu. I 2J :;o Osta.\nie wi.aid()lmosci. 

('L) Komun 'f.<a•t 1'-0to-Lo!Jka i re-
11.20 Uhibi<''1<i piosenka•rze 1 or- fda.ma. 18.25. Mu:zyka l a.kturu:r;-0s­
t~'cs•try ror:.;ry'W.k·o•w·e, 11.57 Sygnał ci. 18.4~ P1obl~my ekc~1om1c,ne. 
O:rnsu i hejnał. 12.05 Wia.ct.omosel. 19.00. Wi.ad-0m-0~t. 19.0o _ .chwila 
1"3.15 Na t1»ojską nutę. 12.30 „Rol- mua:)tn. 19.10 K.~·~·fe:rt Cho·ru Ror;­
n\,etzy l<wa.ctran.s". 12.45 Pie.!1.1i kom g!oim1 Wrocl:~" „'k.eJ P~„ 19.30 Ra 
pc<l'iy·torów P~'J,,k.'.ch. 13.01l z cy•klu: Id oi:-•y sto":n. <:1;,Cf<, muz> cm.ny. 19.4~ 

Plamy n.a ffialpje. 12.20 Grają · 
~rr.:. ro!Zry.wk-0•we. 12.45 „z:e1.a1y TELEWIZJA 
Ma.gazyn''. 13.00 Gra Polska Ka­
pe1a p. d. F. Dzie.rżanows.ki<:·go. 10.00 
13.30 „Nie<loziela t1a wsi". 14.30 „ W 
Je-zior.ain.a·Ch" - odc. 15.00 0 Mo­

„Z pęda.1e•m cza pan br.at" 
tele.ko•n•kurs dla dcz;ieci. l'r&ns 
miisja d·O Berlina, Bu,da.pesz­
tu i Pra1gi" (W) skwa z melodią i piQSEnką sl1ucha 

CIL()lm po·Lsk,;.m''. 15.30 Pię,kllle gł.o­ 11.00 PrZ:~>1i;,va 

sy: GiusepP,e di Stetaino - tenor 
i Leonard Wa·r>re-n - ba.ryt()l'l . 

13.30 Łócirzka Kroni1ka FiillillJJO<Wa (Ł) 
Jo1k. 

16.00 Wiado.m-0ści. 16.05 Tygo.ch.1!-0- 13.45 N!1edzielna biesiada (W) 
wy prze~ąd wydMczeń mięcl:iyna­
rod-O·W)'"ch. is.20 „Mcxlniar·ka War 
szaw<~<a" - wodewil. 17.30 Karna 
wa·lo•w.a rewia <>rk. ta•1ecfl01yoeh. 

lł.'5 FiLmy krótkrunetr.a;iQwe: 1) 
„Była soble św:rmka małla" 
prod. pollsika (Ł), 2) „Dzieje 
be2Jdomoej pHeazr.<i" prod. 

18.45 ,1 W·e·soly kra.im l< 11
• 19.00 D . c. 

ka.1n.111wał-0wej rewii 01·k. ta1r1eerz- 15.00 
ny·ch. 20.0() l'y•d'Z.ień w kraj·u i na. 
śwle·cie. 20.ll8 Wia1dorno&ci spo.rto­

pol&klej (L) 
l Spa.rL<:l<i,a•da Ziimo•wa Ar­
mii za.pr1Zyj.ażi:1iony.ch - kcn 
kurs sk-cków. Tr,ain.Stmis-ja z 
Z•k.C1pa1n.e.go (K) 

17.00 PKF (W) 
we. 20.00 „Ma.tysiaiko•wie". 21.00 
Kc11cert Or.k. PR, 2.UO „ze,~pół 
Dziewią.11.<a". 32 .20 Gra Ork. Ta­
nec2rrl.a PR. 23.00 OS>ta•ln'e wia.do­
mosci. 23.10 Miniatury muzyCfll!l.e. 18.00 

PROGRAM Il 

17.1'0 , 1Al!j,g.a1t10•ryu :fiJ.m t.t cs.erii 
Di.meyi<md (W) 
„ W·o'Cia niżej" saity•ryCfllly 
progr.am kuf.-;ielJkowy A. Ma-

Bsinie, gadJl<i ludowe-". 13.30 w Re·c.tal !01 tep1.n,cwy L'Wa, Wb3 
;;;,,_ ·bk.id1 ten11pa>0h 14.00 Aud. dla senk1 CZSRRł· 20.:l<l lW<r.'ll'kll stu­
fi<L~~ III i IV pt. „Bim, bam, den.eka . 20.4~ Walce Ja~~ Stir&.us­
bOm.„" w op1121c. L€1cha M lc\a- sa; 21.00 Z k1 aJu l ze ŚIW"illt<i. 2.1.27 
""'6w1sd{iego. 14.20 Ulilllbione me) o- ~ on fe.a "sportowa. 21.40 Gra ~~­
d'e 1- 01l K 'k t ta.nie wod. l<.estl'a .tanelOllna. zi.oo un„w-<>r«~-
15.0.l o.Infu.~~~1J.~. a l~.~ Pro·gr.am tet Ra.C(.?-Ol_Ny .. 22.15 l'~tr ~~me­
. . • 'ół" 15 40 Leco. 23.o.; M st.r:ro-wsk.e wyutn1a-
~~~,~~r/0~001'.[,,~~~~~~'.c•.16.00 Wia- ni~ F'el f!"LIZ)t<~ kl.asycrznej i r-0-
ci.omoo0i. 16.05 „F.wa i K,;,ięży•c''.- m,•1· YCf2'JileJ. 23.2-'> M:u:zy•ka tainecz• 
16.30 Sp<<'•wamy pieśni ;- p;o,;n1k.J. na. 2.3.50 Ostatrue w1aoomośc·1. 
16.55 Chwi'Ja muiZ~l~i. 17.0Q Dla 
mł-01cLzj_eży s:ztkolr'.1.erj m1n1g.arz.yn Tit~­
uf<:c1wlQ-·te.chn: c1zr.11y. 17. 30 A udycJ.a 
Ośrn·df<:a Ba,clai1 Op'niii Publi.cernej 
17.40 PO•J;>uLa.me airi·e «>pe.rowe. 18.00 
Wfadomośc•i. 18.-05 .„żywi i m.a.r­

TELEWIZJA 
17.50 „U sąsiadów w t.e-aitrll'Oh" 

pro.~u.m publ'-cystyezny (Ł) 
18.05 Ma·gazyn tecl11.1rucrzny (K) 
18.3!> „OcaiLony" film pl'Od. 

bwi" ocłlc. 18.!!5 Radl·O•WY kurs na­
uki jęz. a•n.gie"s.k1egio .. 18.4-0 Radl'-o­
rECtd.am.a. 19.00 ChiwoJa mu1Zyki. 19.05 
19.05 Uniwer.sy1et Radi'°1wy. 19.15 
„Pięć ~ni'ciut o :"'Y1C.hoiw.aniu". 19.20 

ang. z se1,1i: „C~terej sp.r,a.­
wiedliwi" (W) 
Rec-Ha~ f-ortepienoiwy Sylvie 
Mercier (W) 

ri.;m-0>w1!1cza (W) 
9.4~ (L) T.ra.n.smi.'>'j.a z K0<n- lll.l.!5 „2-0 pytań" telebtllrm1le-j (Łódź 

g.rem Te•cht1'1ków Po!rui'oh we ogótnopQllski) 

Do tan.ca ~·1-.aJą otf.c'estry. 20.00 
Dz'enn1•k w:e-C'Z·Olmy. 20.2.6 Wia.clo­
m<:•ści ~porto,we . 20.30 Tańce poI­

l.S.30 
20.00 
20,35 

Dzie.-:nlk tel~W!i:zyjlny (W) 
WSZYIS~ki-e Cni tyg<><lmla (L) 
.. Arl-E1kinada" - Tea.tir Te-

WroL•l•a.wi·u. 11.27 (L) Wyu:L<i 1-c•so- 19.15 Dziennik telewizyjny (W) 
wmn.!a „KuJ<rulec7lki". 11.30 (Ł) K<:•1 20.00 „Prn z miłiOl(lami" film f,a-
c„11t żyicze·ń. 11.57 Sy1~a1 cza;ru ~ bula•rny p1'0d. USA dO/Zlw. od 
hejr.113l. 12.05 Wia:d·amoścl. 12.10 Po Ja.t 16 (W) · 
ra•11€•k syirn.f. 12.łO (Ł) Ra1~ii01•e1kla- 21.50 Fi•lim. krótkometrarż•QIWY -
ma„ 12.50 (Ł) Muz)-ika rceir. 13.lO „Srziczęślilwi-ce" prod. poJSlka 

Jew:!Z(ji (W) 
P rc,gi„aim z cy<kl u: „ Spo1f< a-

1ni'.a ze \11'.Spóhc:z.e."'n OC""<>' a" (W) 
Osta>1nie wiadomooeó. (W) 

e•k'e. 20.45 „Ze W-"i i 0 ws.i". :?>I.OO 21.s<l 
Kcr.t.cer.t symf. 21.38 Auct)"cja po­
ety<>ka. 21.s;J D. c. kc•n.oorbu. 22.23 22.:l.O 
Muzy1ka t.<neoona. 23.00 Os.taron.ie 
~ni.adc•mośoi. 

MÓWI 
Radio lódi 

„zespół nrz:ewią.tk.a". 13.30 „Krom (Ł) • „ 
PROGRAM II ka Po•l<f.:ów" 13.50 Kc11cert ży- 22.00 I Spa.rt21kiada ZJro<»Wa ,.r;m~1 

cz.eń. 14.5'0 „Pierws7-a Zlimo•w.a Sipa·r Zaiprzyjażoi-0ny•ch . 1'ra111s.m1- 12.05 W•;<ido•mośoi. 12.15 „I,ilst 
ta1ki.a&I Armil Za1pnyja:i.ini•cuych" sja z Za..tc01Paneg<> (K) 7·~ S!ąi9ka" . 12.,10 ŁęCIZY•C[<ie melo-
- traiDISllJl. 16,00 (Ł) „Łódź w gaiwę die lu1d'Owe. 12.45 Re.diowy kur-~ 
dtzie, wiers7'U. p'.osence". 16.30 PONIEDZIAŁEK, 13 LUTEGO nau1ki jęrzy.ka f'rtlll•CUc'>lciego. 13.00 
K<:u.cer-t Chop'no•w&ki. 17.00 Wia- PROGRAM I (t,) In.fo•rm••cje cJin,ia. 13.05 (Ł) 
doun·ości. 17.05 K-0respOl"ld·<ncj.a IZ PllZ!et'wa. 15.00 Wi.adom-0ści, 15.<>5 
za.gr<.•nlcy, 17.15 „Podwieczor~l< 8.00 ·wi.ad01Iności. s.o6 „Boslt:i<1 Chi(is'ka muz)t<.a !·udowa. 15.25 
przy m'1l<.rofonie". 18.45 Ekscen- Pr-01m-Hrnde" - dyr. A.rt•ur F',i>dler. Ch-"'1'J.2 mur<:1fG'. 15.3() Dla drz.ie<e'i 
tryC1Zri.e melodie. 19.13 „o bogait-e-j 8.25 Muz.yika i aik.t>uaLnoś0i. 8.50 W gaiwęda z C)'kl u: ~0\)nezki ze św"a 
l<ob'ee!e" - słt>eh. 20.00 (L) „Re- ry·tim!.e •po•~i<i, 9.00 A·udycja clla ta" . 15.50 Zygnn,unt W'ehte-r: W'4-
port-('tl'tl<ie no-ta1f<i". 20.30 „P'erw- (<lais II i Hl pt. „Slaldy na 6<1:egu". zat11ka z kcrn-e<d'.i muzy•cll11.ej „Ry­
stz.a Zimo.w.a Spairta•k'ada Armii 9 20 (Ł) K'Cncert murz.y>k.i pol,,-.k.iej. eeiz sizaJ<:ny". Hl.OO (L) Omówie­
z,;p-rn:yjatźni<:1nyich" - tr&IDi"m" 21.00 10.00 Audy.oja pt. „Bogaclf:wa Cza-r nie pr-0>g.r.c,m(,A'. Hi.OO (L) G.ra rz,e­
Dzienl1ik vrieC!2>0'rny. 21.16 w.a<fo- nego Ląid~1". 10.15 PCl'ra·nn.v kcr.t- soół i""'"·o•wy. 16.20 (L) Atudycja 
mości SIDOrt-O•WC. 21.2-0 Morra"ka cert f.camera'ny. 10 5-0 • .'PCJ'lł'•:l) dla dZi€•Ci nt. ..za~•C<l fa.tar'1ki". 
przeboiów trn€'<!'.:''1ylC'h. 22.00 Q,gól- pr<f<tyicrme dla kO·bo'.e•t". li.OO 'Au· JS.35 (L) ME•l.cd.'e filmcr.ve. 16 50 
riooo1'1k'e wiildomośc·i sportow-e. dYO.ia <Ji'.a !<iles VII pt. „o z.a.sa- (Ł) „a.J.ow"<f<, tyipy. rasy" - l'E'J). 

aa..JO '1-l uo.k~ 1W;ii~c&lillr>l..!ll-~~ ..:. qiw~illllkAlll - ~~~WJ.Ch~„.!J.VXl-_ {~ - i.lii<Wei..-Wllillr.illlli& __ P.dt, 

W pcndedrz.iałe·k. 13 bm. o gocllT.. 
17 . .30 Łodlzka Roiz.glofn.Ja Po.1-
~lkieg.o R.sd;a nruda.,ie na „.akcń­
cz·n1=e tu;.1~usnvału .c:tu.dvcję red. 
St. Cbrusr(;Czew!'kit~go pt. 
„ Wspomnień dawnych cea.r ... " 

na t< tó;-ej ca·l·o&ć sklarują ~ę 
dwa UiUń-.ory. A w-1~ ~1ką,p~.na w 
sza.mp.c·Hlisk'im hum.onze „L~a 
Ri!dnta" (1910 rok) c•r<>e •en~­
men.tai'.r.>o-<k<ml:CZll"le „Nleb-iesłde 
róże". 

Recytuje arty·st·• Teait.1·1hl....._ _ 
__ z);l!'nmN; <JJ:Jlll~ ' ' 
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Zielona krew ·życi a którzy się nudzq o Oła O Dla tych, 
tych, którzy nie moiq możliwości zor­
ganizowania sobie rozrywki O ·Dla 
wszystkich, którzy prognq bawiqc się C bloratfil, dzięki swym 

tajemnicizym właśc1wuś­
ci<Jm, prz~hwytuie z 

promieni 11lonecznych foto.ny 
i przy ich pomocy dokonuje 
rozJd.'.ldu molekuł wooy i dwu 
tlenik>u węgla pobranego z 
powietrza, a następnie - łą­
cząc at<>my wodoru, węgla i 
tlenu - wytwM"za nowe ze­
społy O!I'ganic:z.ne, jaik tlwiz­
cze, protei111y, cuikry, kroch­
male - te zaś prodlllkty, za­
wierające w sobie zmagazyno­
waną energię sł.Q<fleczną, 11ta­
nowią podstawowy poka.rm 
organilzmów żywych, są jak­
by surowcem ich cial ora·z 
motorem życia. I nie tylk.:> 
motorem .samego życia, lecz 
·również m·otorem przemysłu. 

Ozy życie istnieje na. Miu-sie?.„ Ta.k. nie ul~g& wątpli­
wości - powiadają uczeni. D7<1ęki bowiem potężnym 
teleskopom, badającym Jl!go powienchnię, przekooa.no 
się, że pośrodku olbrzymich, ozerwonawyc.h pustyń ro·z­
ciąga sie d~ć szeroki pas zieleni - pas ten p.o ltiłku 
miesiąca~b przybiera odcień jaśnif'jsizy - odpowiadałoby 
ło zmianie pory roku, nadejśch1 ma,rsja.ńskiej jesi,.._ii. 

cesu oddycha.ula, czyli procesu 
nalania. To zaś spalanie pr-0-

duktów orga.nicz.nych rodzi 
kwas w~glowy I pa.rę wodną -
właśni-e to, z czego te produkty 
stworzyly rt>śliny. 

Innymi sł<>wy, my ludzie je­
steśmy na.jzwyklejsz.ymi pasoży­
tami świata rośllnneg<>. Nasrz 
organizm nie pobrafi wytworzyć 
żadnego produktu odżywczego. 
gdyż nie mnl<> wykor„y&tnć 
świat.Ja slone.cznego, tal< Jllk t.o 
rzynł fotosynteza w roślinach, 
n.att>mia.sit nasz organizm z wiel­
ka sprawnością trwoni enori:ię 
a;enialnie zmagazynowaną przerz 
rośliny. Fiz,iologiczn\-e rzecz bio 
rąc, zwykła trawa polna żyje 
bardziej nlezale7..n ie niż ezto­
wiek. 

uczyć uczqc bawić 

Planeta, na: kt?rej znajduje się 7.leleń, nie może być 
martwa - zielen b0<wiem jest kolorem wszechob~neg\l 
na na.szej Ziemi kt·óteslwa roślin od którego jest zależ­
ne życie ludizi I całej pr:r.eboga.tej fauny. Tak wiec ta 
„zielona krew życia" istnieje ta.kte i na Marsie I praw­
dopodobnie na innych pla.netaeh Ne wszechświecie. Na­
zywa się zaś c h l or o f i l e m. 

ny, królujący w morzach 
ocea:nach. 

gdyi: przemy.sł czerpie e-ner-:­
gię z węgla i r<>PY na!towei 
_ te zaś kopaliny powstały 
przed tysiącami lat. d~ęki 
pracy chlorofilu, czyli d111ęk1 
fotosyntezie, z..achodzą~e; w 
liściach ówczesnei roslinnoś­
ci. 

Chemicy i fizjolocby od 
dawna już Q'larzą o stwo­
rze:nln Va.kich fabryk, 
które by mogły tak. samo 

jak roślLny, produkować z ener 
gil słonecznej, wody t po.wletrza 
wsY.ystko to, co podtra.ymuje I 
r<>zwlja życie. 

Laure.a.t nagr<>dy Nobla dr 
Han9 Fischer. zmarły w 1945 ro­
ku, powiedział przed 23 laty: 

Należy pamtętać, że świat 
roślinny jest jed.ną przepo­
tęimą fabryką chemiczną, któ 
ra bez huku, wa.rkO'tu l dy-

- Ten, kto dokona syntezy 
chlorofilu, dokona najbard'lliej 
donlo.słei;;o Bdkrycia dla ludzko• 
ści. 

mu re>kroomie ł!\czy 150 

I oto ostatnio, w dwu s·łiro­
na.ch globu, w Bo!>tonie i w Mo­
nachium, synteza. chlorofilu :w• 
stała dokonana. I to niem.u 

milia.rdów ton lo~nego równe>eześnie. · 
W B0.3'00al•i e do•k<mal jej prof. węgla z 25 miliardami ton 

wodoru i wyziwala 400 m.iliar­
dów t0111 tlenu, produkując 
jednocześ.nie codziennie po­
nad jed-en milia:ri;l ron pro­
d1,1któw organicznych - z cze 
go dzi-ewięć dziesiiątych przy­
pada na produkcję d-0tkm1y­
waną pru.ez rpla.nkton rośli.n-

R<>bert B. Woe>dward z uniwer­
sytetu Harwa·rda, uważany pow 
szoohnie za mistna synte.zy che 
micrcnej. 

W Monachium syntetyczny 
chl?rofil udało się wyproduko­
wac dr Ma;rtinowi Strell i dr 
Antonowi Kala.}anoffowi - te.n 
o.„tatni z poeh.oda:enia jest Buł­
garem. 

P 
lemlona murzyń9k•ie w ~ahomej,u, a s"'czegótnie te, k.tó· 
.re mies'Zlk.aJą w"Ałuż lOO-kilometr0<weg.o wyb.rzeża za.tJoki 
Ben1n, ja>k rów.nie;i; i te, których siedziby r<>zrzucone są 
nad Hnią kolej-ową, końcv..ącą i;dę w miasteczku Paraku 

(36S km na pólmo.c od wybrzeża) - jut od kilkudziesięeiu 
lat przywykły d.o ubie-ra.nla s•ię w różnego rodzaju &Zaity, 
szytf< 7 ma·teriaA~w. wyp.rodukowainy.ch w fa.brykach k;rajów 
cywilizowanych. 

Jedynie Sa.mbowie, mieszkają.cy na. J)(>dgórzu i w d·oli<nach 
gór ,"-ta>ko-ra, ni!' ulegli cywilizacyjnej modzie, W ich ple­
m1enm cały stroj kobiety stano-
wią dwa pęki liści lub klwiatl'>w. 
Strój mężczyUt je-&t jesz.cze szczu­
plejsz~·, &'-dY:ł •kła.da „1ę z kawał­
ka łodY&'i tykwy i niera'Z Jencze 
na doda.teok z igły j&:iozwle.rza, 
wsadzo<11ej w cllrapy nosa. Łuk, 
&trzały J długi nóż uzu~ełnia.ją 
niejako ubió.r każdego Sambo. 

W d·awnych czasach plemię to 
było bardzo wojownic.ze, swych 
pobratymców ze uczepu J<>abU: 
traktowało jaJlo n·iewo.lników i ,ia 
ko to•war wymieniany na bawoły. 
Obec•nie są tylko myśli-wymi i wca 
le nle.zlymJ rolnikami, uprawiają­
cymi . ma.ni.QI(, orzeszki ziemne i 
Pre>so. 

W prz<>c>wleństwle do mnych 
Plemion ruurzyńskieh, u kti>rych 
buclownictwo je~ na og(>I prymi­
tywu~. Samb<>wie buduJą z d!rze-

! 
wa I gliny ba.rd1'<> pomys•lowe cha 
t}~. prJ;ypomin-a,jĄce trWym ze­
wnętrznym wyirlądem ml.n.laturo­
'"e średniowiec7lł1e 31a.1nki. Parter 
zazwyc'>laJ JeJOt mi<'Jscem n&<>legu 
zwłe-rząt don1owych, na piętrze 
,.taty", bo ta.Je się nazywa chata 
mlell'r•ka Jej właściciel z całą ro~ 
dziną, hais.zty zaś są przezn„czo111e 
na spichlerze, jak rc>wn.ież i na 
punkty obserwacyjne. 

WiO'Slki Sa.mb6w nj.gdy 111ie sta­
no.wlą zwartego k<>mpleksu bu­
dynków - kaida bowiem „tata" · 
wyraS>ta tam, gdzie upadu.Je strza­
ła żeniące-go się młodeęo Samby. 
Wedlu.i; obyczaju, ka.żciy bowiem 
młot!.zlenlec zinalazłszy sobie w ja­
kle.Is i-nnej „tacie" kandydatk<( 
na tonę (w pl"mien.iu o-bowiązuje 
:r~noiamia) Jeszcze tego s-ameg.o 
k:!::'nj~puszcza rodzinną „tatę" t 
zagoopcn:'a~!w~kl Poza rej<>n już 
zwycqJ Y· Klerunełc za-

u~zeni ci, w końcowej fa-
7.le swego eksperymentu, dla 
samego tylko wyk.ry.stal1:zowa 
ma 30 miligramów chlornfilu 
z.użyli aż 10.000 litrów i.1eru, 
600 litrów zgę.szczoenego ;uno­
maku i 500 lit.rów innych od­
czynników. 

Ogólnie uważa się, że te 
30 mi.I igra.mów zielonych 
krysztalików ma większe zna 
c.zenie dla nauki, ·niż u•zy.s­
kanie w 1942 r. milHmo,wei 
części grama plutonu, kl<>­
re ko.s~towało Stany Zje<l­
nocz-o,ne 2 miliardy · do·larów. 

Tak w Bostonie, ja>k i w 
Monachium ieszcrze raz zo­
stał potwierdzony chemiczny 
skład chlocofilu, teJ wpr01St 
cudownej molekuły. W je1 
środku majduje się at()(Jl 
ma.gnezu powiązany z 4 ato­
mami azotu, z któryrru z 
kolei pojedyńczo lub po':!wój­
nie powioizane są at·omy wę­
gla, tlenu i wod·ocu. 

I oo cha.ra.kteryst>ycute. Oto 
uldad m<>le.ku·IY chJ.orofiht jes't 
ta.ki sam, ja.k jądro molekuły 
hemo·globlny, najważniejszego 
SJkladnika naszej krwi - z tą 
tylko róinicą, że w jego środ· 
ku zamiast atomu magne.zu zn.aj 
duje się a.tom żelaza, Lecz nalSIZ 
orga.nizm sam ni<> potrafi pr.o­
duk<>wać molekuł hemogl<>biny, 
pomagaJ.ą mu w tym wytwo,ry 
chlorotllu, spo:iywane PfZe« nas 
w potrawach roślinnych, bądź 
pośrednio w potrawach mlęs­
nyc.ll. 

Róż.nliea P\)mlę<tzy św1atttm 
roślinnym I zwien.ęcym polega 
na tym, że reśUny gromadzą w 
-ob.le za.pasy energii pr.:y po­
•"l<>CY fotosyntezy, a ludzie i 
w57.ystkie lnntt żywe Istoty, zu­
żywa.Jl\ te rezerwy podczas pro-

O tym 
I 

nie wiecie.„ 
w ba.d.a,nia•ch &eho,rzeń serca 

wi~'~<ą pomoc o.ka<l•UJą leJcarzom 
apa.ra.ty ri'ritgenowsk:e J e>lf>lk­
trcka.rdio~ralfy, l<W.t< podobno 

n.a,!&tvbotelnittjS2.ym i ua1·pe1101leJ­
szym a1pa.raitean je.'ilt ucho lek a­
rza. 

O tej p.ra<Wldz.ie ohciał się )Yr:>\e 
kotiać jeden z nowojonokieh 
kardiologów dr :St1t.te1·worth i 
dlatego wee.wał 933_ IH<ail"Z.Y do 
przeprow•tizenia au9kultaeji gru 
py ch1>rych, wśród który-eh by­

J;o 15 typów „=nerów serca" 
uprze-dolo już ściśle okrei<lo­
nY'C'h I za.reje,sibrowa11yC\h w l<ar­
tote-kao)l. 

Lee.z wróćmy do chl-0rofilu7 
Uczeni potrafią go wy­
odrębn.iać z ro.ślin, a na \\'et 

- jak śwrndczą ek.9per.vmen­
ty w Bo...<Mcmle l Monachium 

wy1 warzać syntety:znie. 
Lecz, meste1y, nie potrafi~ 
j&s·zcze pobudzić chlOi!'ofilu 
do twórczego dzi.ałan1a w 
warunkach laborat0>ry3>11ych. 
Fotosyntez.a u.parcie wymyka 
się z laboratoriów i dokcmu­
je się wylączme w ~ci,qłej 
zażyłości z chloroplas•ar.11. 
maleńkimi cla1kam1 o prze­
kroju zaledwie 20 ty.si~C'Z­
nyc h milimetra, które cały­
mi mi!ia(!'dam1 zapelmaią ko 
mórki roślinne. Ich wprost 
niesamoV>.'ita ztożooość stn~k 
turalna }~·.st kluczem <lo vpa­
n-owania przez człowieka foto­
.syn tezy. 

Klub Bialej Szpilki zysk\1je sobie cora.z wi~ks'l'.ą liczbę ~ 
sympatyków. Niektórzy z naszych Czyte!ników pż po 
pierwszej imprezie w Tea.trze Po·wsizechnym. &tali s·ę 
,.klub<>wymi bywalcami", deklarując swój u<lzi:~l We 
w."<zystkich imprez~i::h oraz pornoc w pra.cach organiza­
cyjnych. Naicennieiszym sukcesem Klubu, jes1 Jednak 
dobry nas•trój, który, jak zd<1żyliśmy 7,aob.."Rrwować, to­
warz~·.<:zy nas.7.ym ,;,po·tka,niom. Przypuszczamy, że l::ędzie 
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on stałą cechą imprez KBS. 
A pro)J{45 i.mpre,z. to p<> .<.?.t uce t>e<i·l.ra1nej i maratonie 

film0wvm ZAPROSlMY W NAJBLIZSZYM CZASIE 
CZYTELNIKÓW NA SPOTKANIE Z PARĄ NIEZWY­
KLE INTEHESUJĄCYCH LUDZI. KTÓRZY W BEZ­
POSREDNlEJ ROZMOwn: WY.JASNIA PANSTWU 
M. IN. ZAWILOSCI DEMOKRATYCZNEGO SAVOIR­
VIVI1E'U, ZASADY NOWOCZF:SNEGO URZĄDZANIA 
WNĘTRZ, TAJNIK! MODY ITD. Liczymy, że w tP.j, 
trzeciej z kolei, im,prezie KBS weźmie licznie udział, 
zwlaszcza młodsza część klub<>wców. 

O SZCZEGóLACH NAPISZEMY WKRÓTCE. 

M ówrnśmy już 
o wielu pro 

blemach do1y­
czących ·wni:;• z, 
nie poruHiając 
sprawy drob­
nych form. jak 
wazon, Ja.m,pa 
itp„ które to 
przedmio-t:v mo­
gą sta•no-wić o 
ogólnym wyra­
zie mieszkania. 
W Lodzi ja·k 
dotąd nie ma­
my jesz• c z.byt 
wielu ,gklepów, 
dQSlta'!'czających 

estetyczny.eh 
rzeczy te~o ty­
pu. Istnieją bo­
wiem tylik-o kier 
ma.oize plal<;l\y­
ków i CPLiA. W dodatku kier.mas.z dysponuje je.se.cze nazbyt 
mał)·m wybMem, a CPLiA jest J•UŻ tro-chę zba:nalizowwna (przy 
okaizji pytamy dla.czego od tylu la:t prc;Q\1'kuje się v.-zory na 
tzw. „jedno k<';pyto"). Ale oczywista wo.limy w~nroby CPLiA 
od mnó&twa koozmarów panOOiZących &ię na nas.zym rynku l 
w na.sozych wnętrzach. 
Ludową oor~ik<) moż.na 

Tymcz.as·cm jeS-wze wielu 
pcsta;wienie waz.on.u za 30 
.cego 300 z10'lych. 

P<>«~tawić prawie w każdyn1 wnętrzu. 
ludziom wyd,aje &ię w . złym :onie 
zlolych, zamiast k.rysz;talu, kosztują-

Ponieważ mimo c1.ę.ste,go mówienia o nowocze.•nych formach 
w szkle. wciąż tych wzorów nie widać w s;przeda,ży, przeto po­
,przestati.my na przoomiotach łatwych do mll)Jycia. A więc przy 
dekorowa1ni·u wnęt.rz, możemy użyć ceramiik1 w pc.staCJ wazo­
mu, po.plelniczki, ta.lena, czy Leż lampki. Abażury .-C:zyw1s.• a bez 
.palm, Ara.bów, bt11kietów itp .. a za to o Jagodnych barwach da-
Jących l''tooowane światlo. ' 
_J~k jwż pi~.alam, z powcxlzeniem można zal!.~ta1pić górne 

os.w1e~len1~ w1.:;lu boczny•mt. Rzec.z t)"lll bardziej cclo•wa, że nie 
m.amy z.now az tak duzego wyboru la.mp wk•1zących. Os1a1ecz­
me Jedna•~ l ten probl':'m moe.na .rozwiaizać, wil"sząjąc P<' pro­
.situ odwrocony „do gory nogami", ładny papierowy abażur, 
ewentualnie pl.a.<1k1 kl-0<.9': przy sufi.cie. 

A leraz przyst<).pujemy do ważnego elemervtu, jakim jest 
ohra'Z. Apel1.11iemy do u!l'ząd1zających- mi.c-s?Jkanie: uni,kajcie iak 
ognrn wyFr~ywa.nych obra<Zlków i pod<u,«.zeczek, tiJW. obrazkÓw-
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K wvetn~·nek (]obrazów prze.rlsitawiających nie>wiasty w gronif: 
amorkow" itp. st.rn1<:Jzy,det Schowajmy je na „wiec:mą rzeczy 

I oo "i'l oka:z,aloT ·r~·1ko 62 le- · pannątkf'. do kuferka, Ja>ko curiosa laf minionych. PrzyJmijmy 
kat'7.y da-lo na w,<1Zystt<ie 15 ty- izg,~,sctę, ze leps'Za jE.'l<il do'pra r®rod,ukcja od złego ory!!~nalu. Z' pów szmerów 1 s.ahorzeń ser- "\~ n~szy.ch sklep.ach PO><>i·a.Claimy już sipo•ry komplet reprodukcji. 
cowych wla~oiwe oóp.owie<lzi. '\\ ybor porzo.sta'\\ 1amy uzinaniu czytelników. 

Lekarz<'-·kard<ol0odzy pomylili Nie k<iżdy oczy•\viście mu.si bvć z,wo-lennikiem malars.twa now0-
się tyU<0 w 3 na 15 typów sch>o- A czesne.go. Ale też we wnętrzu przez na..« propagowan~·m, d'1hrze 
neń. Asyst€nct leczmctwa z,am- będzie wygla.dać zarówno reprodukcja Pica.~.sa. jR•k i Rembrn.nd-

ta, czy Bot!1c~lle.go . Obrazy lub repro<li1kcje wieszamy dość ni-
knię.tego z.robi~i przeciętnie po sko, szcz0gol111e w n01Wych, nic> wys.c>kich mi~oz.ka•niach. 
5 pom;·łe.k, st'ud€nci z 4 reku Chc1a.labym jMzC?e zaznaczyć, że w no<V.·oczoonvm wnętrzu 
- po 6• l~ka.nze cl'orób we"'-tlę- dobrze może wyglądać na za,c;.adzie kc.m.tra,SJ!u ja1kiś ail1!yk, jaik 
tr~n;}-eh ~ pra.ktyoką o<l 10 do 20 np.: &tary :5e•krntairzyik. wazOITl itp. I tu mala dygreGja. W każ-
lat - !><> 8, a z pra,ktyt<ą pcriad dym okresie cza.su byiy i' są rzeczy dobre i zie. Nie for.s.\.ljmy 
20-lell!'lią - po 9 pomyłek. ',".1 ęc poglądu, że wszyetko co nowocze."'Ile ,i>t'.5Jt dobre. Starajmy D 

uprze·dnl.o Ws·ka>.uje mu 
kapbn-czarown•kk. zna!azls.zy soę 
poia. ;rejoneom fi'adyb, miody 'sam­
bo 111apl·na luk Ja.k, najm.O,cn·iej i 
strneła w do-w<>lnym kierunku T 
mJ:ejs<Je, w którym,. P<>tem inaj~ 
dz1e strzałę, będ:IJ1e miejs.ce-m 
gdzie. staołe Je.go nowa „tata"'. 

(cm) się w tym względr.ie pl"zeprowadwć umiej(>t<m'\ i<:elekcję. 
_,..._,,_, ___ , ____ , ... - ... ---....,--... -,---.... -------- Oc1noś·nie wszy.,,!Jdch d.-obny-ch form, przy-

! . pominam.y je.szc7.e ra•z : im ro.ni.ej , tym lepiej. u 
Bęll~e ją budował sam oddziel:nleKobietom z plemienia Sam­
przy p0>mocy żony. Początkowo bo najwygod.niej che>d:z.i się 
stanie tylko parte·r, a potem z ble- i pracuje w ta.kim oto 
glem C'Da!m i w miarę potrzeb - stroju 
pi~tro i &picbne. • 
k Samb<>w1e są bardzo za,,;drośnl 0 swoje żony i w WYJlad-

11 zdrady karzą, je s·urowo, nit!<t'az na.wet śmiercią. Z go.ta odm.lenny stosunek do płci pięknej is1mieje wśród 
i sS:~i!. Jo.abu, kt6ry za.mieS®kuje te s•a.me tMe'll.Y co 

u;!~~r ~~a~u :;ie P<>jmie za żonę di.i·ewc-zyny, jeśli się lllie 
dziewc~yna z;s·. zdolną do macie.;zyń&bwa. Innymi słowy, 
sam.przód po-s.tr!r„:t"PU Joab':', chcąc wyiś.ć za mąż, musi na­
żem a z kimś inn 81.ę o dllae.cko, lec·z ntt: z przy!nlym mę. 
blera któregoś ze ~:Oic'i.zęs:: zda.i:za slę, '!'e narzecz.<>ny w_y­
Do,piero po urodze•nl . P ~jaciol I pow111_rz.'1 mu tę .m1s .. 1ę. 
śl b" · t 1 u s.ię dziecka naSltępuJe ceremonia za· 
~ III. Je~ll. na om ast d-.:!ewc-zyna w o.kręs·ie P·róby nie zaj­

dzie w c1ązę, na.rzecz<>n;ir <>dblera od jej rodziców złożony 
Pn:e<łtem oku,p I szuka m!\ej ka.ndydatki · na żonę. W 195_9 r<>k':' władze pan~W<>we na.kazały Sambom ubie­
Nie rac się ' d0&_ta.r~zyły im <>dpe>wiednią ilość Iwnfek>Cji. 
t~bna. wl«;le to się ~ednak zdą.to. o-w~em, wówczas guy 
cz~ udac si~ do nuasteczka na ta·rg lub do urztl'du, meż. 

uwaln aJ11 się 11. um-u1tdnro·wa.11ia, zw!Jają je w tob_o·Je.k, la- I 'ko1ntral!'ltujmy je .. J'aO;: np.: na.a pro'iltQlk<>tną, 
dują na gl.owę 1 d·Opiero wtedy ma.~zeruJą do &wo1ch „tat", '' 
za.d·O'\':;Ole·n1 Jakby im urosły skrzyclla u ram.1on„ . . niską biblioteczką lub kredenPem. umie:>zczemy 

sambowle są niezwykle pracowic>i, s'.<anu,Ją się wzaJemme obraz ' o formie pionowej plus plaska waza, albo 
1 "zanUJ'\ cudzą włas•ność. Lecz jeśli zabraknie zela~a na talerz i pionowy wazon, które to formy będą 
i;·r&ty do strzał lub na zr<>bien,ic nota, ukrndną gdzie się w stosunku do siebie kontrastowe. Możliwości 
tylim d.a. tego typu zestawiei'1 są nieograniczone. 

Milo..~nikom zieleni ra.dzimv n ie ro7-•~awiać 
dOlfliczeJ;: po w.•,zy\S'tkich kątach, rdzb1ja to 
i p.<;:Uje bowiem oi:iólmi llarmcmię mi&s>zkarnia. 
Można .•,tworzyć jeden k<it z zielenią, przy czym 
d1.11że wv.sokic ro61i.nv stawi!lmy beznośrednio na 
po<l•le>dz'e, nisikie zaś na malym stoiilku. 

Na targach wzornictwa wid,ziala.m piękJ1ą no­
wość: pla«•kie d·onicc o nie-regu.ta.rnych ks.ztał­
ta.ch. w których mo7,na za-sa.dzić (na wz.ór ja­
poń.••ki) kilka różmych rośli.n . Polecamy, oo·rd<Zo 
d·E"lwracyjne. Do.ni,ce le już w lulym mają się 
ukazać w l'lkle.pach CPLiA. 
Końez~c na ra•zie !E'n cykl (zapewne .!><>'Wróci­

my jeszcze nieraiz do tego 1ema.tu), życz~·my 
powod1,eni::i w i>ea'lizon.'łn>11iu µJanów mieszka-
111owych. Równocześnie pro.<;.imy o dad,<;.zc wy­
powied'7.i. 

HELENA URBAXOWICZ 
artysta - plastyk 

: 

bi<>t.r I zakłada.Ją sllpy lub sq;orty, k'O>ll'iety zaś pn:ys!atn.lają 
Ja.k na jka.wałkamd perkalu. Lec-z w dTodze po-wr<>tnej każdy 

Na.;- ll?:Ybc~ej wraea d9 stro.Ju adam9Well'O. 
ny, ju~t :;i:tn 1e~f„. ~r~ybywa.Jąc na urlo,p w rodzinn.e S>b•o- W takich cha•tach. J)rrzypom',nającvcll średntowi-eczne zam-

,..,~~~" a. <>me r.,.w ta ostabnlm dwc·~ce.;n ko!ejcwym lei, mieszkają samb~'Wie . 

P. Marian Bą-0'.ikiewim;, re.pirezentaut n.o-wych 
mies1Jk.ańców Osiedla Mlo·dych: Prc.simv o sken­
t~•k!owal!lie si(l z. reda>k.cją, tel. 341-10; w godz. 
l0--12.. . - "'''-~--~--~-.„~.~-~-~--~~~--~~-:'- .... _______ .... ______ .... _ 
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Wt<ład i to znaczn-v kołeqiów orzekatqcych 

Jedynie wysokie grzywny pieniężne 
odstraszają chuliganów od zakłócania spokoju 
1..0DŻ NALEŻY W KRAJU DO WIĘKSZYOH MJAST, 

GDZIE SPOKÓ.J I .PORZĄDEK W MIB.JSCA.CH PUBLICZ­
NYCH ZAKLÓCANE SĄ PRZEZ ELEMENTY CHULIGAŃ'­
SKIE, .JEDYNIE W SPORADYCZNYCH WYPADKACił. NIE­
MALA W TYM ZA&LUGA NA SZE.J MILIC.JI, ALE I KOLE­
GIA ORZEKAJĄCE MAJĄ TU SWÓJ WKLAD I TO ZNACZ­
NY. 

......... „„---------1: f 
Tydzień Muzyczmr ' 

w Łodzi 

>>A-1<< 
i łrekwencia 
W minicm·ym tygodn.iu po­
) zostały de odnotowania 

ty4/w lwnce-rty symfo­
ne w Fillwrmonii, w 

ryc"b. wystąp·ila. orlciestra. 
,Zol.i /;,a pC>d dyre-lvcją Stef a­
n>a '5lia11czyk.a. i soiiistka Kry­
st yrur Szczepańska - czoło­
wy m>e2lzosopram kraju, lvtó­
~a wy~-ma.ia. arię Or]e'US:ru. 

1 
z opery' Glucka „Orfeusz i 
Ei+rydylV<'ll" oraz „Skargę 
Ariadny", Morvteverdiego-
Orffa. O'rlciest·ra wyk.ona.la 

l

,.Adll'{Jgi,o 1'1a smycziki" ioopól­
c.zesnego k\ompo;;ytora a.me­
rykańskiego·· Samuela. Bar­
beTa. oraz „Wairiiacje na te­
mait Haydtn.a'ł', Ja.na Brahm­
s-a, za.iś na 2'2<~e>n1e uro­
czą ,.Setr~' H'l.ydna. 

~ Gdy się jej ttbtlidi.a, wyda.je 
'f się, że na. Ui'idotoni powinrny 

i
s~ znaJeżć u,fry:rowa.ne ma­
le peruki i kor.onkowe ża­
boty. 

T 
y.me.z.asem, niie! tylToo ich 

i 
:na salJi nie · był,o - co 
zresztą 1llie byki dzi,w-

11e. Sala pr3e!ŚWi-e-c.a.l!i w 
ogóLe pwstloonni. OgómopoZ-

• . ~ki kryzys fre'1cwe:ncji, jtbki 
prze-ży.wają wszystkie fi>l:har- ,. 
monie daje się odcz>uć i wł 
Lodzi. o przycZynach tego 
zjawfaka moż.na. by mówić 
długo i szerolvo, są. one bo­
wiem .z&J:ton.e z wfoeibu czyn­
ni!ków. w pi€'1'U-•Sz!J':h !CIIta!th 
powojennvch sale lvonce>rto-
we wypeini•ali melmna:ni 
spragni-eni., po wojennym 

Na temait ;roc2'lI1ego biłans.u 
pracy !kolegi.ów or:zekaiących 
przeprowadziliśmy romnn·wę z 
kierownilkiem od·d•ziial!u karno­
admini.sitr.acyj.nego (!kolegium 
o.rzek.ające II :i.ns.tancji) Prez. 
RN - mgr .Józefem Chróście­
lew.sikim. 

.Jak zwyikle najleyiej llcu.;by 
ilu.Sltrują ogr-om pracy zaoow­
no kolegiów [przy DRN, j:ak i 
'kolegium ooiwofa1wczego li in­
stancji. W roku 1959 oozpa­
tru~no 36.401 wniosków w ko­
le~ch przy DRN, pcd-cza6 
gdy w roku ulbie,glym w.ply­
nęŁo już tyLko 1'9.408 spraw, 
a W\ięc [praiwie o połowę 
mniej~ Z tej -01sd:aitndej l•kzby 
skierov;a.no do II instancji 
3761 -0~wolań, z czego za­
t·wierd-;IOillo 1659 WY"Oików, co 
statnowi.'. prawie polowę. Res·z­
tę wer~yktów uchylono lub 
z'ła.god Z-Otłjl.O wymian- nal<YŻo.n)'Ch 
ka.r. 
()ezywiście najbardziej ry­

g>o<rYstyC7lme wyrokł u.padaly 
w spra:wuh d~yczą.cych wy­
bryków chluUgański1'h. Prze­
ciętma ikacy [pieni(lŻ!nej w 
I l<Jwall.'tałe wy.nooi 490 zł, 
podczas gdy w IV kwa<r1ale 
1960 r. j.uż 833 :zJo•be. W :in­
nych sprawach równli-eż zano­
towano w.2ll'ost WJ'IS-Oikości grzy 
wien. W I klwan:tałe ~b. roku 
średma wynosiła 300 u, pod-

DZIŚ • 
I 

Zgaclui-zgadula 
oo Widzewie 
Dzliś (12 ,tJm.) o ~- 11>, w 

śwlielll:iley jrrn. Harnlkrl; Sawóckie<j, 
prrz;y fllil. Nici.arniia.n.e\l 3, odbęd211•e 
się danip.r-eza .amtystyczna, r.rorg.a­
n•ir2lorwlana prrzieu: Referat K'UILtJu.ry 
Pr-ee:. DRlN-WJtćlrZetW. 

w pN>glrannie wyostąipi a:espół 
M'ty<sty<Yll!ly B. H•aJna. z wdtz.ia­
łem solistów: Leny Dalecldej, 
Danuty Ka.rczewsk>iej I T. Woź. 
rulaarowsi<llego. Atra·k!oją prog.ra_, 
mu będzie f:ilmCJ1\via. wga.clittj-:z;g;a~ 
d'l.!11a z 11118@r-Odamli d:l.a :llWIYICl\ęl.· 
c/JrW. 

* 
W l'.JDIK ~ul. T·raiuigu,tta tli, sa­

la ZOO.), <> .g.odrz.. 1~ .30 odbędzie 
się 12 bm. zebrani•e .sekJCj.i te-a­
tra.mej Woj.ewódlzlk.qego Oś:rod:ka 
Ir'llsitrwk. -<Meitody1c12mego LDK. W 
pro~amie dY's.kusja nad „Sll<.0-
w.r-0nki.em" Anouhlha. P.releg-e:ri;t 
- kler. Ll,teraic<ki Tea<tru Pow­
mechneigo - z. Bołbuć-.srt;asre<W­
Skla. 

* * * K!Lub K.c>biet rz.awiadia1ml>a, te 

czas gdy w osta<tn.im 532 złote. 
Warto również nadmienić, 

że w I póła:oczu ub. roku w 
351 aprawac.h kolegia zasądzi­
ły g11zyiwny przeikraczające 
1000 zł od 0001by, w 351 wypad 

„ŁÓDZKI 
SŁOWIK" 

W sali kameralnej 
harmonii Na.rooorwej w War­
SZCllWie odbył się ko·ncert 
la1.1reatów V Ogólnopolskie­
go Konkursu SpiewQJczego. 

NA ZDJĘCIU: śpiewa 
laureaitlta. II nagrody TERE­
SA WOJTAS ZEK z Lo·dzi. 

CAF - fot. Barącz 

-------------
JUTRO 

* * * Comarz: 'W'ięooj S'ły>STZy się wyipo-
Wiiedzi, że V1tProw1aidrLeni-e techn.~­
ki 'W!Spóilca.esnej odh.u man irz:uje 
n.a.sa.e ży>Cie. Czy raecrz:ywiście tar.i: 
jest -· mo<i:emy się doiwiecllz.ieć 
na <lldiczycde, 13 bm. 1 

0 go<:llz. 18 
w ŁDK. Odczyt wygłiosd mg>r Ka­
zillnieirrz: Zy!l'lJ!]Ski·. Wstęp wolny 

* * * . 
W WFO (Ul. Kili&kiego 210) 

Ul bm.. <> g>o<lz. 19, rz,ostamą WY• 
św.ietb<>n-e :f>iJ!rny: „Żródł.a .:ner­
getyoeam.e krąż.oola t<l'W'l", „Na­
k1'uJoi.a m01s1lka i l>ad.anLe ~i­
ku", „ProzY'bysze z dia•l€1kiej Pół-
110'CY" onarz; '1Daiwriy To1ruńu dla 
cztcnlk6tw Tocwa•rzysitow.a Przy,rcxl­
ni(<ów im. K'°1!)ernik.a o.r.ruz go­
śoi. 

Na łódzkich 

ekranach 

m. in.: 

„głodzie", muzyki w ogóle, 
a szczególnie muzyki pol­
ski-e.i. Przych-Od:Z'ila tlą1mnie 
mlod.zież a.kKule·rrvi.c.ka, nie 
zochęcarna. i nie za.pra.sza•na 
vr.:ez n·i.Jwgo. Dzi.ś ta mło­
dizież wy-rosła w pe-kolenie 
średnie, które może już nie 
twk tłumnie, Gle na k<mcer­
ty jesz.cze przychodzi, zaś 
dzisiejsza mlodzież ~,kade­
micka, to j-uż polwJenie wy­
chmva.ne w szkołach bez 
przedmi-Otów artystycznych, 
bez rozbudzmiego z<11mił.owa­
n;i.a. do mu;;ylci. Dl<r.tego ·nie 
m{L jej ·na sal.och l(.Oncer·!IJ­
wych. Filh11crmonm Łód:rkrz 
podjęla w siooilm czasie -ini­
cjatywę •kx:mce~tów zamknię­
tych dla miodzieży akade­
mickiej. Dan.va:no programy 
populMne, at·ralvcy}ne, często 
operowe i operetkowe. Ale 
nm.wet i .to me pomogło. Od 
dwóch lat koncerty te nie 
odbywają się z p0<wodu b-ra­
ku frekwerru:fi. 

13 bm. o goodlz. 1&. w lcl<a1u Za- ---­

F
i.lha.rmon~e w kra;ju 
bttją w1.1jść poza 
gmachy, próbują roz-

nząidu Łódtzlkriego LK p-1·2:y U•L A. 
Snru.ga 1. o:iibę;dlllie się odcrz.yt ot. 
.. Współ!czesma med'Y'Cyna. fW wau­
ce re staTOOojąu. 

* * * W 1-0lka-1u •kl u.bu ip.rzy Mli e'j<ili<!iim 
Kc1miteoie Slbr-0111raiictwa Demo­
kra•tYlC2inego (ul. Piobrf.<owsk.a 78) 
dn i•a 13 bm. o goo:z. 19, sędlz1·a 
Zofia Ba•rlnhcka mówić bę-~ie 
nt. ,„Pnzestępooość wśród nielet­
n1ich". 

Z listów 

redakcii do 

11Matka 
Joanna 

od 
Aniołów" 

Z etzltereC'li :fi•lmów, które uka­
żą się na ek11ana.oh, w najbl'ż­
s:z.ym tygodtnl·U - df\V.a rz:atp.Ow'a-· 
cl.aliśmy j'Uż w n.aS1ZE·j rtl'b-ry;ce. 

kach, a w II pókoczu w 458 
S1prawach. Praiktyka 'l\.J'ka-za­
ła. zwłaszcza. u recydywistów, 
którzy niejedin·o1krotn.ie stają 
przed k-0-legiami, że wszelkie 
łag!tdne wyr&ki i napomnie­
nia nie odno.szą pożądanego 
skutku, a jedynie wysoade 
kary pieniężne odstrasza!ą od 
dalszych wybryków. 

Poprawiła się również ścią­
ga.mość na.leż,nośd. W końcu 
1959 r. nie zapladlo grzywien 
5725 ooób, a w grud.mu ub. 
roku już tyltko 3973 oooby. Są 
pewne trud!ności ze ściąga­
niem grzywien od o.sób przy­
jezdnych. W ubiegłym okre­
sie staitystycznym 663 osoby 
nie mies2Jkające w Ło·dzi zo­
stały ukacr-a.ne przez kolegia 
za wybryki na te.renie r.a.s.ze­
go · miasta, a należ,ność od 
nic.h trzeba ściągać :z. ich 
miejsc zamies.z:kania, 
je.sot rzeczą la:twą. 

(Sk.) 

W XVI rocznicą 

istnienia szkoły 

Młodzież Ili TPD 
otrzymała 
pracowneę 
techniczną 
Miła uroczystość odbyła się 

wwoo-aj w S'7lkole Podstawo­
wej i IIl Lfoeum OgólnokS>Ztał­
cącym im. Tadeusza Kościusz 

~i. Zostala ona 'łl&rganizowa­

na przez dyrełlcję, ra.dę pe­

dagogiczną i kmn-i>tet rodzi­
eielsk.i z okaaji lG rOO'micy 
istnienia szkoły po w-0jnie. 

Po przemówien~ach 0>koli-0z­
nośei-01Wych i bogatej crzęści 

ariystyC'Lil-0j zapriosrzeni goś­

cle w.lli~li ndm.al w otwa.reiu 
pra.cl@Wni technitcntej, wypo­
sażonej w niezbędne ul'Zą.d>Ze 

nia. W rama.ch politechni<za.cji 
będą się tutaj odbywaić za­
jęcia praktyczne dla. chłorp-

(st) 

Mowa tu o fral"l•OUs'kim n-seryj­
nym ol>Dwie „Nędznicy", tdóry 
krótko w lrltS'topa.drz.ie ub. roku 
był w:yświ.efilany w „Wo-lności", 

nych form zoobycia slucha­
c::a. Filharmonia. Natrcrknva 
wprowadz"ila. poranki ~ymfo­
nicz11<e, prowadzi cofy{J')dnio­
we sportkamm ::.e sluchacza­
mi, ·u:prowadzila abonamen­
ty kwartalne i bile•ty zniżko­
we dla mlod.zieży. Poznań 
zainicjował .. godziny muzy­
ki" w za.kład.a.eh pra.cy era.z 
spofka.nia kompozytorów z 
d:iećmi. Łódź prowa.dzi po­
pularne audycje sz,lwlne z 
prele-kcjami i występami so­
lisww. 

Za co od'powiadają pralnie? 

Są t.o poc.zymimia. chwaleb­
ne, na pewno przynoszące 

dobre re;;;ultaty, a.le są to 
środki lecząc:<! skutki. choro­
by, a nie jej przyczy.ny. A 
przyczyną jest brak nawy­
/w slucha;ni.a, brak umuzy-
kalnienia dzieci. Na.leży 
l'iczyć na to, że reforma 
szkolnictwa przynie-sie zmia­
nę. będzie lekiem slwtecz­
nym. Ale na .1ego działanie 
trzeba cze/Gać kUka. lat. 

W międzyczasie więc trze 
ba kontynuować pożytecz'Tle 
altcje umuzykafoiające Z 
?!ld:nv'.ileniem witać będzie­
m11 raidą nowq inicjatywę. 

~ T. WOJ. 

Z a gu.zilkJi i rzaimkd błyskaw.itl'L ne nie, za fachowe i term.ino­
'':'e wypran·ie nie, za wszelkie U&llkodizenia ga.rderob:i; tez 
nie. 

W sumie lo-teria: albo się u da i wtedy masz e-z;Jo.wieku 
wYmiętoszO'ny lach, albo się nie uda i wtedy nie masz naiwet 
i tego, bo o ods7Jkodo-wanlu nie masz co ma.rzyć. 

Wnioski te nasunęły mi s-ie .s.tkie środlki chemkzne za­
po odebraniu sukni, oddanej wi-0dJy (za pranie zapl:lcilam 
do >purufotu u&tugowego nr 24 53 zl) pomyślałam, że lepiej 
w dni.u 8. 12. 60 r. Kw. 8498 bęct.zic, jeśli będzie uprana 
(zwy.kła jedwa-bna ~uk1enka). p-0d okiem facho•wców, podipi-

Pierwsze pranie ,.chemicz- salam więc J;:wit. 
ne" sukni nie za.siZlkodz.ilo pla­
mom ró-wn.ież. 

Zrozpac-rona jej wyglą:lem 
poorr,lam więc z reklamacją i 
mówię, że suknia jeiSlt n;este­
ty, tylko ledoko uprasowar.a, 
proozę ją jeszcze raz o:leslać 
do oczyszczenia. Uslys~ałam 
odpo.wiedź - wszys•l•kie moż­
liwości zoetaJy prawdopodob­
nie wyczerpa.ne, możemy przy 
jąć reklamację, jeśli pan! p-0·d 
pisze kwit i zgodzi aię pani 
na pranie .na m<!kro. 
Byłam wpraiwdzie ;przeko.na 

na, że ;plamy były zr.:.bionre 
Uu.szczem, ;no ale jeśli WSily-

Drugie pramie (111a mokro) 
plamom pomo.g!o, tylko naśu­
!!ląl mi się nie·odparty wnio­
sek, że pranie musiało odby­
wać się na desce przy pomo­
cy kijaneik. 

W sumie w.s.zysil.ko zakrawa 
na skandal, -0&ta>tecznie trud­
no s01bie WY'Qbr.azić, co ta S1Uk­
nia mooiala wyC>ierpieć. jak 
musiała być przez tych ,.fa­
chowców" rozszarpywana, jeś­
li :P-O·wyciąe:ane z.o-siały nitki 
-0&nowy. Wyciągnięte Jo;:ki 
zmm·szczyły resztę tk'.-rniny, 
czytl'li.ąc .s.ulk.niię -i.da;tiną jedy!Ilie 
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do włożein.ia na bail galgan.ia­
rzy. 

Nie należę do tych, któNY 
tolerują bezduszmość 1 bra­
koróbstwo, dlaitego za.s.•ana­
wia.m się co mam robić, czy 
mam dochodzić od.s.zllm~owa­
n ia w formie wYl]'.>lacenia rów­
nowairto-ści z;n.Jszcz-0nej sukie111 
ki, czy też zado.śću.czynieni:oi 
mornl:ne.go w fon:mie ekspozy­
cji tej sUJkni w -0tknie wysita­
wowym prallili z wyraźnym 
>na.pi.sem „tak będzie wyglą­

dała &ttknda wyipra.na w na­
szym punkcie us.lugo·W)•m". 

Z dyrekcji MPiF otrzyma­
łam odpowiedź, że rozszc·ze-
111ie moje zositalo o.drzucone 
dla te.go, że . podpisalaim kwit 
godząc .się na pTa.nie na mo­
k>ro (is.totnie tan;: podpi.s.ałam 
tyltko na wyipra.nie, a me na 
=iszczenie). 

T.M. 
(Na~isk.o i adres 

znane redakcji) 

OD REDAKCJI: Nic dodać. 
nic ujl\(l_ 

PrzyNTU, 
303-04 

-Słucham, 
Kryński1 ..• 
K olejny „c:7J\Vartek" przy 

NTU 303-04 poświęcony 
był pr.oblemom lokalo-

wym w nasizym mieście. 
Przy telefonie zasiadł kie­
rown~k Wydziału d-0 !'praw 
LO'kalo.wych Preu:. RN m. 
Lodzi - ZENON KRYŃ'SKI­
Zg·ndnie z naseym!i oc:zekiwa 
niami tema.tyka tego !'l)O'ika 
nia \V'llbudi2Jifa duże zainte­
resowanie wśród n~ch 
Czytelników. za.dano az 49 
pytań, a i t.a.k nie wszyst­
kim udało się dod!zwonić. 

Ot-o w skrócie relacja z 
przebiegu sp•oitkaruia, której 
- z uwagi na nawal mate­
riałów - nii.e mogliśmy za­
mieścić we wczo>rajszym nu­
merze, za e1> też pr7Japra­
szamy naszych Ozyteln,iików. 

* * * 
- Slu;cham, Kryński. 
- fuień dotbry. Panie kle-

i rownilku, jeśli najemca wy­
prowadza się do roctz:ny -
to oo się dzi.eje wówczas 'łl 
sub-l0>kat0'1'em? 

- Jeśli su:blokatM miesz­
ka od dlurż.sizego cza.su, to 
p-0~ostaje w takim wyipad!ku 
w tym mieszika.niu. Jeśli 
jednak lokatrnr n,p. staje się 
członkiem .s.półdtzielni miesz 
kanfowej - to nie wollilo 
mu już wtedy przyjąć s;ublo 
katora, bQ' w przeciwnym 
wypad~u będzie musial za­
brać go ze sobą. 

* * * 
- Czy gdy dane miesz'ka-

nie zajmuje dwóch lokato­
rów, to jeden z nich może 
dok001.a-ć zamia.ny? 

- Każdy obywa~eł ma 
prawo WY'stąpić o zamianę, 
ale uwa.rurukowana <l'Il.a j€.Slt 
zgodą ws!J)ółlolka.ton. 

* Jl. * 
- Qiy 2&1klady pracy, któ­

re w swoim cza.s~e otrzyma­
ły mieS'llkania. ZOR--0wskie, 
majl\ prawo da.lej nimi 
dyspoo11wa.ć? 

- Nie, s.łużOOiwych miesz­
kań już nie ma. Natomia,;t 
w mian:ę uiwlS-lldniooyeh p-0- · 

trzeb za.kład pracy może wy 
srt:ąpić do właidz lokalowych 
z Wllliookiem na dane miesz 
kamie, 

* "' 
- S•łys-za.łem coś o 15.póf­

di2Jielnia-0h a.dmimstracyjno­
miesrnkaniowych. Co to jest? 

- Istnieje projekt ich 
utwoit"z-enia. Twór ten ma 
polegać na tym, że S!Pól­
d.zielnia doSltanie zespól do­
mów w dzierżaiwę na 30-4!l 
lat . Rekrutacja odbywać się 
będzie za pO\Średnictwem 
władz lo<kafowych spośn:ód 
ubiegających się o miesz­
kanie. Wkładu budowla>rJego 
do takiej spóldzi-e1ni n:e bę­
dzie, natomiast obowiązywać 
będzie kaucja i w ramach 
czynszu petne ko.sozty 
~kis;p1-0ataojd. OstMecznie 
jedn..:Ic spra~a _uroworzenia 
taikkh spóldz1eilm me zo-

a od najbliższ,aj śr.ocdy po•wraca 
na -e:r.oran „Bałtyku" oraa; o n.o­
wej prerni·erze_ P.ołtkiej „Ma.tka 
Joaaina <ld AnlOIITTY". 

Ten o.st.artrni fiJ.m za.powla.da~i­
śmy w ubiegłym ty.gooniu, sy­
grna•li:zJUją.o. że r.oo<l>a•C!Z:YUllY go w 
k!mie „Wi51ła" już w sobotę. ~a­
stą.pil-0 jedna'k maJe prze<;tmię­
cie, po1niew.a\l: Mlejsk.i za.!'l'ą.cl 
Kin postarno•wlrł zocnga•njrz;CM'ac u­
mozystą premierę „Ma•1kl J~m­
ny" rz: UtdtZ:i•ał-em r·eal1_zatQll'ow. 
WidZOlł'ie będą rnoi;-11 więc ~ot­
kać się z twórca.nu mm.!1 JUtro 
(13 bm.) w kinie „ W•1s1a o go­
dzinie 17.30. 

z dai1srz:ych filmów 2'.0'baczymy 
w na>Cl•ohodtZącym tygooa:nu taikże 
drama•t produkc;J1 czechosłowa­
ck'·e.i „Bunt kap1twa" orarz: mło 
d-z'eż.owY węgiers'kJ. „Pies przy 
klawiatur:~~"· Oba te tiilimy w 
,.Wolności .- pierwszy od ju>tra, 
drulgii z f-rnn~ tyg,o<dl!lfa 

_P:rzY .°'~azJ1 .P·~tujemy rów­
me-z _w1ad>0mośc, myl/nie podamą 
za bHfle·t:yt:1em Cern!mailti Wymaj­
mu F1'lmow, . do>ty·crz:ą.cą :frlrnu 
··~, Zat.oce Białych Nied:i;wle­
dzi • A~.1bo.reim zdjeć tego doku­
mentu _J€1st Jaros.fa:w B~iwski, 
n'e z.as - ia•k po1da!iśmy - Wt.o­
d:z1mierz Pu·cha1~1l<L (bz) 

* * * 
N:i _zdjęciu: p 0 prern.i&"Ze w 
ktn1e „MGSikwa" w Wa.rszawie 
filmu Jerzego Kawa.let'O'Wlcza 
pt. „Matka Joann·a od Anio-

łów''· 
Od lewej: Mleczysłaiw Voit 
!ro.Ja księdza Suryna), Lucy­

. na Wi.;inicka (rola tytułowa) i 
reżyse.r - Jeny Ka•walerowlcz 

~~-!o.t..~ 

sta·la jeszcze zdecydowana 
unormowana prawnie. 

* * * 
- Ozy jest m-0żliwa. 'h­

mia.na jednego P<>knju z 
kuchni~ w loka.Ja P<!"'klepo­
wym na kawalerkę lub PO­
kój z kuchnią w blotlca.ch? 

- Radzę wystąpić w tej 
sprawie, b<> lokaJ m<rie być 
wyokorzystany na potrze­
~ ha;ndlowe czy też ktoś 
będzie reflełktowaJ na po­
mieszczenie dla usług 
mie&.Ln.ic.zych. 

* ,.. * 
- Jak wygla,d.a 

zameld!JWania męża, gdy Zo­
na pracuje w Lod-zl I od !I 
lat Jest subl-Otkatoirką? 

- Za zgodą głównego lo­
katora władze meldur.kowe 
są obowiązane -zamelclowa~. 
z tym, że zainteresowana ł 
osoba wiinn a z1rłooi ć .s.1 ę d« 
Wydz. Spraw Wewnętrznvet 
przy ul. Piotrk()IWskiej 104 
celem uzy&k:ainia zezwolenia. 

* * * 
- Czy jesł ja.k.aś mi>tli-

wość zamia.ny -ze strurego bu 
down:i.ctwa na nowe? 

- Refera•t pośrednictwa 
przy ul. Zachodniej 81 jest 
obowiązany przyjmować 
wszystkie podania i k0111tak­
tować ze sobą klandydatów. 
Szatn.5a na ta.ką zamjanę za­
leży jednaik od wan-tośct da­
nego lokalu. 

- Ale czy tylko 1'ełerat 
P.Dśrednictwa dO'konuje za­
miain, w;y również ł 
d-zi.el.nicowe kwaterunki? 

- Nie jest regułą, że tyl­
ko referait - również J d-tie1 
n\.cowe wy<l!Zialy do spraw 
lokalowych. Referat tylko 
załatwia lniera'Z szybc:-lej i 
bardziej skom.pHkowan<ł' 
s,pra.wy. 

* 
- Jak wygląda. sprawa 

oł.r.eymania mieszkania na 
mooy wyrok.u sądowego o 
eksmisji? 

- WYl'old sądowe wi..;ny 
być. jak na;.irz;vbciej zalat­
wiane. Nie jest to łatwe. 
ał-e wysi,lJki Rady Naro·dowej 
idą w tym k:ie!'unJm. Dużo 

:zirobiQll.o w ulb. rrocu, w l 
tym roku wszy.s.-tkie zaległe 
wyro!k.i. mają być ZTeali~o­
waine. 

* * * 
-: Ozy '! świetle obecnej 

polityki m1~niowej kWa­
łerunek dązy do zniesienia 
wiel~~odi7Jill1J1lyeb mies-zkań? 
!k -. Taili:, ale pob!'zeby miesz 

am1owe w LocLZJi są duże, 
a nowych mieszkań iSltosun­
k?Wo mało. Można Jednak 
rownież przebudować mies•z. 
ikarnie - o ile to możliwe. 

* * * 
- CQ' osoby chore na 

giruźli-0e maJą pierwszeń­
stwo w ot.myma.niu mies7ika­
nia? 

- Talk joot, w ocen.te wa­
ru;nków - Pi-er:wszeństw-0 i 
daj-e .s.~ rodrziinom, w któ­
ry-eh są Pr-Zyipaidki gruźlicze. 
Ro~~dze.nta "W;;'k:onawcze 
wyira.zrne o tym mówią -
potr~bne joot jednak orze­
czeme komisji leJrnrsikiej. 
Ale muszę tu powiedZJt>ć, że 
~akich wy>padków w Lodzi 
Jest dużo i gdyiby nawet 
tylko te sprawy by1y za­
łatwiane - to też nie moż­
na by1oby zala~wić ich w 
pr·z1edąg;u jednego roku. 

(gręb.) 

nowa ~':!f::: 
KA.RUZELA 

, 



-~~~~~!i!!!i!!~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~!!;;;;;~~~~~~~~~~~~~JMASZYNĘ do sizycJa rę- ,~~~~~~§§§§§§~~§§§§§§~§§~~~~~~~~§§~~~~~~~~~ 
k••wiczek. pu.dełkową - , • 

ATRAKCYJNE MEBLE n~~~·ka"f.~~:9m. ~o~~ PRZEDSIĘBIORSTWO PANSTWOWE 
TELEWIZOR „Dlirer", 

~~~-~a~a.rrMż.d~~~~ko; ZAKŁADY MIĘSNE w ŁODZI 
&ka 275-30 2201-2049 

11m1H11~~~ W DUZYM AS.ORTYMENCIE m1111111111111 
FORTEPIAN „Bwtooer" PODAJĄ DO WIADOMOSCI, ze 
lk!'Ótki do spr,,;edania. Tel. 

P O ·L E C A 
NA RATY i ZA ·GDTOWKĘ 

260

~
9

. goo.z. 
17

-
19 

2104 a w dniu 14 lutego 1961 r. godz. 10 
APARAT rentgenowski. 

nowy 100 MA, 100 KW - ..., LOKl'LU ,,TIVOLI" sprzedam Radom, rei. ,.... 
42-98 lub 36-...'-! 192~ o W ŁODZI, UL. TUWIMA 1 

I 

KOŁNIERZE z lisów -
sprzedaje hedowca. Za­
chodnia 23b. m. 35 (blo·ki. 
frorit. II klatka. I pietro). 
od godz 16 1966 G' 
MASZYNĘ „S'nger" gab! 
neto·wą s!)rzeda.m. Nowo­
mie,iska 7-24 2136 G 

ORGANIZUJĄ DEGUSTACJĘ i SPRZEDAZ . 
: SKLEP FABRYCZNY ŁODZKICH FABRYK MEBLI 

I NOWYCH ASORTYMENTOW WĘDLIN WOŁOWYCH 
„OVERLO-CK" trzyri1tko­
wv „Union Si>eo" Pilft'lie 
sprzedam. Tel. ~6-91 

2140 G I ..... „; .. ";;"''i_;·"d;i"';;·;·;„„;;:""6;;;·ri·;··;;j"'l'l'i"'""-" ' MEBLE - gabinet chip-

produkowanych z najwyższej ja.kOści mięsa wołowego.eks­
tra, tj. jałowic i wolców, na którą 7aprasza Szanownych Kon· 
sumentów 

1 1 pendale 1 sto\owy -
:~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~·;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;,.;;i;; (Gdań&k) - sprzedam nie 

·· clrogo Wielis:zewski -
GdYni-a. ul. KiHń.skiego JO 
m. '3 · 2153 G 

POL domu w Łodzi - ku 
pię Tel. 369-38. godz. 

675-K 

Ili OGtOSZEłłlA DRO&!m Ili 
16-20 2130 G 

DOMEK Jednorodzinny -
sprzedam. M!eS!Zkania wo! 
ne. Przelotna 8, przy M-a­
rysińskiej 99 1861 G 

DOM letnisł<o·wy, wolne 
miesz.k.a.nie. 3.600 m ogro 
du pod Inowłodzem n.ad 
Pil!eą - ckazyjnie sprze-
da•m. Oferty pi.sem11e 
„R-2250" PAR. Pormań-

SIATKI ogroctzetn!owe l NAUKA I (drut goły) 3 mm. 20 z! 
m kw dowolne wysoko- . 
śc! p0leca wytwórni.a - '---------­

NIERUCHOMOSCI I DOMEK jedf!OO'Odzli~my, 
ogr6<l - Łooź-G<>rna 
wol11e mle=kanle - oka 
zyjnie sprzedam. Tel. NAJKORZYSTNIEJ moz-
421-32, godz, 15-18 oa kupić. 9przed.ać plac, 

200 dom~k. wille. gospodar-
-----·---- 5 G stwo w biurze sp-ni „Ce.Y-

ska 38 664 K 

f __ SPHZ~ 
Łódź . Małooolska 10 <Ju-
Ji.anówl 2160 G 

JAJA wy!ę~<>we !rnrma­
zyny spnedam Wiado­
mość ul Ja.raaz.a 18. m 20 

3162 G 

LISY niebieskie z klail<:a. 
m! lub bez. sprzedam 
Tel 407-96 2171 G 

oGROD OWOIOOWY - 6 DOMEK jednorod'Ził11ly !Z stość" Piotrł<e>wska 46, FUTRO (lisy) trzy wwar 
mórg, dom m\Jirowany - og·ródkiem (miesi:katnta tel. 297...,'iO. Biuro u.de.iela te, kupo„ gab.a•rdyny i 
4 pokoje•- sprzooam.. _ wolne 1 sa.moehód „Oll:m it1forma<:Ji czy nicrucho- łóż.ko n't-<lowe - sµrze­
W . .adomość tel. 44!HiO, go- pi~" - sprzedam. Pro-,mość jest nie zagrożot1a 'dam. Pio-trkow~t<a 56, m. 
dzin.a 8-.20 2108 G m1_Enn.a 17, przy Warszaw Solidna obsługa, dyskre- 41, Koi>er, godz. 19-20 PIANINA _ :rorteplany 

• sk1ej 1007 G oja 663 K 2044 G stroi _ n.aprawi.a _ eks-

·-----------------------.... ------------------ oert:v-za Gulgo\Vrl<l . Za-

Og:~:: ::~:ONY ~lJlJ~rlzOev;) mm 13.2. ~ ~:~~f 
1

l~tytti~je2:~~~ 
rowe telefoniczne 311-58 '. . . li U I Piotrkowsika 193, Armii ł I 

l'ogot. Ratunkowe o9 · ·w e . • Cze.rw<>nej 53. Zg1e-rrr.<a ,,-----------, Pogot. Milicyjne ot . 63, Pl.ao Wolności 2. Plac 

f,\'.~. ~r:.;;:,.a Mo ~~-22 WOLNOSC (Przybysrzew- POKOJ (Kaennderza nr 6) ~~~%~a 32:i Rzge>wska 
51

' . Samochody- motocv~ 1 e 

ZAPISY ł'l& dodatkowy 
kurs pocrz.ątkowy je<Zyka 
niemieckiego. r=p0<;zyna 
jący się 14.II. 1961. godz 
17. przyjmuje sekret.an-at 
kursów TWP. Ancirzeja 
struga 24, godzllOY i~a~ 

RANNE-kursy kroju . sz.y­
cia I. II stoop<iia - TKWP 
Zapisy Tu'ł.'ima 15, godz. 
9-15 I 528 K 
KURSY~-b1eliźn1arstWa. 
ma<lo1wanta na tl..ca11~na-ch 
wv·robu sz.tuCIZ<lych kl\l."ia 
tó'\v. kapeluszy, dziewiar 
;~wa m.aszynowego - or­
a,a1'zuje Zakład ~D<"kona 
'en:a Rzem:osła Łodź. ul. 
Łąkowa 4, tel. 289-0~38 T 

Kllm. Ruchu Dro- sktego 16) „Cła.o, ciao „Murzynek Ho-Ho" g . 11 AS Al. Kościuszki 43 
gowego SlG-jiZ bamblna" p.rod. wł. „Miasto be?: wody" - pełni stale dvżury nocne SAMOCHOD „Mosr<iw;cz" KURSY kreśleń technJcz 

Pryw. pogot. Dziec. 300-00 dOOJW. od lat 16. g. 10, prod rad:>.„ dozw. od ty-p 400 _ sprzedam. Łódź oych bud<'•Wleoych I ma-
Pryw. Pogot. Lek. 333-33 !2.30. 15. 17.30. 20 lat 14, ~ 16, 18. 20 ul. GdańS1ka 31, m. 30. szyft'lowyoeh. radioteclmi-

55J-55 13.2, „Blllllt ka.pi tana" - 13.%, „Pod pręgierzem" Dyz· ary szp1"ta11· t~l 324-68 2118 G C'Z.11e I telewi'Zyjne orga.n1 
MOI 359-15 P·roct. crz.eskiej, d.o!llW. od prod. jug„ dO<ZJW. od la·t zuje Z•t<lad Doskcnal<:r1;a 
Central& Po4mlej~ka 01 i~:tJ0,16.\.,, g. 10, 12.30, 15, 14, g. 15.45, 18, 20.15 POŁOZNICTWO „OCTAVIA Super" z ra- Rzemiosła. Łódź, Łąkowa 

•v di em- s-pr.z·e-dam. Wiado- 4. tel. 239--05 337 K 1 MAJA (Ki!lńskilego 178) mość. u[. Gdańsł<a 7 -
TEllTR~ KINA I KATEGORII „Nowe a.tra.keje" prod. S-,;pita.I Poło:i:niczo-Gine- dozorc.a 2096 G KURS przygotowujący d.o 

r.aclz„ dO'LW. od lat 7, g. kologiczny im. dr H. Jor- egz.am'nu mistrzowski-ego 
Tl-!ATR NOWY (WJęckow MU~ę~ (Pabl.a·nloka l'l3l 11, 15.30, „Szalona n<><:" danaJ 7 ~rzi' 1

1115.6t%4z1yrodnf- .s.OAp~o1 „c~08Dp~ ose"°-l>omw. Iód-ź ~~~~~f-lez!~ł~~~f<~~ ~l<ie"o 15, duż.a sc-ena) 'i'tach~ypz~~ w &poden- 1>r<>d. m<ks„ dorz:w. od ci.e - ( e • - !>l"ZYJ- _ ·~ ~ u ~ 
"' , '""' wł. -hiSZIJ>, lat 18, g. 17.30. 19.30; 13.2. muje_kob1ety chore g'ne- ul. R-z„owska 153 1938 G naloola Rzemiosł.a. Za·pl-

g. 19.J.5 „Kugla.r7.e' ; 13·2• dolllW. bd l~t 12, g. 11, „S<Lalo.na noc" g. 15.:IO, · c-log1CZ111e, . ciężar:ne f s~· 1>rzyjmuje Ośrodek 
nieczynny <;:i.ara ~il) „Rost>marie wśród mllio 17.30, 19.30 rod!Ząee z Dz1el01lcy „Ba- „MIKRUS" st.en ba.rcl!7,o S:z.kol<:t1óa Łódź. Andrze-
g. 20 „Zaby nerów" PI"Od. NRF, REKORD (Rzgowska nl' 2) tuty" bez Porndnj. „K" dobry w~am. Tel. ja Struga 24 (szkol!al w 

Tt:ATR POWSZECHNY dO'JlW od lat 18. I! 15 45. Tys>iąc talarów" prod pr-~y. ul. Sęd":IOWSk1eJ. lG 369-05 g<>ctz, 17-20 goclz._17-19 336 K 
(Obr. Sta•lmgra.du nr. 21) 18, 20.JS: l3.%. „Rot!lema- 'poi dozw 00 lat 10· szpital Polozniczo-Gme- ---------'2-'168 G 
!f· U 1„15.30 „Król&wa rle wśród mllione.-ów" g . i'o, 12.30; 15 Lotna•; kologic_:zny Im. dr M. Ma- „WARTBURG" Sta>n bar- KURS <'17.iewia.rsliwa ma-

~%engeuk;'_ 1~:2.1~~~;,~~;; P~zi5o4:vrgsJi01l5 (Ze<rom- r:.~ ~~.\io. d~w'.' od lat ~~fs~r~r11 ~::1: 3~~:6:;o~ ~is~1rg~ 9fo~~amŻl~eb :~~O>Wt:~cl!!"t ~~J;~l~~ 
Tl>(_i\;~ '~·l gJ~~t0cz~ skiego 74) Bajka g. 12, i::.2. program i godrtilllY 1>rzYJ1muie k?blety. chore ~I~~urJ·e I~W:.ia z;;,pf;:: 

kJ'.a n~ludk•ch' I .. "t „Dama Kameliowa" - jak wyżej glnekolog1c:z.me, c1ęz.a•me w ba.rdzo dobrym -00„_,_·-~·.~. z~r~-•·i·e·<'o ru ~ ~ &tero - od USA d d t l rodząc.e !Z Dzi~Lnio:v sprzed.am Tel """·~"" ~ ~ ~„.,.,. 0 ce Marysi", g 19 pr · · o-:nw. 0 I.a. ROMA (RzgO'witt.a nil" 84) P<>l · „ ' · · 115, pot<óJ 10, goclz. 8-15 Pierwszy dzi~ń w-0lno 16, g. 13.15, 15.30, 17.45, Sprawa r:to zał tw· " e_s1e - . 19()6-2212 G 665 K 
" .„. ~ • - 20; 13.2. „Da.ma KameHo ''. „ a te- ~zp1_tal Połozmczo-Gine- ---------śct • i..2. g, 18. „Kor- wa" g 1515 17 30 (lS 1• nia Prod. pol., dozw. kolo!ilczny Im, Curle-Sklo il' __________ 

1 
ZAKŁAD Do&kooalE>-n.la 

~1a.n" -.~-= ~~ięty)' , · ~ od lat 7, g 10. 12. 14. 16. dow'i>kiej, przy ul Curie- I LOKALE 'Rżemiosła w Łodz:I orga-
A R _7.15 (Traugutta 1) STYWWY IKlll(l,!k1 go 18_, 20; 1~.2. prog-raorn i Sk. ło&li\vskiej 1s-ir (tel. , •Wzuje kursy kł'oju t srz.y fyp;.9;' 113.z.o:rTI'a„N~~i 123) „Szatan ·z vfi k1a- gi>d!z·ny J&k wyizej 201-on l?rzyjmuj~ kobie~y _ · . ~la I t n sto}Xlla. Za-pisy 

mowa", g. i 9 15 Obr _ sy" prod. !>Ol„ aozw. od SO.JUSZ (Nowe Złotno - <chore g1.nekolog1-crzrue. _cię ł przyjmuJa ośrodki' Pl<>tr 
na Ksantypy". " 

0 
Ja.t 10, g . 10, l!i.45, 18, ul Pła-towcowa IlJI" 6) za.roe i !'CJ.dzące z Dziel- kowska 24. 69 I 262 - se--

iOPERA (Więok-OIW'3ki 20.15; 13.Z. „Aktorka „Gdele Jest m!_.ś?" g. 11 n!c'l „Gorna" l Po"'.'dł'li POKO.J, kuchni.a, wygo- kreta·riat ZMS. A. stru-
15) g. JO „Fa-ust"; iTz. K&lęcla Pana" Prod. „Ka"!aler Itrola Jego- :·K . przy u.I. Sęctz1.ow- dy, nie podlegające kwa- ~9 f. Zgler&ka 71 _ se-
g. 19 „Jo"a.u.o;t" radz„ d00W. od lat 16. mofot" orod. fr -wł -jug. ,kieJ 16 teru.nkowi - kupię. Ofer- kreta-rlat Domu Kultury 

OPERETKA (PioflrkOIWSka g, 16, 18, 20 dozw. od Lat 16. g. 15. SZJpita.t Połołnlczo-Gtne- t.y „2220" Biu-ro Ogl<>S1?.eń. oraz t'la Stokach sekreta-
243) g 16 ·R<nkos-..na ZACHĘTA (Zglersk.a 26) 17, 19: 13.2. „Wyprawa kolog!czny Im. dr H. Wo-lf Plotrkow9ka 96 2220 G r1at s:z'lroły pITLy wl. Kro-
d · wcŻyna"" g 19 1- „Spokojny ezłowłek" - za trzy m<>rza" l ser. przy ul. Łagiewnickiej kttSO'Wej 15 282 T 
Pzie~~ Wodna" · · ~ pr<>d. USA, dOQl\v. od l.at prod. ra.dz., dozw. ocl 34- :W <tel. 530-02) przyj. SAMOTNY, dobrrze sy,tuo 

" a~a 16, g. 10, 1.2.30, 15, 17.30, la,t 14, g . 17, 19 muJe kobiety chore g!ine- W.Sł'ly po.wu.ku.je w Łodzli •----------~·2d ~i 19.l5 „Pa.nn-a 20: 13,2. prog.ra.m I go- SWIT (Bałuoe.k.i Ryn<kl kologi.cznie, clę:ż;a.me i ro kawaler·ki lub samoozfel- . , LEKARSKIE J 
:rEA

0
T!!a Roz•••rr""'CI dizi01y jalk wyżej „Pięciu Ienf,uch6w" g. 11 clzą.ce z,, Dzlelrilcy „Sród- ..,ego P<>k?j~ z niekrepują 

•': ' ,,_., "" ,.Ziarna.na strzała" prod mieście oraz „Wldrzew" cym we,iooiem 01a kilka (Moo1us21'.<:i 4a) g. 16 KINA n KATEG<>R.Il USA. dOIZJW od J.at 12. dr Jonschera, ul. Mili-O- d111i w mies;ąou. Najchęt- .._ _________ _. 
„Jaś I Małgosia", g. . 3 ~ C>Wa H niej - Ruda Pab'aoid<a . 19.30 Sen nocy 1 t- g. Hi, 18. 20. 1 ·•· „Zła- . Cz'Y'tlsz 500-1.000 zł m;e-
nleJ" " e l\DRIA (Piotrk<>wS1ka 150) mana &trzała" g. 16, 18. 12.2. siee7nie. Oferty pi.s<'!'mne 

PINOl(JO (Kopernika 16) Program aktu.a,Jności - 20 Chi 1 • „_.t 
1 

l „1887" Biuro Ogloozeń, 
g 11 I"~ K l „W Zatoce Białych TATRY es· ki · 40) rurg a. ~~„i a m. Piotrkowska 96 1887 G Smęt~k„';· 13 ź: owa 1 Niedźwiedzi" prod pol. P „_ 1e:;; eWt<Za ł d d•r Jooschera. ul. Mill-0-
ny · n>ecrz.y<n- dorz:w. od la>t 12, g. 14, 16. ro~ ?m a o.aJm 0 - ne>wa H PIĘCIOPOKOJOWY kr.<al 

>.RLEl(IN (Wól ń k.a 18, 20; 13.2. program ~~i~· „Noworoczna P.? Laryngologia: Sep. Im. wł.a·Sf'l-OŚCi·<>wY na praw.aeh 
f! 11 „o "-łY'm'C?ia b' .5> akfru.alnośc-i g 16 111 20 dr • „Poranek JoaS'I ·N. BaTli<:kiego, ul. K<l'P- domu jeooorodzinr:1e.~o. 
po ielu'„ . •ęe1u ' . ' . .,ł,akoma pszczółka". clń9kiego 22 k f rto (Wloc-1 'W(r, ,..Połnled 1 L°"!'ZJ ·„. 17.30 DltM (Nawrot 27) „K.ata- „Pikt191<>we tfgłelkl" !!" Oku"-tyka· "-pita' lm om o· wy a '< „,,, ż ~„.1 a , 13.2. rzynka" g, n. „Niebo lO. 11, 12_ 13, 14, 15. = • """ o • - ce<n.tnwn) ~rizedam. 0-
g. 17.30 " Ołn.ier>z I żmi bez miłMcl" prod. jug 16 17 R<>k ple wszy" ~. B~rllcklego, ul. Kop.- fert;..- Włocławek, Poczto-
ja" d00W od lat 18 „ • " r emskiego 22 w.a 65 _______ 21_38_G 

18 20· 13 2 . . I! 16. prod. pol„ d00W od lat Chl>rurgta dziecięca -s .. 
Ili • I -.E .a ' ' · · noecrz.ynne 12· g. 18, 20: 13,2. poro- Szpital im. KonopnlełtleJ, CZTERY pok-oie. kuehno-a, 

.:J .11/L. rw DWORCOWE rt>w Kal!- gram d.1.a n.~.jm!oclf>zych ul Sporna ss-50 wygo-dy w śródmieściu. 
sk.J) „Poc,~t6wka z za- g. },6. 17. „Rok pierw- Laryngologia dziecięca: o-~ remooc.ie zam!eo•lę na 

MUZEUM HIST. RUCHU ko?S.nego , _„Wf<>ma", ""'Y g. 18, 20 Szpital im. Korcz..,ka, ul. t>Okói r; kt1cho1ią plus trzy 
.REWOLUCYJNEGO (Ul. „P11:c za,Jączk&W" g !O Armii Czerw-Onej 15 1'.l-O•kol'ki z kttChil'lią. wygo 
Gdańska 13) - czymoe 11, 12. 13. 14, 15. 16.° 17: KINA III KATEGORII dy Ko=tv a<:la·ntaeji po-
codziennie próciz pcoie- 18, 19, 20, 21: '13.2. P'l'O- Ł 13.2, kryję. TeL 314-16 · 
clziałków w g-0d:zLn.ach gr.am i godiziny jak wy- i\CZNOSC (Józefów 43) Chirurgia: Stzlpi-tal !m. ________ :,:1709_2009 11-17 tej dPr,7g0<1a w Bams- dr Sterlinga. ul. Sterll11- - -

MUZEUM HISTORII WŁO GDYNIA-STUDYJNE (Tu 0~r 13' tP~Od NRD. <iOIZJW; !ta 1-3 . PO KOJ l5 m kw. I pię-
KIENNICTWA (Więc- wi.m.a 2) „Sprawiedłlwo 13.2. Uiicg. 15: 17;, 19, L~ryn1;'l>logta: S?.ll>: !m tro _przy Str:zelcrz.Yf<a za-
kowskiego 36) C!l:Yt1f'le ści stało się zadość" - prod 'j',,.,, a hanby - Szpital 1-m. !'!· Barlldne- m·ence r:.a P<>kój lub d<wa 
g .. ll-18 .. W~a<w<l „Ar- nrod. framo„ dQ'lJW od 18, g. 19 " d=w. Od J.a,t go . ul. Ko.J?<"lru;k•ie.go 22 ~a.~~cb'6'{e.r1y~~~!;'m~= 
rasy j.ag1ellonskie i go- lat 18 dod. Mói pies" MEWA ~ Okulistyka: Szoltal im „2150" • Biur<> 0"!~ . .;-n .. be U.ny" · " • ' • n.?;!!O'W'slta ł'lr 94) <iT J0<1.schera, ul. M.filio- "'~„~ MUZEUM SZTUKI . prod fra.n.c.; g. 10. 12.30. „Ż6łtod.7A6b" goctrz. 11 n.owa 14. PiotrkO'W'Sk.a 96 2150 G 
k<>wo:kieg0 36> J_W>ięe 15, 17.~0. 20._ 13:2• pro- „Z(lzowate S?:częście" - Chirurgia dzlecięea -

Dr Jadwiga ANFORO­
WJCZ' weneryC211e. skór-
01e 15.30-19, Prócoo't.<.a 8 

2141 G' 

Dr SIENKO specjal1sta 
ohorób skómyeh. wooe­
rycznych ~odz. 16-18 K!­
liński-ego 132 2024 G 

DENTYSTYCZNY gabi­
riet - &pecj aloość zeby 
sztucrzne. ke>rony steelo­
nowe Reperacja protez 
ria pocze.kanfu Pawlikow 
t'&a, Slenklewicza 27-18 

1943 G 

Dr REICHER - wenery<:Z 
ne. sł<óme - zastępca do 
i<tór ZiomkowskJ 16-19. 
P:o.trkowska 14 1775 G 

PRZY CHOROBACH WE 
WNĘTRZNYCH wy>kry­
waoie ogriist< zakażeł!li.a 
w .ia·mie ustnej wykomu­
ie specjalnie rentgen dt:t1 
tysty'C1211ly, Plotrkowsika 
nr 121 2203 G ----g, &-15 Y•me ~ram i godtz•OJY Jaik wy- prod. poi., d01ZJw. ·oo 1.a-t Szp1tal im Konopn!cklej, 

MUZEUM A"tCHEOLO- zej . 16. g. 16. 18. 20 uf So01"na 36-50 
GICZNE I ETNOGRA HALKA <Krawiecka 3-5) 13.2. „Zezowaitfl szceę- Laryngologia dzleelęca: 

14) g, 9-16 wnt!llW~ ławlły" goclz. 12. - r 
1 

u · · SPC>m.a 36-50. 
p<l. „1000 lat monety „Trzecia licealna" prod PO.,ESJF. (Fr.>rnal"k e;, 37\ 

[ PRACA l 
I,EKARZ stomal<>log Ali-
cja Bu.ra•kow•oka po przy 
1eźdrltie 2l USA w=O'W'ila , __________ _. pnyjęei.a. Andrzej.a Stru-
ga 2. tel. 307~4 2185 G 

DYREKCJA. 

............................................................ __ ---
OGŁOSZENIA WYMIAROWE 

I ZAMAWIAJ TELEFONEM 
31-. •!!IO 

·---------------------------... ---.,.,; 
ur·-,u-co-WNI-CY ... _Po-sm-KIW-INl--HJ 
2 LEKARZY rejonowych w Brzezinach w 
pełnym wymiarze godzin - możliwość pra­
cy w miejscowym szpitalu, 1 lekarza w hi­
gienie szkolnej w KolusZJkach zatrudni za­
raz Przychodnia Powiatowa w Brzezinach. 

GALWANIZERÓW wyk·valifikowanych za­
trudni natychmiast Wytwórnia GalanteiiJ 
Metia.lowej „Wagmet" w Lodzi, ul. Za.kąt.na 
61-63. Zgłoszenia przyjmuje dział zatrudnie­
nia i plac w godz. od 8 do 16. 339-T 

2 TECHNIKÓW (technologów) na stanowiska 
podmistrzów na samoprząśnice wózkowe za­
trudnią ZPW im. M, OssowskiegowLodzi, ul. 
Kilińskiego 169. 646-K 

BIELIŻNIARZA-specjalność koszule męskie, 
pożądane wykształcenie średnie - przyjmie 
ZPO „Wólczanka". Zgłoszenia p.rzyjmuje 
dział kadr Łódż, ul. Wólczańska 243 od go­
dziny 9 do 15. 340-T 
MASZYNISTKI na 
wani.a kosztorysów 
Lódź, ul. A. Struga 
nia na miejscu. 

część etatu do przepisy­
zatrudni „~iastoprojekt'' 
16. Warunki do omówie-

342-T 

SZLIFIER~A wykw&lifikowa.nego na szllfier· 
kę p.ła&ką i ootqa.ł'kę d-o narzędzi. - zatru­
dni Centralne Jllluto Techniczne Przemysłu 
Papierniczego Lódź, ul. SuWa.łska 25-2'7. 
Zgłoszenia przyjmuje dział ka.dr. Wynagro­
dzenie wg. stawek akordowych. 341-T 

UCZNIÓW na tkalnię jak również tkaczy do 
przyuczenia zatrudni Fa.bryka Pluszu i Dy­
wanów im. „Tadka." Ajzena w Lodzi. Zalo­
S7enia przyjmuje dzi<a.l kadr, ul Kilińsk.I'ego 
nr 102. 669-K 

PALACzy _na kotły wysokoprężne zatrudni 
od zaraz Lód7.ka Wytwórnia Fi>.rb i La.kierów 
w ~zi, ul. 22 Lipca 100. Zgłoszenia przyj­
mu.Je sekcja kadr w godz. od 7 do 15. 671-K 

IN~YNIERA-elektryka, ze 7..Ilajomością i:nsta­
la.cJi wysokiego i niskiego napięcia, kierow:­
mka działu ekonomicznego.monterów spawa­
czy, do robót wod.-kan. i centralnego ogrze­
wania oraz ślusarzy zatrudni zara?: Za.kład 
l1!-5talacyjno - Montażowy Mechani?.acjł Rol· 
mctwa w Lodzi, ul. Piotrkowska 216. Wyna­
grodzenie zgodni-e z układem 7.biorowym 
dla pracowników mech. rolnictwa. Zgłoszenia 
przyjmuje dz.ial kadT od godz. 7 do 15 . 

672-K 
EKONOMISTĘ z wyższym wyks?.talceniem 
i praktyką na stanowisko inspektora kontro­
li wewnętrznej oraz gł. mechanika z wyższym 
lub średnim wykształceniem technicznym f 
długoletnią praktyką zatrudni natychmiast 
Brzezińskie Przedsiębfo:rdwo Przemysłu Te­
renowego Materiałów Budo'" lanych ~ Brze· 
zinach, ul. 15 Grudnia 32, tel. :ho. 673-K 

INŻYNIERA wykończalnika-wlókiennika do 
laboratorium przemysłowego - zatrudni Wo­
.iewódzki Inspektorat PIH. Osobiste zgłosze­
nia Łódź, Gdańska 38. 1961-G 

FICZNE (Pla.c Wo-l••ośo~ „Przyg. ody rycerz. a-Sza-1 ścłe" g. 16. 18, 20 S;"pltaJ im. K-OFJ·o.pniokiej, 

pol!lklej" wł.. dozv.· . od Ja+ 16. g „Melcsyk w ogniu - ADRESY AMBULATO-* :f. * 16, 18. 20; 13.Z. „Trze<:ia prod. me<ksyk, dOZ'W Ril?W P<>m-0cy wieczoro-
zoo - czy•nne g. 9-111 licealna" g. 16 18 20 od I.all: 16. g. !6. 17 .. 19: ':~e,.Jelnidcl~. poszczeeóinych * :(. * ' ' 13.2. proęra>m Ja1k wyzei ... ~ 
P.\LMIARNIA - .OOYR!na MŁODA GWARDIA (Zie !! 17. 19 

\v godZ. 10-11 !ona 2l „Spotka.n.ia w STUDIO - n!eC!Zywine 12.Z. 

SZWACZKA WY'kw.aJi:firrn 
wan.a 11a ł>ielirzmę mę,.<&<:ą 
i dam'.llką na stałe - po­
trzebna. Wl.adomość: tel. 
470-17. god:Z:. 8-9, 20-.21 

21l! G 
G-OSPOSIA z gó1;oW.anlem 
d-0c~a p.otrrz:eobna. 
Sienkiewi=a 2'1, m. 18 

[ Ról.NE J TECHNIKA budowlanego z wieloletnią pra­
ktyką do sporządzamia koS'Ltorysów na roboty 

---------~ r:montowo-budowlane - zatrudni Politech· 

IN. I /t/ A 
mroku" Pre>d. pol.-NRD. Godz:lfla 14-?8 Sr&i!mlc-
dorz:w. od lat 16. g 10. * :f. * ł' ścl<' - Plotrkow~ka 

102 12.30. 15. 17 30. 20 ~ 
~3.2. l>r>og'l'aom 1 goc!Q:!ny Uwa.ga! Repertułtor spo- tel 271-80: Widzew ld:zle~ 
J a<k wyżej rzad:rooo na podstawie cil Kopcitisklego 'ID 

KINA PRJ:MIEROWE oDnA 'Przed~alnf-"""a 
681 

ke>mu'!'l'katu Miej-skiego (dorośli) - Szoitalna 4 
lf. .~ _ _.. Zrur.zaclru K'n tel 353-23: Bałuty <dz~eci BAŁTYK (Naru.t0>wi=a 20) " .rawlec N~teezka" g. 13 * ~ * I dorośli) - z. Pa.cenow-

„cta.o, ciao bambina" ,,G<Jv urn1lkłv działa" sklej 3. tel. 541-96; Górna 
prod wł., dozw od lat r;;>~2 raclz„ dorz:w O<i PRZ.EDSPRZEDAZ bile- (d,'roś!i I dzle>ei) - ~ 
16. g 10. 12.30. lS, 17.30. film : g_ 15._ 1_7, 19; 13.2. tów na 2 dril na~r.zód in:C!Za 6. tel. 427-70: Pole: 

• 20:. 13.2. progra.m I go- Jak WYZ>E>J . g. 17. 19 do kin: „Bałtyk", „Po- si<' (dC>rośll ! cl?.ie<:'') 
dz:ny, Ja•k wyrzej OKA (Tuwim.a 24) Ta- tonia", „Wisła''• „Włók- 1 Ma.ja 24 tel 382-98 Al. 

POLONIA (P10-trkO<)IVó'k~ kich ,dwóch, jak "nas niarz", „W<>lność" od- ' · · 
67) „Mte-Js.ce na gorze tnech • prod franc „ bywa s'1e w specialnei 13.2. 
prod. an.g. d-02lw. od lą.t dO<Z1w. oo lat 18. g_ 16 ka1;ie kina „Bałtvk" Godz'na 19-22 ~ró11.mle­
l8. g 10. 12.30. 15. 17.30. 18, 20; 13.2. nieczynne ' (ul. Na.rutowiC!Za 20) w ście - Piotrk0<wska 102, 
20:. 13.2: pr.o·g>r:g.m i go- POPULARNE <O!?r<>ciowa dnf POW'SIZedł'lie w g()(!.z tel. 271-410: Widzew 18-7.2 
cL7.·ny, J-8.k wyzeJ 18) „Mord w Berlinie" 12-17 (clrzieci) K<>poiń,Słk!e-ąo 79, 

W!Sf.A (TUW!ma nr ll prod. NRD d0'7iw od lat „PTE tel. 275-18 g. 18-22 (do-
„~faria Can!lelaria" 16. g 16. JS. 20 · ria K fi rcśli) - Szini<taJn,a 12. tel. 
orod mek>ykańsk;ej 13.2. n'eczymne 345-~1; Bałuty (dzieoel i 
do:-.w od lat 16. g. 10. · 12.2. 10.rośli) - z Pacall'low-
12 ~o. 15. 17 3-0. 20 PIOSIER (Fr.ane>lszkańst<a ~klej 3, tel. 541-96; Górna 
13.2. „Matka Joann.a od 31) „Psie mtastecz.ko" g. Plotrlcowska 165. Na·MJ- (do•roś!i 1 dzieci) - Lecrz­
An:Dłów" prod pol„ Jl, „we~cła. <>rkićStra" toy.>i<::!a 6. R:z.ge>wska lł7 nlcza fi. tel ł27-7Q. ul 
d-07.W. <>d U!!t 16. g. 10. prod ang· doz,w od lat W ec':<o~l.t!e-go 21. Kaa-o- P'ot:rk-owsk.a 269. tel. 4'00·'ili 
'2 20. '.5, 17 30 20 10 g 16 18 20 ~<''J\"Ska 48, Przybyszew- ld<"~o.~!;); Poles!e ldorcśll 
wt.OK~ ..:.. rue<:l!JYal- 13,2. „Weoola orkie6ka" "<'.e"o łl., L!.man-OfW'Skle· · dz'e<>i1 Al. l Mail.a. u, 

tle i· 16, 18, 20 &<> 8'. ~l. 3&2,98. 

2137 G' 

Wyrazy glębo~iego współczucia żo.. 

n.ie z powOO.u ~nu 

Męża 
CZ~A-WA KOZLOWSKIEGO 

byłego kierownika ZPB im. st. Okrzei 
w Lodzi składa.ją: 

DYREKCJA, PODSTAWOWA ORGA· 

NIZACJA PARTYJNA, RADA RO~O-

TNICZA RADA ZAKl..ADOWA. 
343-T 

nik~ Lódzka. Zglosrenia przyjmuje dział te„ 
chruczny w godz. od 9 do 11 ul Zwi:rki 36. 

330-T 
GEOLOGOW, geodetów i ceramików :z wyż­
szym i średnim wykształceniem oraz kreśla­
rza. zatrudni natychmiast WZPTMB Grupa 
Wiertnic.za. w Srebrnej k. Łodzi. tel. 232-91 
wewn. 6. 321-T 

MONTEROW samochodowych (wykwalifiko­
wanych), elektryków sa.moehodowych, blacha­
rzy <karoserników), lakierników - zatrudni 
Spółdzielnia Pracy Remontowo - Montażowa 
.,Ag:romont" w Andrzejowie k. Lodzi. 681-K 

INSPEKTORA kontroli zatrudni Pnedsię­
biorstwo Państwowe „Dom Książki" w Lc>­
dzi, ul. Piotrkowska 5, Wymagane wykszt.ar 
cenie elronomiczn-e wyższe lub średnie orM: co 
najmniej 5-letni staż pracy w zakr€-Sie fi­
nans_owo„handlowym_ Wynagrodzenie wg. 

s1atk1 plac obowiązującej w księgar!>'twie. 
685·K' 

::-===::c:-~~......,=-~--~~~--~ 

DD•N&-~ .... ar~M.~ !l 
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Reforma szkolnictwa iei konsekwencie sportowe KompJet Ostre strzelanie w III tercji 

Brak· kadry nauczycielskiej amatorów dżudo Włó~niarz przegrał 3:11 
• • ' na kursie Z Polomą (Bydg.) !~J~!cz~:z~~:~ez::~ei1i.: 

------------------------...:.--~ 

sa I I bo Is TKKF Retk1·n·1a Włókniarz (Zgierz) - Polonia ni~u:tyna P0<lonii pQParta szy]). 
(Bydgoszcz) 3:11 (2:1, 0:3, 1 :7). koscią, techniką i lepszą grą 
Tylko w pierwszej teil'cj1 ht>-

ł li' I k G KK FI! T ą{ei-ści Wlólmiail'Za mieli w tvm zespool-ową mu;;iala wziąć górę, 

g O W n ::a ros ::a I Nawet w najśmielszych ma-- meczu ooś do p<YWied:zema. Na- zwłaszcza. że zgierza.nie popeł-„ „ . rw:.ia>C'h organiza.tor.z;y kuTsu tomiast drugą tercję zagrali nwiał-o.~knm1·araszę mblo~g<;ów'""ęw uocbbrroonnie_,c: 
nauki dżudo przy Oginisku " d · · 1 "' d - ' ~· 

W d Wł d . . T
'KKF R tk' . . ._, na'-'SIPO· z1ewam-1e s a•uo, a g. y przed ta•k wy.wką pora©ką, gdy-• R k · e inia me _przewl .... y- w o&ta•tinich 20 mi.nutach zrnie-

y W 1 C z o z1m1erzem ecz" iem waJi. że znajdą tyiu a.ma.torów. niJ.i bramka'!'Za na mało do- by W)l'ko-rzystal olrnz.je pod-
Frekwencja niemal 200-pr<l-!Y.!r.- bramkowe. N1es•tety, w kilku 

. . towa. Nie ma więc najmniej- wypa.ctka.ch zaprzepaszczot'o mu 

Spieszymy 
z pomocq 
W wyczynie obserwujeimy 

niebezpieczną tendencję zwyż­
ki przeciętnej wieku wybi.tniej 
szych za.wodników. Colkiern 
odwrotnie dzi·eje się w gro­
nie„. kibiców. Gra,n,ica przestt­
wa. się gwaitownie w dól. 
Skarbnicy wielu /clubów żalą 
się, że muszą sprzedawać zbyt 
wiele uczniowskich biletów na 
imprezy. „Mamy już nawet do 
czynienia z prawdziwą „dyskry­
minacją" m.Łoclzieży szkolnej, 
dla której bi'tety zwiżlvowe w 
ograniczonych il-ościach oddaje 
się do prze-dsprzed-aży i tylko 
ta.m są one do nabycia. Jest 
jednak zastanawiające, że mlo­
dzież ta.k tłumnie „ wa.li" na 
imprezy w chM0;kte-rze obserwa 
torów, a nie zawodników. 
Skąd aię te bierze? 
Odpowiedź jest dość prosta 

z niewiarogodnie malej liczby 
z.mvodów p-rzezna,czonych dla 
młodzieży. Szlwly ich nie orga­
nizują, kluby - w ogra:niczo­
nych ilościach, a. związki spor­
towe - tylko dla wypelnie111ia 
swych ka.lenda.rzowych obowiąz 
ków. W 1·e.witacie otrzymujemy 
typ chłopców i d.ziewcząt, dla 
których jedynym lvontmkte.m ze 
sportem jest obserwacja imprez. 
W te.n sposób lekkomyślnie 
-marnujemy wielką szansę ttspor 
towtenia m.Łodego poko·l.imia. 

Nie manny za.mia·ru stawiać 
pytania: kto powinien inicjo­
wać <Yrganiza.cję imprezy, albo­
wiem wszyscy adresaci mogli­
by się poczuć, tradycyjnie, 
dotknięci, zniechęceni i wręcz 
obrażend. Wyjd.zi,emy im na 
przeciw. 

;.Dziennik Łód~ki" posta.no­
tuil w tym se-zomie zorganizo­
wać, oczywiście przy udziale 
Kuratorium, ŁKKFiT, związków 
sportowych i 1d.ubów, mistrzo­
stwa. Łod.zi szkól podstawowych 
i średnich, przynajmniej w 
dwóch dyscyplina-cli. 

Kurator M. Wożni-a<kow.~ki ora,z 
zainteresowa•ne związki i kluby 
zaalcceptowal;i na .. ~zą propozy­
cję i w pierwszych dniach 
wiosny przy.stą,pirny do orga-ni­
zacji tych imprez. Przyoot.owa­
nia orga niza.cyj ne są już w pel-
nym toku. W. K. 

Na1eżyte uwzględnienie w 
prQ,,,"l'amacll szkolnych wy>C'ho­
w.ania fizycznego oraz rozwija­
nie ruchu siportowe,go i tury­
stycznego, jako ważnych czyn­
niliców wszechstronnego rozwoju 
mJ.odzi~y sz.Jrolnej - to iedno 
z zadań, jakie .stawia uchwa-la 
VII Plenum KC PZPR w spra­
wie reformy szkolnictwa pod­
stawowego i średniego. W ja­
ki sposób będzie realizowane to 
zadanie i jak obecni€ prw<lsta­
wia się sytuacja w tej ważnej 
dziedzinie? Z tymi pytaniami 
do przewo<lniczą0ego GKKFiT. 
Wlo<lz'.mierza Reczka, zwrócił 
się pr~.tawiciel PAP - red. 
RYszard Defratyka. 

- Obowią2llwwym wyehowa­
niem fizycznym objęta jest w 
zasadzie cala ucząca się ml<>­
dziież, tj. praiWie 5 mln. uczniów 
i uczennic. W okres'e minio­
nych IS lat zrobiono wiele dla 
opra•oowan.ia .programów szkol­
nych, rozbudowy boisk, sal gim­
nastycznych i ·tnnych urządzeń 
sportowych oraz d1a podnie&i.e­
nia kwalifikacji nauCT.ycieli WF. 
Jedina.kże ,program WF nie wszę 
dzie je.st reaJirowan.v w pelni 
i na odpowiednim poziomie. 

Najtrudn·iejszą SY'tuację ma­
my w klasach od I do IV oraz 
w szkoła.eh podstawowych niżej 
rorga.nhowanych, to znaczy głó­
wnie .n.a wsi. Wynika to prze­
de wszystkim z powodu braku 
sal, ndedoota-tecz:nyoh. jeszcze 
kwalifikacji części · personelu 
nauczające,go i 'braiku -sprzętu. 

NajtrUJdniejszy do ro·związa­

nia jest problem budowy sa·l 
~:mnast;yczn.ych. Mamy obecnie 
za-ledwie 2,5 tys. sal oraz l,5 
tys. sal zastępcz;vcb. Oznacza 
to. że tylko oo dziesią.ta si:kola 
wyżej zm-ganizowana dysponu­
je saJą. W . tej .sytuacji jako 
zasadniczy wniosek WY.Suwamy 
budowę sal gimnastycznych prz.y 
wsz..ystlcich nowo powstających 
szkolach wieloik:1a'5()wYoh oraz 
przygotowanie illu.gookresiow~go 
planu budowy takich sal w ;:io­
=ta-lych sz:kolac:h. 
Ważnym zadaniem. Jak'e stoi 

P'J"Zed nami - pow~dzia.l prze­
wodniczący GKKFiT - jest wy 
pcsa-żenie wszystkich S'l•kół w 
oo-iska„ Od 1957 r. budujemy 
ok 1.000 takich boisk roczn:.e. 
Pilną sprawą jest także wypo­
sażenie szkól w sprzęt. Szkoły 
podstawowe mają obeanie za­
ledwie kiłkan.aście prooent sprzę 
tu wymaganego I1J0rmatywami. 
Petne wyposażen;ie w sprzęt wy­
magałoby w obecnym planie 5-
letnim podwojenia nakładów 

ktore 01>e<;me wynaszą ok. 30 .szej obawy 0 to. żeby urucho- N M • I ro~vane szanse. Brak Szewczy-
mln. roczll!-e. . mieniu kursu przewidzianemu a emO"'la ka W)•raźnie oola.bil Wlókn.:arza 

DysponUJemy o~n~e kadrą na 13 bm. mo,glo ooś stainąć na I - a na domiar złego zawiedli 
ok. .12 tys. nauczycNili wYcho-1 przeszikodz;e. Wpro.st przecrw- B c h Lulaj, Mrówczyński i M"'kow-
wama flzyx:znego. w tym nQe- nie - istnieje możliwość zorrta- ski. 
wełna P;°lowa. posi<l:<la ~~maga- ~wania drugiej grupy ćw!;;zą • ze c a Bramki dla zwycięzców uz,•-
ne k_waU1kac.ie. ~a,Jgo.ze.i i>rzed

1 
cych, żeby nadmiaru chętv.ych skali: Rożeń , Brzeski i Janu-

stawJa s:ie sytua.cJa _w szkola<:h l llozn,anfa dlż.udo nie od:prawlć z k .;;.zew.ski - po trzy oraz Tar-
podstawowych, gdrz1e zaled'V\'le kwirtk'em z wyc•1ecz q gow&ki i Pa.s;zikow.sik.i - DO je-
30 proc. nauczycieli WF p<1siada · · 1 w pełne kwalifikacj•e. Toteż duży Treningi odbywać się będą w dnej . Da lókiniarza po jed~ej 
naci.sik kla-dziemy na szkolenie Szkole im. Forna.lsiki.ej przy ul. Sport-Tour1·s.łu bramce strze-li.li: Szym:.ń.siki, 
nowycl:\ nauczycieli wycllowania Fo:rn.aJISlkiej. MaJmwski i Frą-tczaik. 
fizycznego. Do 1970 r. kadrą w Dziś o godz. 17 Wló\rn;arz 
pełni wykwalifiwwa111Ych na- n:.;;-r~~~::it_A~~i~z~!P~!f~~!~~ ponownie zmierzy się z P0lonią. 

~~:vc;~te o~l{~~~YW:oo~~sa:~'.: Przy1"emny ~z~~ies~~~iar~~~~~t, j~~d~~~~: ~11·~1·e1·~le imprezy ganizowane. n2.tychmia.st na to zareagował i 
przyS'tąpił do organfaowania wy-

Ponieważ wYmiar zajęć wych0 • 1 ·cieczki na otwarty konkurs sko- t 
wania fizycznego w szkole ogra wiec zor ków Memoriału B. Czecha. K<>n- SPOT OWe 
nicza s'.ę zaledwie do 2 g-o<lzin kurs, z udziałem czoł-0wych skocz-

ków świata odbędzie S'ię 26 lutego. 
tygodniowo, dążymy do teg•'}, u młodzzez" y Zgłoszenia. 1ią. już przyjm-0wa-
a-by ze względów z.dwwotnych ~ ne. w. 
wprowadzić wszędzie tam, gdz.1e 
to jest mo'i.liwe. obowiązkowe 
zaję-c.ia sportowe poz.a godzina­
mi szkolnymi w wymiarze 2 go­
dzin tygodn'.owo. 

Laga angielska z udziałem kun~orn M. Woź­
niarkowstkiego mlod.z..'ież sz1;:olna 
s1potkała się wczoraj na ~a;rna-

;~~'wJ~~od~~e~;~;~~w;,. ~~?!= ~~ffFna.i~laB~:f.~&;~ha.m H 
ly w nim ud.ział dzie·.vc„zęta Burnley - Sheffield Wed. 3:4 

g-dań.SJkich sz'kól i by·ly bardzo I Chelsea - Blackpo<>l. 2:z 
zadowolone z wieczoru. I,e1ceste.r - Newcastle 5:3 

Ma.nches.tcr C. - W. Br<>m.wich 3:0 
Dziś o go-dz. 10 ra'llo uczest- Nottm. Forest - Bi·rmingha.m 1:0 

nilków s•po·tkamy niew·ącpliwie Prest<>n - Fulham 2:0 
na inauguracj.i fi.nałów mi- West Ham - Evert<l•n 4:0 

• p 
1 1 

. k , . 
1 

. Wo,Ivoo - Manchester Utd. 2:1 
srt:rzOO,i.W O·SICL OiS!J111COW3.: ze- Leerl.9 - Brighton 3:2 
c;Polów s:?Jkolnych, w sali MDK. Sheffieid Utd. - Lumn 2:1 

NIEDZIELA, 12 LUTEGO BR.. 

SZERMIERKA. M1ęd:zym iastowy 
mecz Buda-pe.'2!t - War;zawa. 
Druzyoowe walki we :fiorec'e mę 
ski.m i w sza,bJi od go.dz 13 w 
sali Sta•rtu na stadl<:r.iie w JuJ: a­
tlO"\\.~;e 

KOLARSTWO. - Wyścigi ame­
ryf~ańsk'e para.ml na r-0lka ch. Ha 
Ja Wi<Jrzewa. IW·d.z. 11 

KOSZYKOWKA. Finał<>We spot­
kania o m'.st!"zcs two Pol,!.<! S?t<ol 
nego Z\v!ązfcu SpoO•!"to-weg-0 dz.'.ew­
cząt i chtopców. Sala MDK godz. 
10-12 i 16-18. 
PŁYWANIE. M'st!"ZOS1'wa okrę­

gu łód:'.!fdego dzieci. Base11 MDK 
goda:. J6.JO 

KOSZYKOWKA. LKS - Uo'a. 
Mistrz·ootv."O d:·uż~·n juniorów go­
cizirna W, ul. Zakątna 82. 

Niezw:vkle doniosłą rolę wy­
chowawczą odegrać może w 
szkole ruch turystyczny i kra­
joznawczy. Dziedzina ta nie 
byla dotychczas dostatecznie 
rozwinięta i zo!"ganizowana, to­
też. obecnie zam'.erzamy jei po­
świędć więoej uwagi: Szcze­
gó-lnie dwie fo;rmy turystyki mo 
gą mieć znaczne walocy wycho 
wawcze i polityczne: wy.cie.::zki 
ze ws: do miast oraz zwiedza­
nie dużych zakładów pracy. Wisła skqpana w strugach deszczu 

Wyohowanie fizyczne. Sp-ort i 
tury.styka posiadają duże war­
tości profilaktyczni<>-zdirowotne, 
moralne oraz są śro-d'kami wy­
chowania społecznego i ksztal­
towania cha.-akteru mlod.zieżY. 
To chyl:>a doot.ateczn:e okre<ila 
potrzebę i obowiązek ucze:i,tni­
czenia instytucj.i_ organiza-c.ii o­
raz <lzialaczy kultury fizycznej 
i turystyki w walce o pclną 
rea.Uzację reformy szko1nictwa 
podstawowego i średniego. W 
oparciu o prz;y521!e pl")gramy 11-1:­
d:lliemy real-i-zować w srz,kolach 
wszystkich typów obowią.zkowc 
wych<>W<Lnie fizyczne, uzupe~­
nfając .i<' roz.wija.ni.;m1 ruchu 
sporlowego i turyst~·cznego. 

le~ranie UW~ 
O·k.ręgowy 7Jw.lą2lek Piłk;i Jtęez­

nej przep.rowa.d?Ji d.ziś walne ze· 1 
branie w Io.kału przy ul. Piotr­
kowskiej 282. Początek narady o 
g<>dz. 10.30. 

Piłkarze ligowi LKS 
~eh roni 

Dz;won,i telefon. Podnoszę &lu 
chmvkę. 

- Czy pana !ilnter~ją pierw 
sz>e wieści z obozu na&zych pił­
karzy, p.rzebywa.jących w Wt-­
śle? 

- Ależ naturalnie - odpowia. 
dam, poznając po głosie kierow 
nika sekcji piłkarskie.i LKS, 
dyr. Spiewaka. 

- Mo.gę poinformowa-ć, że 
nasi p1lkarze są za.ctowolen.i z 
Io.kum. Mówią, że jest pi.erw­
szo.r~d.ne. Warunlti trening.o­
we na Sf!li bardzo dobre. Go­
r:rej natomiast jest z bo-iskiem. 

- Chyba jest jakieś boisko w 
Wiśle? 

- Jest, oczywiście, lecz nwc-

no eksploatowane. Proszę so­
bi•e wyobrazić, że niie tylko my 
ro1zbili.śmy w Wiśle namioty. 
Ta UJrocza miejscowość s.tala 
się teren.em naja.zdu pilkarzy 
li.gowych. Jest tutaj Polonia 
bytomska, są Cracovia j Rucll. 
Po.goda na razie fatalna. Pada 
deszcz, więc treningi odbywają 
siię na sali. 

- Sondował pan opinię tre­
nera Barana? 

- Wlaśnk? z nim rozmawia­
łem. Je.~t równi.eż zadowoJony. 
Do kompletu brak tylko Stu­
s-ia. Sta'ń1-i s-ię on w Wiśle 15 lu­
tego. Musieliśmy odiw<olać Lo­
renta. Względy rodzinne -
choroba ma-t.ki. Mamy n.a.dzieję, 

że wróci po kilku dniach. Wv­
bierając s;ę do Wis.ły wiedzie­
liśmy, że za·s.taniemy tam Po­
lonię bytomską. A tu taki 
zj-a.zd„. 

Tren-eir Baran t\vierdzi, ż.e w 
domu wypoczynkowym Centro­
stalu mamy najl-"p.'>ze zakwate­
rowanie. W'!)rawdzic bois.ko 
jest odlegle o trzy km, 1ecz na 
razie i tak nie ma z niego po­
żytku. Może to i dobrze, że zja 
wiło stlę w Wiśle tyle drużyn . 
Sparring-partnerzy zapcwnjenL 
GrUJnt, że za-woonjcy są zado­
woleni. Zachęci to ich do in­
tensywniejszego przygotowi; nia 
się do bojów o punkty. 

Rm. 
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AL MORGAN (19) 

Przełożyła CECYLIA WOJEWODA 

STRESZCZENIE 

Herb Fulle-r, gwiazd-Or amerykańskie-go radia 
telewizji, filar ro-zgłośni Amalgamated Broad­

casting System uległ wypadkowi w katas·trofie 
samochodowej I wkrótce 1>0<tem zmarł w sz:pi. 
talu. 

Nazajutrz - dzięki protekcji Sida. Moore'a -
za.rząd rozgłośni zaprop ono wat popularnemu no­
wojorS1kiemu reporterowi radiowemu Eddo wf 
Harris">wi, ażeby wygi osi! cykl audycji wspom­
nieniowych, poświęconych zmarłemu. 

Ed Harris opracowuje s1„kt.c ta-kiego pierwsa:e­
go sluchoWl1s•ka. Ws;po1mina o Kar<>li Cars-on, któ· 
rą kiedyś na jakiejś zabawie upl'Os-zon-o, a.by 
zaśpiewała. 

Spiewała dobrze. 
Naprawdę dobrze. 
Następnego dnia jakiś przyjaciel wysłał 

żartem płytę do Herba Fullera. Herb ka­
z.ał sobie to przegrać. 

Ta ś m a: (KAROLA ŚPIEWA SAMA 
PRZY AKOMPANIAMENCIE FORTEPIA­
NU. POSZUKAC W DAWNYCH AUDY­
CJACH FULLERA. JEŚLI ZAJDZIE PO­
TRZEBA, ZROBIC NOWE NAGRANIE Z 
KAROLĄ). 

H a r r is: Fullerowi sipodOlbał się t.en 
śpiew. Posłał dziewczynie bilet na przyjazd 
do Nowego Jorku. I bilet powrotny rów­
mez;. Wy;korzystała tylko bilet w jedną 
stronę. Po dwóch miesiącach i czterech 
audycjach była JUz człC111kiem ·„rodziny 
Fullera" „. śpiewała d:la milit:;nów ludzi 
słuchających tego głoou, którego właści­
ciel.ka wied2iała już o swym tahmcie, kie­
dy przechadzała s·ię z tacą po posto.iu sa­
mochodowym w Pasadenie. Dla Karoli 
Carson Herb Fuller był czymś więcej, niż 
sławnym człowiekiem„. więce; ni•ż fecetem, 
który pomógł jej roz;poc.ząć wielką karierę. 
Był ojcem, którego straciła mając lat sie­
dem. 

(PAUZA. MUZYKA. PAUZA). 
Teraz Karola po raz drugi straciła ojca. 
Co ona czuje? 
Oto jej własne słowa: 
Taśma: (TAŚMA KAROLI. NAJWY-

ŻEJ PIĘCDZIESIĄT SEKUND). 
W tym miej•sou ze.brakło mi pomyślun­

ku. Ale to był początek. Zawsze talk pra­
cuję nad skryptem. Chodzi o początek, a 
;potem to już bez znac'Zenia, czy1 początek 
jest dobry, czy nie. Reszta przychod.ai sa­
m?.. Wiedziałem, że trzeba będzie wyczyś­
cić tekst, ale miałem s:likielet, ·pomy3ł. 

Plan kamparnii. Po Ka.r01li przyjdę do Ed­
die'go i orkiemry„. potem do Franciszki 
i dzieci... włączę sta.re taśmy Fuliera„. na­
wrócę do b~o-g.rafii: Jata dzieciństwa, po­
czątki w radio, marynarka wojenna, woj­
na ... i wre.:;zcie zak!Ończę montażem ws7.yst­
kkh głosów wprowadzanych, ściszanych, · 
wchodzących jedne na d~ugie a tempo. 
Potrzebowałem tyłk!o jakiejś wspa.niałei 
taśmy do finału. Czegoś, co sam Fuller 
;powiedział przez radio. Czekała mnie orka, 
;przeszukiwanie mnóstwa sta;rych progra­
mów, żeby to z.nal-eźć, ale potrzebowałem 
czegoś trafiejącegó jak pi.orun. Wiełki 
fiinał. 

MinEił·a siódma, więc :zs.zedłem do sute­
reny, gdzie mieściła się na61Za biu·rowa 
restauracja zwana „rozowym pok•Jjeni". 
Szybko zfaidłem kolację. Skończyłem około 
ósmej, wróc!łem do swego biura i zab-ra­
łem magnetofon. Sprawdziłem bate.rie, 
włożyłem nową ro1kę taśmY i wypchałem 
sk:rzynkę magnetofonu pięcioma rolkami 
zapas·awymi. Następnie ująłem słuchawkę 
i połączyłem się z centralą. 

- Kochanie, tu mówi Ed Haa:ris. Czy 
ma pani gdzieś dOilllowy nU;mer Karoli 
Carson? 

- Chwi.lecz<kę, panie Harris. 
z.a.paliłem papier-0sa i czekałem. 
Telefonisl1ka zadzwoniła i podała mi za-

dany numer. Nafkreciłem go. Usłyszał~ 
sześć sygnałów, rzanim podnie5iono słu­
chawkę. 

- Halo! 

Gło's jej brzmiał sennie. 
- Czy to Karola Carson? 
- Taik, kto mówi? 
- Ed HaT'Tis z Arna.Lg.ama-ted. Nie wiem, 

c.zy pani mnie sobie p:rzy:pomina , ale spot­
kaliśmy się parę razy w „różowym po­
koju". 

- Naturalnie, że sobie pana przypomi­
nam. 

- Przygotowuję oa piątek wieczór dla 
Amalgamated słuchowisko dla ·uczczenia 
pan:ięci Herba Fullera. Chciałbym coś na­
grac z „rodziną" i byłbym bardzo wdzięcz­
ny, gdyby mi pani pozwoliła wpaść dziś 
wie-C"Zór. 

- Niech pa'!l w:Pa1dinie. 
- Dokąd? 

Podała mi aidres. Zapisałem go na we­
wnętr2mej stronie składanych zapałek . 

Mieszkała gdzieś na Czterdziestej Ulicy. 
w dzielnicy wschodniej. Podziękowałem 
jej. 

To bardzo ładnie z pani ebrony, że 
pan1 pozwala mi przyjść tak od razu. 

Co w tym ładnego? Ale, ale, może 
pan będzie mógł mi coś wyjaśnić. 

- Może. -

- Wie pan, że od.wołali program na ca-
ły tydzieii. Nie wie pa.n przypadkiem. czy 
ma·ją zamiar zapłacić? !T;:wonilam w tej 
&prawie dziś po południu, 1ile nikt nie 
wie. Może pan wie? 

_.... Niestety, nie. 
(e. d. n.) 
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